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Warszawa, 6 marca.
P ru , telegraficzny przyniósł Już wam wy- 

ik w ciągnącym się przeszło tyd/.ień doou- 
. f  m procesie Damnzego Macocha. — Treść 
jego jest zresztą dla nas obojętną. Zbrodnie 
i jej winowajców osądziło Już spoleczeńswo, 
a wyrok 1 procedura rosyjskiego sądu naj­
mniej mogły przyczynić się do wyświetlenia 
Istotnych orryczyn zbrodni. Wprawdzie pro­
kurator NfedźwiedzklJ w swem przemówie­
niu Uderzył w wysoki ton i scharakteryzo­
wał znaczenie zbrodni dla narodowego ' re 
kgijneeo życia Polaków.

„Społeczeństwo polskie —  mówił — nie 
zapomniało Jeszcze o świętokradzkiej kra 
dzieży koron i sukienki z czczonego przez 
ceły naród obrazu Matki Boskiej, gdy wstrzą- 
sręła nim nowa wieść, że morderstwem i 
nowem świętokradztwem zbeszczeszczonu 
mury klasztoru, istniejącego od sześciu stu­
leci, w którego sironę od wieków są zwró­
cone oczy wierzących Polaków. Fakty te 
były strasznym ciosem dla ich uczuć religij­
nych. Ogarnął ich głęboki smutek, że takim 
osobistościom powierzono straż nad świąty­
nią i klasztorem. Zaiste, innego rodzaju czy 
ny braci zakonnych klasztoru częstochow­
skiego prswkasalit nam bfefepiya: cnyny wiel­
kiej oogobojności, miłosierdzia, poświęcenia 
c i  ii.< UoLateistw. Z przykładów najwznio­
ślejszym pozostanie na zawtze Kordecki, — 
ktrego czyny są opisane w „Potopie" Sien 
kiewicza".

Tak mówił pan prokurator — ale nie do­
tknął i jako urzędnik rosyjski nie mógł io- 
innąc właściwych przyczyn, które otwuizyly 
Macochowi wrota do klasztoru jasnogór 
skiego.

Są to rzeczy zbyt znane, żeby trzeba się 
o tero obszerniej rozpisywać, należy jednak 
zaznaczyć, żo w obecnym procesie sprawę 
tę poruszył w swych zeznaniach O. Pius 
Piztździecki. Na zapytanie adwokata Korwin- 
Piotrowskiego, czemu przypisać, że do kla­
sztoru były przyjmowane jednostki tego po­
kroju, co Macoch, obecny zakrystyan klasz­
toru jasnogórskiego wspomniał o tej dezor- 
guuizacyi, jaką wprowadzał stale i konsj- 
kwentnie system rządów rosyjskich w życiu 
klasztoru Jasnegóski“ go.

„Przepisy rządowe — mówił X. Przeź 
dziecki — pozostają w niezguii/óe z konsty­
tucją klasztorną. Władza klasr.t.orna nie mo­
że i  całą ścisłością wykonywać paragrafów 
tuj drugiij, aby nie stanąć w sprzeczności z 
pjv.ep'sami rządowymi, które pozwalają przyj 
mować do klasztoru ludzi, liczących 24  lata, 
więc o charakterach niedostatecznie uerun 
tuwanych. Co więcej, rzeczone przepisy nie 
wymagają od kandydatów odpowiedniego 
cenzusu Wobec tego następuje tego rodza­
ju koilzya: Władza klasztorna powołuje stę 
na konstytueyę, k a n d y d a t  ześ na o r z e  
p i s y  r z ą d o w e .  Dziś po ujawnieniu kra­
dzieży koruii, a następnie zbrodni, popełnio­
nej przez Macocha, położenie jeszcze się po­
gorszyło; zabroniono kandydatom wpędzić bo- 
dai pełne dwadzieścia cztery godziny w kia- 
aztoize, =;rz,(;d przyjęciem ich do grona, za­
konników. Prawomyśiność kandydatów ba 
Ortją przedstawiciele władzy aż do najniż­
szych funkeyonaryuszów poiicyi (i), władza 
zaś klaszt rna nie ma możności poznać 
gruntownie kandydata".

X. Przeźdzlecki, ze zrozumiałych powo- 
dów, mówił naturalnie bardzo oględnie i nie 
mógi przedstawić prawdy w całej swej na 
gości., A p raw d a  to bardzo prosta: czynni­
kiem ostateczne decydującym przy wstępo 
waniu do klasztoru jest nie władza duebo 
wna, lecz czyuownicy! Główną kwal.fikacyą 
kandydata jest jego „prawomyśmość" polity 
czua, zaświadczana przez oolicyę! I w ta 
k;cb tylko warunkach, Macoch, etts-pisarz 
gminny, irógł przekroczyć mury klasztoru, 
dzięki protekcyi władz rosyjskich... Mogi on 
także,— jak to stwierdzono na rjzprawie — 
t(.rcryzOWać swą władzę duchowną groźbą 
z;, mknięcia klasztoru, tj. groźbą denuneyacyi 
' zed władzami rosyjskiemi...

To są fakty, które mówią same za siebie

i które są nallepszą odpowiedzią na obłudne 
wywody prokuratora rosyjskiego o świetnej 

i orzeszłości klasztoru Jasnogórskiego. Bo ca­
ła polityka rządu rosyjskiego nie jest niczem 
innem. jak systereatycznem podkopywaniem 
się pod  n a r o d o w e  i r e l i g i j n e  ś w i ę -  

i t o ś-c i n a r o d u  p o l s k i e g o  — tam, gdzie 
nie można działać jawnym gwałtem i rozbo­
jem...

(Jdv rząd nie mógł się odważyć na zni­
szczenie Jasnej Góry przemocą, Jak to uczy­
nił z innymi klasztorami, poddał życie kla­
sztoru częstochowskiego pod taką „opiekę" 
gubernatorów i polieyamów, wobec któ/ej 
władza duchowna była bezsilną.. Aby zgnę 
bić katolicyzm, opierający się skutecznie 
uajsroźszym prześladowaniom —  uchwycił 
się wreszcie obłąkanych zwolenników „ma- 

j toczki1' Kozłowskiej... Szczegóinem poparciem 
ji rublarył) -y  stworzył właściwie w Króles­
twie Boiskiem ruch sekciarski, jako taran 
do rozbicia katolicyzmu... Czego nie mógł 
dokonać brutalną przemocą, to postanowił 
osiągnąć przez Maco chów i mankietników... 
To Też nie ulega wątpliwości, że zarówno 
Macoch, jak i mankietnictwo, to tjlko  naj 
jaskrawszy wykwit tej barbarzyńskie), pod­
stępnej i obłudnej polityki, którą rząd rosyj­
ski stosuje konsekwentnie wobec narodu 
polskiego i Kościoła katolickiego.

śląsk  tracimy.
Socyaliści I renegaci

Socyauzm zrobił kwestyę chi dba alfą i 
omegą wszelkich dążoń, całej jaźni robotni­
ka polskiego na Siąsku. Za tern idJe zanik 
interesowania się kWiStyę językową, kwa- 
styą obrony przed falami renagactwa. K ie­
dy poseł X. Londzin poruszał kwestyę u 
prawnienia językowego na zgromadzeniach 
iudo wy eh, zachęcał lud do obrony praw swych, 
socyaliści nawet tam gdzie nie mogli ma- 
■rzjć o zyskaniu większości, rozbijali zgro­
madzenia w do wód „patryotyzmu", a jedno­
stki zarażone .materyalizmem socyahstycz- 
nym zarzucały mmi, zanadto dużo mówi 
po zg omadzenlach „o języku' a nie stara 
się dla iudu, żeby dostał coś na „język". So- 
cyaMzru rozdmuchując kwestyę socyalną w 
nienaturalny wprost spesób zabił u ludu 
polskiego we frysztackiem i ostrawskiem na 
nasze koszta wszolkie przejęcia się ideą na 
rodową- Socyalizm d o k o n j e  na ludu pol­
skim na Śląsku z b r o d n i !  To śmiemy 
twierdzić zupełnie otwarcie. A  mimo to 
znajdują się ludzie, co ubierają go w togę
0 barwach narodowych!

Wszak do niedawna można było spoty­
kać się ze zdaniem, że właś de socyalizm 
przyczynia się na Siąsku do szerzenia u- 
świadotnienia narodowego. Trzeba sporej 
dozy naiwności i Ignoraucyi, żeby módz w 
to uwierzyć. Wszak jeszcze przed dwudzie­
stu laty X. Stojałowski agitując aa Siąsku 
pomiędzy ludem kolo Ostrawy Polskiej i 
Morawskiej posługiwał się tylko językiem 
polskim. Ludzie rozumieli go dobrze, przyj­
mowali go z otwaitemi rękami — wprost 
nie było różnicy językowej, a dziś? Dziś 
n. p. w Pietwałdzie prócz Galicyan, nikt po 
polsku nie mówi, każdy wrogo do nas się 
odnosi. To samo w Szonowie, Sedliszczach, 
Racimowie, Michalko wicach, Harmaoicach. 
Sama agi tacy a czeska nie potrafiłaby zmie 
nić tylu wsi nie do poznania, gdyby nie po
1 arł Ją polski socyalizm.

Niektórym „działaczom" narodowym w 
Oetrawskiem zd*J'-ł się, że obowiązek wdzię­
czności za uświadomienie ludu dyktuj■» im 
kokietowanie socyalizrau. N. p. szkoły T. S. 
L. prywatna, prawie wszystkie kokietują 
przez swych kierowników, czy też tylko 
nauczycieli międzynarodówkę. To robią szko­
ły kresowe, mające na celu obronę nardo- 
wości! To już chyba straszna lekkomyślność. 
Wprost trudno w to uwierzyć. Kto nie w ie ­
rzy, niech się sam przekona, zresztą stwler 
dził to sam p. Inspektor tych szkół Łopu­
szański z Krakowa. — I potem można się 
dziwić, że Siąsk 8'ę wynaradawia, pomimo 
tylu wysiłków, pomimo rzucania weń tylu 
naszyci własnych szkół! Podniosłem swego 
czasu ten zarzut — powiedziano mi, że lu 
dność jest socyaliBtyczn \ i trzsba się z tern 
liczyć, inaczej przestanie wysyłać tych do szkół 
swe dzieci. -  Cel nie uświęca środków. 
Szkoły kresowe muszą być koniecznie n a 
r o d o w e  a nie międzynarodowa. Socyal/zm 
jest jak wszędzie tak i u nas antynarodo- 
wy, trzeba wyciągnąć z tego nieubłaganie 
konsekwencyę. Albo p o l s k a  szkoła alo ża 
dna. My socyaiizmowi pomagać nie myślimy 
ani też nie możemy, bo nie czas na to, bo 
nas nie stać na to, jesteśmy za biedni. Da 
jemy na szkoły kresowe, by były p o l s k i e  
a nie socyalistyczne lub bezbarwne.

Ze Śląsk tracimy temu winno w dalszym 
ciągu r e n e g a c t w o ,  przybierające w osta­
tnich dwóch latach zastraszające rozmiary. 
Sytuacja pod tym względem groźna. Zawsze

bowiem lepiej walczyć z nieprzyjacielem ze­
wnętrznym n'ż Wewnętrznym, zrodzonym w 
łonie własnego naszego ludu. Renegactwo 
na Siąsku, to nie sporadyczne wypadki — 
to ruch obecnie iuż szeroki, ogólny. Przy 
ostatnich wyborach do parlamentu zyskał 
kandydat renegąck’ w 2 okręgach przeszło 
4000 głosów. Obecnie całe wsie spoczywają 
w objęciach renegactwa.

Ruch ten istniał na Siąsku zawsze; od 
czasów Stalmacha ciągnie się i pokutuje nie­
przerwanie, ale obecnie spotęgował się, zor­
ganizował, wypływa na wierzch, chce stać 
się czynnikiem w życiu politycznem. Głową 
niewidzialną tego ruebu, to kapitalizm nie 
miecki, stary nasz wróg —  wogóle Niemcy, 
którzy sami czując Bię za słabi, a potrzebu­
jąc przy dzisiejszym demGkratyźmie i po-' 
Wdz°rhnem prawie głosowania oparcia o masy, 
chcą mieć na zawołanie taką m/*. ę głosu 
Jącą na ich kandydatów, domagającą się bez­
prawia na sobie samej. Hodują ją sobie wczem 
im głupota ludzka, naiwność śląska, chciwość 
na pieniądze skutecznie pomaga

Renegactwo to podniosło głowę od tego 
czasu, kiedy Józef Kozd< ń. nauczyciel w Mie- 
dzyświeciu koło Skoczowa, protestant, zaczął 
wydawać w Języka polskim pismo tygodnio­
we „Ślązak". Pismo niemieckie pisane po 
polsku. Jestto szmata wstrętna. Zbiera 
wszystko, co można tylko wyszukać złego 
w naszej historyi i czynach. Często przedru­
kowuje żywcem artykuły z Breiterowskiego 
„Monitora". Dwie bratnie duszeI

Oskarża w każdym numerze Polaków na 
Siąsku, że chcą przywrócić Królestwo Pol­
skie, że nienawidzą Habsburgów, że są zdraj­
cami stanu, że ule są dobrymi austryakami, 
propaguje ciasne hasło: Śląsk dla Ślązaków, 
rzuca się na Polaków z Galicyi, co przycho­
dzą na Śląsk, wskazuje na ciemnotę w Ga­
licy! nieporządek itd , głosi szeroko, że lud 
na Siąsku jest „deut&chfreundilch", że sam 
życzy sobie panowania niemieckiego na Ślą­
sku w urzędach i szkołach. Znaczenie tej 
partyi wzrosło, odkąd Kożdoń stał się posłem 
do sejmu śląskiego. Tam pluje, zohydza na­
sze imię, naszą histuryę ku uciesze Niem­
ców. wychwalając za to kulturę niemiecką.

W nam. 30 z 9 września 1911 strona 1, 
drukuje mowę hr. Andrassego w Sejmie 
węgierskim in extenso „mowę rzucającą ja­
skrawe światło na doniosłość języka nie­
mieckiego".

Przy tej sposobności napada na prasę na 
rodową, a specyalnie na „Gwiazdkę Cieszyń­
ską*', „która z powodu braku rozleglej szych 
poglądów, burzy gmach spokojnego współ­
życia trzech na Siąsku mieszkających naro­
dowości, uniemożliwia nam nietylko w życiu 
codziennem wzajemne porozumiewanie się 
z sąsiadującym z nami Niemcem, lecz także 
zasklepia nas przed skarbami każdej gałęzi 
wiedzy zawartych w dziełach niemieckich 
jednem słowem niszczy całe dzieło, nad któ- 
rem uaBi ojcowie całe wieki pracowali*. Ko­
mentarzy chyba nie trzeba.

W Sejmie przyznaje, że lud na Siąsku 
jest polski, ale nie ma z PoDką już dawno 
nic wspólnego, sami książęta śfąscy Piastowie 
chętnie niemczyli się, łączyli stę z Niemcami, 
taksamo i lud na Siąsku —  dopiero teraz 
Wszechpolacy zaczynają go hecować i obie­
cywać mu kraj obiecany —  Polskę, Kiedy 
zaś przemawia do ludu, tłomaczy mu, te ind 
śląski nie mówi po polsku, ale po Śląsku 
„po naszemu".

Tego określenia używa lud w przeci­
wieństwie ci,, języka niemieckiego, a Kożdoń 
naduży wa go dla siebie.

W lud rzuca hasło: myśmy Ślązacy nie 
Tulący. Polacy w Warszawie, w Galicyi. 
Hasła takie przyjmują się naturalnie; wzzel- 
kit. tłumaczem* rozsądne to groch na ścianę. 
„Uo my mamy z Polaków ? — tak pisze. — 
Co lepsze to Niemiec, z polską rzeczą (mową) 
nie zajdzie daleko, a * niemiecką wszędzie". 
To hasła renegatów.

Sam Kożdoń to charakter lichy, że jedBak 
bądź co bądź oddziałuje na p<*wną część na­
szego ludu na Śląsku, trzeba zaznajomić je ­
go osobę z czytelnikami. Przed trzema laty 
był jeszcze biednym nauczycielem wiejskim 
— dziś jest posłem i trzęsie całym powia­
tem, ma zwolenników, przyjaciół między ma­
gnatami śląskimi, jeździ autignubilem i t. d. 
Na posadzie w Strumieniu był Kożdoń na 
początku swej karyery nauczycielskiej pa- 
tryotą polskim, należał do „Jedności* pol­
skiej. Zarzucano mu tam wprost radykalizm 
polski i * tej racyi nie zatwierdzono na po­
sadzie. Ze Strumienia przeniósł się do Mię­
dzy swiecia. Stosunki sprzyjały. Przypadkowo 
kierownik tamtejszy Gorgoń miał córki do 
rosłe Kożdoń udawał, że stara się o jedną 
z nich, a stary Gorgoń człowiek wpływowy 
dal się wziąć na kawał, uwierzył i postarał 
się o ss&łą posadę dla przyszłego zięcia. K ie­
dy marzenie Kożdonla zostało spełnione, ze­
rwał wsz&lkio stosunki z kierownikiem i je ­
go rodziną — w Bprawach urzędowych poro­
zumiewali się listownie, choć pracowali w je  
dnej szkole. On chciał wvżej jeszcze.; U bli­
skim Skoczowie był pastorem A. Krzy woń

wpływowy dzięki temu że był seniorem pó­
źniej superintendentem (u nas odpowiada tej 
randze stanowisko biskupa) I ten miał córki. 
Zno wu ta sama bistorya Kożdoń zostaje or­
ganistą w zborze, zaznnjamia się z wpływo- 
wemi osobistościami głównie w sferach pro 
testanckich i rośoie na znaczeniu. Przy p >- 
mocy inspektora szkolnego Terlitzy za wie 
dzą Krzywonia otrzymuje podstępnie kiero­
wnictwo szkoły w r. 1900, krzywdząc w nie­
słychany sposób swego dawniejszego opie­
kuna Gorgonia. Nawiasem mówiąc mate 
ryaluie, bo pół roku potym uchwalono na 
Śląsku ustawę, która zapewniałaby zasłużo 
nemu Gorgoniowi emeryturę wyższą o ca­
łych 600 K rocznie.

Ostatecznie ożenił się Kożdoń z bogatą 
córką burmistrza miasta Skoczowa Si hlicha. 
Obecnie jest posłem na Sejm, redaktorem, 
kierownikiem szkoły, organistą, agitatorem 
zaciekłym na usługach niemieckich pod firmą 
ślązaczyzny. To znaczy, że rrobił ładną ka 
ryeręl W stosunku do nas i do naszej spra­
wy ma w sobie coś z Massynisy Krasińskie­
go. Szkodzi bardzo, dzięki temu, że ma do 
dyspozycyi pieniądze, dowodem choćby zaku­
pienie botelu dużego w Cieszynie dla Towa­
rzystwa śląskiego już na początku istnienia 
tego towarzystwa, dowodem jest te> masowo 
rozszerzenie i-zms.tj „Ślązaka", bezpłatne 
wciskanie go za darmo między lud śląski, 
dowodem jest fakt, że Kożdoń „et consortes" 
stworzyli towarzystwo „OjrryzTa". Ma o d o  "a  
celu wykupywanie ziemi i posiadłości z rąk 
katohckkh dla protestantów Ułatwi? trans- 
akcye protestantowi, który wykupił od ka,- 
tolika dom lub ziemię, płacąc 15 procent za­
płaconej s inny. — W Skoczuw e przeszło już 
ezereg posiadłości katolickich w ręce zwo­
lenników Kożdonla.

Niedawno odbywały się wybory do wy­
działu gminnego w Skoczowie. Jeden z ka­
tolików zależny od wydziału gminnego, sto­
jącego pod komendą Kożdonla dał mu słowo, 
że odda głos na na listę złożoną przez stron­
nictwo Kużdonia. Chcąc się upewnić, kazał 
mu Kożdoń zrobić znak umówiony na karcie 
wyborczej. Sprawę oddano do prokuratoryi, 
ta zebrała się energicznie do Kożdonia, ale 
wobec niebezpieczeństwa przepłacił Kożdoń 
wyborcę-katolika 1 kazał mu zeznawać, ie  to 
on sobie sam ten znak zrobił.

Takiemi sztuczkami a głównie przekup­
stwem toruje sobie Kożdoń drogę do wiel­
kości ale i do upodlenia naszego ludu, by go rzu- 
cićza umówioną zapłatę w  objęcia niemieckie.

Nie można odmówić Kożdoniowl wcale 
mteligencyi, sprytu, zdolności agitatorskich, 
gdyby nie to, nie byłby niebezpieczny. Umie 
wykorzystać każdą naszą słabą stronę, ka­
żdy nasz błędny krok, a że w środkach nie 
przebiera, to chyba przytoczone fakty dosa­
dnie stwierdzają. Gtnyra w aaszych błędach, 
na to nie trzeba się zbyt wysilać, a to po­
maga mu bardzo. Niema człowieka, aai na­
rodu, któryby przy rachunku swego sumie 
nia nie musiał się rumienić przed samym 
sobą za liczne swe słabości, ułomności i nio 
prawości. Tego systemu gmyrania w grze 
cbach narodu polskięgo czepia się ze skut­
kiem Kożdoń.

Zwolennicy Kożdonia to wogóle renegac­
two, rekrutujące się prawie wyłącznie z pro­
testantów. Katolicy są wyjątkami w jego 
partyi, są to ludzie zależni od Niemców lub 
tacy, k t ó r z y  chcą rrobić jaką karyerę ; ogół 
katoli&ów trzyma się zdała. Okazało Bię naj­
lepiej przy ostatnich wyborach do pariamen 
tu, da się to stwierdzić cyframi.

Uprzcmysłowicafe Wigier.
Jak doniosłe ma znaczenie zbiorowa pra­

ca orga-iiczna, podjęcio jej przez cały naród 
widzący w nie| swe odrodzenie, oprócz Czech, 
które przekroczyły już Rubikon wyzwolenia 
ekonomicznego, za drugi zachęcający przy­
kład posłużyć tnogą Węgry.

Związek „Tulipanowców" obudził patryo- 
tyzm ekonomiczny, wpoił w szerokie masy 
społeczeństwa węgierskiego ten nowy kieru­
nek pracy narodowej, wniknął w cały orga­
nizm państwa, stuł się fundamentem jego 
polityki.

Walka o niezależność polityczną wobec 
silnej i dobrze zorganizowanej armii, wobec 
trudności występujących z zewnątrz i we­
wnątrz państwa, nie rokowała dobrych na 
dziei.

Kraj prawie wyłącznie roln iczy, ekonomi 
cznie slaby, szukający miejsc zbytu dla pro- 
dukcyi rolnicze! w Austryi, zależny od jej 
rynków zbytu, stał się bezsilnym wobec mo­
carstwa ekonomicznie i militarnie silnego, 
mogącego polityką handlową zniszczyć w za­
wiązku myśl politycznego wyodrębnienia.

Ugodowy st ’8un*k daje możność uzyska­
nia najrozmaitszych konceayj, dostaw pań 
stwowych, czerpania ze wspólnych rezerwoa- 
rów pieniężnych, które w większej mierze 
napełnia \ustrya, a mocarstwowe Jej stano­
wisko daje czas do podniesienia własnych sił 
produkcyjnych I ekonomicznego rozboju.

K A N W Y ,  Juty, Kongresy,
JEDWABIE, Bawełny, Wełny,
W łó c z k i do haftn, robót drnto- 

wych i szydełkowych
poleca

Kraków, firodzka

Rząd, kraj i miasta, przejęte hasłami pra­
cy organicznej, z gorączkową energią pod­
jęły akcyę uprzemysłowienia. Przedsiębiorca, 
fabrykant i górnik spotyka się wszędzie z 
pomocą, miasta i wsie oddają im bezpłatnie 
grunta pod budowę fabryk i zakładów, czy­
nią najdalej idące udogodnienia, zaoewniają 
dostawy, stwarzają z góry zbyt dla powsta­
jącej produkcyi.

Przemysł przędzalniany zdobywa tu co­
raz silniejsze podstawy, utrudnione rynki 
zbytu dla przemysłu austiyackbgo, zmuszB- 
ją przemysł ten do organlzacyi fabryk na 
Węgrzech.

Obawa zupełnej utraty dawnych miejsc 
zbytu, zmusza fabryki austryackfe do ratun­
ku, do knrzvstania z zaprosin węgierskich t 
udzielonej ita gościnności.

Przemysł przędzalniany. bardzo wysoko 
stojący w  Austryi, pierwszy spotkał się z 
silDym atakiem zbiorowej i świadomej celu 
pracy ekonomicznej Węgrów — musiał się 
poddać woli poważnego konsumenta produk­
cyi — zbyt swój węgierski na miejscu pro 
dukować.

Kapitały obce, widząc korzystną lokatę 
w przemyśle węgierskim, widząc silne po 
parcie społeczeństwa węgierskiego, w pierw­
szym rzędzie kapitał angielski zaintereso­
wały się tym przemysłem, otworzyły, swoje 
portfele. Nadciągnęły I inne kapitały, — po­
wstały własne, poważno irstytucye, dające 
przedsiębiorczości własnej p o l e  do p o ­
pi su.

Dźwignął się przemysł agrarny, wzrosła 
prodykc-ya rolnicza, korzystająca ze znako­
micie prosperującego Banku agrar no -rento­
wego, który wypłacił w tym roku 30 koron 
dywidendy, tj. 7 i pół proc, od akcyi, pod­
wyższył kapitał akcyjny z 24 na 32 miliony, 
puszczając nowych 400-koronowych akcyj 
SujOOO sztuk.

Bilans węgierskiego Banku hipotecznego 
wykazał równie wys-ką zwyżkę, pobudził 
ruch budowlany, wywarł korzystny wpływ 
na przemysł, handel i rolnictwo.

Zasobne w skutki zabiegi narodu węgier 
skiego w kierunku podniesienia ekonomicz­
nego, wywołały tem większą energią, naród 
węgierski poczuł się na siłach podyktowania 
warunków innym gałęziom austryackiego 
przemysłu i zadania swoje z konsekwencyą 
przeprowadził.

Organy finansistów i karteli austryacklch 
uderzyły na alarm, spotkały się jednak z 
dostojnem milczeniem prasy węgierskiej, — 
ten, zdaniem Ich, „znamienny objaw", prze­
mawiający wprost do kieszeni pewnych sie­
bie Keatranków i innych, zachwiał potęgami 
kartelowców, zmusił Ich do posłuszeństwa, 
d > uległości wobec żądań społeczeństwa wę­
gierskiego.

Zaniepokojona „Nene Freie Presse" czy­
ni wywiały w kołach austryackich fabryk 
maszyn, dowiaduje się o kapitał acyl na ca­
łej linii i czytelnikom swoim podaje treść 
swych smutnych spostrzeżeń.

W  ostatnich czasach cały szereg austrya 
ekieb fabr) k maszyn albo przedsięwziął urzą 
dzenia fabryk na Węgrzech, lub musiał szu­
kać porozumienia z istniejącymi tam fabry­
kami.

Silne poparcie, Jakiego doznały krajowe 
fabryki maszyn w drugiej połowie monar­
chii, wysokie subweneye państwowe i udo­
godnienia, jakie stwarzają im miasta, wpły­
nęły na zmniejszenie się produkcyi szeiegu 
fabryk aufctryackich, mających w Węgrzech 
stałe i pewne miejsce zbytu i zmusiły do u 
rządzenia tam nowych fabryk.

Do tego przyczyniły się również w w iel­
kiej mierze, coraz większo trudności, czytiio- 
ne przez władze I społeczeństwo węgierskie 
dla austryackiej produkcyi.

Propozycya ta wy s i la z kół węgierskich 
odbiorców, które jako warunek dalszego od­
bioru podały konieczność przesiedlenia pro- 
dukcy, ao Węgier, poparły czynnikami mla- 
luaąjnymi, zatrzęsły istnieniem fabryk, zmu­
siły do przyjęcia propozycyi.

Zwrócono sie zatem do pierwszorzęanjch 
zakła ów jak: „Towarzystwa akcyjnego dla 
budowy maszyn", uawniej „Breitfeld Danek 
& Cie", o założenie osobnej fabryki maszyn 
dla Węgier; lądac o lo poparły koła górni­
cze i przemyski żelaznego, decydujące o po­
pycie węgierskim, podobne żądania otizy-
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mano ze btrony cukrowni węgierskich tak, 
*e poważna ta fabryka poczyniła kroki do 
urządzenia filialnego zakładu na Węgrzech. 
Inne fabryki maszyn, Jak pozyskaną przez 
„Pragskie Towarzystwo akcyjne dla budowy 
maszyn1', „Sńngerbauserską fabrykę maszyn", 
spotkał podobny ios. Po nich zmuszono do 
osiedlenia „Berneńską fabrykę maszyn" (Ste­
fan Rock), która miała w Czechach poważny 
zbvt i wiele innycb.

Budowa draednougbtów (?) i dostawa a r­
mat, przyznana w częś:i Węgrom, wpłynęła 
na rozpoczęcie rokowań z „Zakładami Skody" 
do urządzenia specyalnej na Węgrzech fa 
brjk i armat i broni.

Tak przedstawia się akeya uprzemysło­
wienia na Węgrzech; zapytać się wypada, 
czyby taktyka, przez nich podjęta, nie mogła 
choć w części znaleść u nas zastosowania ? 
Czy szerokie koła ziemiańskie, za pośredni­
ctwem „Towarzystw rolniczych", „Syndyka­
tu rolniczego" i „Kółek roiuiczych" nie mo­
głyby zmusić fabryki maszyn i narzędzi rolni­
czych, za które miliony z kraju wychodzą do 
urządzenia tych niezbędnych fabryk w kra­
ju. Czy wielki przemysł naftowy nie mógłby 
zażądać urządzenia fabryk dla koniecznych 
potrzeb przemysłu naftowego, które można- 
by w kraju wyrabiać. Taktyka taka przy­
spieszyć może uprzemysłowienie kraju, stwo­
rzy pracę i wpłynie na wyszkolenie sił ro­
boczych.

Ażeby tego dokonać, potrzeba przedewszy- 
stkiem rozpocząć od fabryk, których istnie­
nie zależy od naszych rynków zbytu, a ta­
kich znajdzie się wiele, nawet specyalnie dla 
Gal*cyi pracujących.

Masowe artykuły, jak barwne chustki dla 
kobiet wiejskich, specyainy przemysł przę 
dzalniany dla naszego ludu, sztuczne korale, 
dewocyonalne artykuły, obrazy i obrazki re­
ligijne etc., za te, pozornie mało znaczące 
artykuły, miliony odchodzą poza granice 
kraju.

Masowym artykułem są ręczne sieczkar­
nie, młynki do czyszczenia zboża, kosy, sier­
py, siekiery i najrozmaitsze narzędzia gospo­
darcze i rzemieślnicze.

Tu zbadać należy statystykę przywozu, 
która wykaże jakich artykułów kraj naj­
więcej potrzebuje i skąd je sprowadza.

Samo istnienie i działalność „Banku prze­
mysłowego", opartego na stosunkowo ma­
łym kapitale, nie może pchnąć przemysłu na 
właściwe tory, uprzemysłowienie kraju wy­
maga inicyatywy i zbiorowej działalności we 
wszystkich kierunkach pracy ekonomicznej, 
budzenia dla niej zapału jak najszerszych 
warstw, wskazania im powodu dotychczaso­
wej nędzy i lekarstwa na jej usunięcie.

Roman Woycsyński.

JfjjfK poisiji w araii.
Fakt, iż ministerstwo dla Galicyi zajęło

waszą Galicyją — Ja zabieram Kleinigkelty, 
marsz nach Italiją", jest wstrętnem zjawi 
skiem, nieprzysparzającem armii sympstyi. 
Wszak i poprawnie po polsku mówiący żoł­
nierz, może być dzielnym wiarusem pod sztan­
darami dzisiejszej Austryi.

Ze zaś zdnierz narodowości polskiej za­
sługuje na to, by mu ułatwić wykształcenie 
wojskowe, nie zaś utrudniać, dowodem oko­
liczność, iż według niepodzielnego zdania o 
ficerów austryacklch narodowości niemie­
ckiej, a nawet pruskich, odznacza on się cno­
tami dzielnego wojaka w wysokim stopniu, 
a cóż dopiero jako kawalerzysta — nie ma 
mu równego.

Poprawne tłomaczenia regulaminów w o j ­
skowych będą też niezawodnie chętnie czy­
tane przez rezerwistów wszelkiej kategoryi 
1 stopni, którzy niewładając dostatecznie po 
niemiecku, a nie mogąc przezwyciężyć wstrętu 
do nieudolnych i nieużytecznych tłomaczeń, 
nie przygotowują się należycie do służby, zda­
jąc się li tylko na praktykę.

Za wzór pod względem językowym mo­
głyby służyć regulaminy i instrukcye armii 
K ró lo w a  Polskiego, rozkazy dz’ecne W iel­
kiego księcia, poniekąd także ks. Poniatow­
skiego Za.

Ze Lwowa.
Dnia 8 marca. 

Sprawa teatr. Ina. —  Epilog demonstracji przed kon­
sulatem rosyjskim. -  Czyżby zapowiedź nowych 
„borb“ ? —  Pojedynek frondzlsty z radykałem. — Sa­

mobójstwo defraudanta?

Z wielkiej chmury mały deszcz Podobnie 
stało się i ze sprawą teatralną. Od szeregu 
miesięcy zapowiadali panowie radni szereg 
ostrych i krytycznych mów o teatrze, a 
Lwów cały czekał na sensacyjną dyskusyę 
w Radzie miejskiej. —  Tymczasem dyskusya 
teatralna była nadzwyczaj błaha i nieintere- 
snjąra, a Rada miejska na dwóch posiedze­
niach załatwiła się z dzierżawą teatru. Zdro-  
buemi poprawkami przyjęto projekt kontra­
ktu na dzierżawę teatru, sporządzony przez 
radnego redaktora Dąbrowskiego, a wpro­
wadzający znaczne ulgi finansowe dla przy­
szłego dzierżawcy i uregulowanie płac nrty 
stów. Zatem już za kilka dni zostanie ogło­
szony konkurB na sześcioletnią dzierżawę 
teatru miejskiego z terminem wnoszenia o- 
fert do 1 kwietnia b. r.

Równocześnie uchwalono otwarcie szkoły 
dramatycznej, dbanie o czystość języka na 
scenie, udzielanie lepszych honoraryów pol­
skim autorom i wprowadzenie aktorskich 
debiutów. Nadto komisya tsatratna uchwali­
ła z dniem 1 kwietnia zarządzić, by spażnia- 
jącej się publiczności w czasie rozpoczętego 
jnż przedstawienia wcale nie wpuszczać do 
amfiteatru.

Przez dwa dni, czwartek i piątek, rozgry­
wał się w tutejszym sądzie epilog demonstracyi 
przed rosyjskim konsulatem. Oto dnia 11 

się poparciem przętłomaczenia instrukcji ko-(grudnia z: r. w sprawie chełmskiej odbyło 
lejowych na język polski, naprowadza nas'się demonstracyjne posiedzenie lwowskiej

Dziwne tylko, że taki radykał, jak pan 
Kulezycki stanął do żłóbka w „Gazecie W ie­
czornej". Przynajmniej tyra Bposobem, tej 
redakcyi, złożonej ze samych socyalistów i 
żydów, przybył jeden katolik...

Wreszcie ze stanowiska dziennikarskiego 
należy zanotować sensacyjną pogłoskę, jaka 
dziś zaczęła krążyć po mieście, wedle k tó ­
rej Dr Edward Lilien, adwokat i radny miej­
ski, tymi dniami miał się zastrzelić w Char- 
lotenburgu Dr Lilien, członek stronnictwa 
ludowego, sprzeniewierzywszy tu fundusze 
prywatne, szpitalika dziecinnego i pofałszo- 
wawszy podpisy wekslowe na blisko milion 
koron, zeszłej jesieni uciekł ze Lwowa. 
Miał przebywać czas jakiś w Ameryce, a 
wróciwszy obecnie, kilka dni bawił w Mon­
te Carlo, skąd miał wyjechać do Charloten- 
burga. Na razie brak tu urzędowego po­
twierdzenia tego samobójstwa, zwłaszcza, że 
żona Dra Liliena przed dwoma miesiącami 
opuśjiła Ln ów, wyjechawszy prawdopodo­
bnie do Ameryki za mężem. (d )

na dawno odczuć się dającą potrzebę popra­
wnego, pod względem rzeczowym i języko­
wym, przetłomaczenla regulaminów i podrę­
czników wojskowych na język krajowy. — 
Istniejące tłomaczenia, wydawane staraniem 
firm księgarskich niemieckich —  bogdaj czy 
nam nie wrogich — odznaczają się tak li­
chą, germanizmami przepełnioną polszczyzną, 
iż pominąwszy nawet szkodę, jaką językowi 
wyrządzają, więcej trudności nastręczają lu­
dziom niedostatecznie władającym niemieckim 
językiem, aniżeli oryginały.

Przyznać trzeba, że zarząd wojskowy 
wcale nie hołduje tendencyom germaniza 
cyjnym, czego dowodem jaknąjdale] posunię 
ta wolność używania języków krajowych w 
służbie wewnętrznej, w godzinach iastrukcyi 
teoretycznej, czyli w szkołach żołnierzy i 
podoficerów. W  nowym regulaminie mustry 
dla piechoty, znajdujemy wyrazy komendy, 
które w języku ojczystym mają być wymó 
wionę, podkreśleniem oznączone. Wiadomo, 
że oficer przeniesiony do pułku, którego ję 
zyka nie umie, w ciągu lat trzech wyuczyć 
się go musi. W razie niedostatecznego po; 
stępu, zostaje od awansu wykluczony, czego 
nierzadkie zdarzają się przykłady

Sądzimy więc, że ministerstwo wojny nie 
zachowa się odpornie w sprawie zredagowa 
nia tłomaczeń we własnym zakresie działa­
nia, lub conajmniej zechce wpłynąć na po­
prawne, a przez to Bamo użyteczniejsze tło­
maczenia, przyczyniając się do wykluczenia 
tandetnych dziwolągów językowych.

Przez używanie niedołężnie tłomaczonych 
podręczników w szkołach żołnierskich, nikt 
się języka niemieckiego nie nauczy, na czem 
zresztą wobec dwuletniej służby, nikomu 
nie zależy, a jednak język ojczysty skazi, 
w zrozumieniu zaś rzeczy niemałych doznaje 
trudności, które wyszkolenie opóźnia.

Nie przeczymy, że znajomość Języka nie­
mieckiego niejednemu i poza wojskiem przy­
dać się może, a o ile pożądaną ona jest dla 
kapitulantów-podoficerów, powinna być nau­
ka tegoż uprawiana systematycznie, w spe- 
cy&inych do tego kursach, nie zaś ze szkodą 
języka ojczystego.

Nierzadko się zdarza, te podoficer po dwu­
nastu latach służby, po niemiecku wcale się 
nie nauczył, a „wykładając teoryę" żołnie­
rzom, taką się posługuje polszczyzną, iż re 
kruci pomimo najszczerszej chęci ledwo go 
zrozumieć mogą.

Wiadomą jest rzeczą: kto chce skutecz­
nie nauczać ludzi o niskim rozwoju umysło 
wym, ten musi z n a k o m i c i e  władać języ­
kiem. Cóż warte podręczniki szkolne, napi­
sane niezrozumiałem narzeczem, niecddające 
bynajmniej ducha zawartego w tekście ory­
ginału. Utrudnienia te nie mogą być połączo 
ne z korzyścią dla armii.

Znany ze sztuki Anczyca urlopnik, śpie­
wający: „A  niechże was dunder świśnie z

rady miejskiej, po którem młodzież zebrana 
przed ratuszem urządziła pochód, celem za­
demonstrowania przed rosyjskim konsulatem. 
Policya usiłowała temu przeszkodzić, nastą­
piło starcie z młodzieżą, z pomiędzy której 
aresztowano i oskarżono o gwałt publiczny 
i obrazę urzędników policyjnych czterech 
techników: A. Poilaka, T. Noskiewicza, A. 
Gorajca i J. Kwiatkowskiego. Wszyscy odpo­
wiadali przed zwykłym trybunałem karnym, 
któremu przewodniczył radca gchoenett. 
Oskarżał prok. Sywulak, członek partyi mo- 
skalofilskiej, a syn seniora Instytutu Stauro- 
pigiańsklego, twierdzy partyi moskalofilskiej. 
Oskarżonych zaś bronili adwokaci Dr Pie- 
rackl i Dr Hlawaty.

Po dwudniowej rozprawie, pełnej komi­
cznych epizodów, oraz po wielu sprzeczno­
ściach w zeznaniach świadków dowodowych 
trybunał uwolnił wszystkich oskarżonych od 
winy i kary. Jest to podobny wypadek do 
zaszłego w Kijowie, gdzie po zamachu Ba- 
growa na Stołypina demonstrowano przeciw 
austryackiemu konsulowi, a na rozprawie u- 
wolniono wszystkich "demonstrantów, nawet 
tych, których przyłapano na zdzieraniu au- 
stryackiego orła.

W ostatnich czasach młodzież ukraińska 
odbyła szereg poufnych zgromadzeń w spra­
wie uniwersyteckiej. Dziś również odbyło się 
takie zebranie w „AkademiczneJ Hroniadzie", 
zwołane przez „Komitet młodzieży ukraiń 
skiej", który urządzał awantury na uniwer­
sytecie. Było to zebranie zasądzonych ucze­
stników ostatniego napadu na uniwersytet, 
a trwało prawie 3 godziny przy zamkniętych 
drzwiach. Jak poufne i tajemnicze były o- 
brady, świadczy fakt, że straż nikogo nie 
wpuszczała nawet na podwórze, okalające 
gmach. Czyżby to zebranie było zapowiedzią 
jakichś nowych „borb" ?

W świecie dziennikarskim zdarzył się zno­
wu ciekawy wypadek. Znany radykalny pu­
blicysta p. Ludwik Kulczycki, pochodzący z 
KrólsBtwa, dawniej czynny członek „Proleta- 
ryatu", był do niedawna przyjacielem p. Bo­
lesława Wysłoucha 1 zwoleniJkiem „Kuryera 
Lwowskiego". Gdy jednak począł się starać 
o obywatelstwo austryackie, przeszedł do 
zblokowanej prasy i w jedyra ze swych ar­
tykułów frondę ludową z „Kuryerem Lwo­
wskim" nazwał grapą demagogiczną i wogó- 
le surowo ją ocenił. Wywołało to gwałtowną 
polemikę dawnych przyjaciół, a gdy przed 
kilku dniami przypadkowo na terenie neu­
tralnym, bo w redakcyi „Gazety wieczornej", 
spotkał się p Kulczycki z leaderem frondy 
ludowej i redaktorem „Gazety Ludowej" pa­
nem Dąbskim, nastąpiła energiczna wy­
miana zdań obu polityków z takim wyni­
kiem. że p. Dąbski wyzwał p. Kulczyckiego 
na pojedynek. Jednak p. Kulczycki pojedyn­
ku nie p r z y ją ł ,  bo „nie może zniżać się do 
walki z politycznem niemowlęciem".

Wyodrębnienie Chełmszczyzny.
Na ostatniem posiedzeniu Dumy toczyła 

się w dalszym ciągu ożywiona dyskusya nad 
postanowieniami, zawartemi w przedłożeniu 
rządowem w s p r a w i e  o g r a n i c z e n i a  
p r a w  P o l a k ó w  i ż y d ó w  p r z y  nab|y- 
w a n i u  i d z i e r ż a w i e n i u  w ł a s n o ś c i  
z i e m s k i e j ,  poza o b r ę b e m  m i a s t  i m i a ­
s t e c z e k  w g u b e r n i i  c h e ł ms k i e j .  Ko­
misya zaproponowała szereg ograniczeń z 
przedłożenia rządowego, mianowicie, że P o ­
l a k o m  z K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  n i e  
w o l n o  s i ę  p r z e n o s i ć  do g u b e r n i i  
c h e ł m s k i e j ,  tylko za zezwoleniem guber­
natora, że Polakom nie wolno dzierżawić ża­
dnych dóbr rządowych i że akta sprzedaży 
własności polskiej w ręce rosyjskie mają być 
uwolnione od podatku.

P. S z e c z k o w  (skrajna prawica) wno­
sił, aby utrzymano w mocy wszystkie ogra­
niczenia przedłożenia rządowego. Nacjonali­
sta P a w ł o w i c z  zaś sądził, że po wyłącze­
niu ograniczeń, całe przedłożenie straci war­
tość. W Chełmszczyźnie należy tworzyć lo­
kalną inteligencyę rosyjską Ustawy o ogra­
niczeniu praw Polaków co do nabywania wła­
sności ziemskiej, obowiązujące przez 50 lat 
w 9 guberniach zachodnich, muszą być roz­
szerzone na gubernię chełmską.

P. P a r c z e w s k i  zaznaczył, że równou­
prawnienie własności prywatnej jest podsta­
wą zasadniczą życia państwowego. Propono­
wane ograniczenia są obrazą dla Polaków.

P. D y m s z a  oświadczył, ze jest rzeczą 
niezrozumiałą, jak można ograniczać prawa 
ludności, wynoszącej 10—90 prc.

Kadet R o di c ze  w sądził, że jest rzeczą 
niebezpieczną wprowadzać w miejsce ogól 
nego porządku prawnego zasadę korzyści 
państwowej. Jeżeli u nas czynimy prawa lu 
dności zawisłemi od

Rezultat wyborów jest niespodzianką. 
Spodziewano się, że prezydentem parlamen­
tu zostanie poseł Spahn, centrowiec. Przez 
solidarne jednak głosowanie bloku lewico­
wego prezydyum dostało się w ręce dwóch 
liberalnych partyi, które na ogólną ilość 
397 posłów reprezentują zaledwie 90 głosów. 
Nowe prezydyum nfe Jest więc wyrazem 
an i c z w a r t e j  c z ę ś c i  p a r l a m e n t u .  
W  prezydyum nie są reprezentowani ani so- 
ryaliści (110 głosów), ani centrum (93 glo­
sy), ani konserwatyści (48 głosów). Wynik 
wyborów można jedynie Łłoruaczyć zamie­
szaniem stosunków partyjnych w nowym 
parlamencie niemieckim. W jednem dążeniu 
przecież wszystkie stronnictwa mieszczań­
skie zeszły się razem : w usunięciu socya- 
'iity a prezydyum. I cel ten osiągnięty.

Uderzyć musi, zwłaszcza głosowanie przy 
wyborze drugiego wiceprezydenta, które do 
wodzi, że nawet najbliżsi sprzymierzeńcy 
socjalistów — wolnomyślni — opuścili ich 
w decydującym momencie.

8. Babryelsha. Rrzyszłafory, RraUw.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
*a gotówkę lut na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Precz z towarem prask im ! 
Kupujcie tylko u chrześcijan

KRONIKA.
KALENDARZYK KOMICZNY. Weclióć

lońcH lozpoczaie się jutro o godzinie 6 minut 06, 
kcliód przypada o godzinie 6 minut 35. długość dnia 
odzlu 11 uiinut 29.

K A LE N D A R Z Y K  KOŚCIELNY. Jutm w niedzielę 
takarego, pojutrze w poniedziałek Konfttatatts >-

Godnem naśladow ania jest zarządzenie wę­
gierskiego ministra oświaty hr. Zichy, wysto­
sowane do w a ystkich inspektorów krajowych 
na Węgrzech, w którem poleca, ażeby począ­
wszy od tego roku we wszystkich szkołach lu­
dowych Jeden dzień poświęcony był wyłącznie 
uświadomieniu młodzieży azkolnej o szkodliwych 
-kotkach alkoholizom. Dzień ten wyznaczy in­
spektor krajowy. Za tym przykładem mógłby 
akże pójść p. Dembowski.

strsktfw, daia 9 marca.
m

K urs społeczny, który Jego uczestnikom 
ihce dać pewien całokształt kwestyi i pracy 
społecznej, obudził dość szerokie zainteresowa­
nie. Na kara zgłosiła się znaczna liczba robo 
tników, młodzieży uczącej się, jakoteż kilka o- 
sób z duchowieństwa.

Oprócz wymieniony h już w programie wy- 
wyznania, ja k że  rząd kładów odbędzie się Jeszcze wykład na temat 

nasz m oże w ystępow ać w  roli obrońcy praw i kwestyi aikobolkznej, którego bliższe określe.  _ _ _ L____ J mmm HI.._ t ■ ■ J Jludności prawosławnej w Turcy!!
Październikowiec Lercbe wniósł popraw­

kę o zniesienie ograniczeń dla Rosyan wy 
znania katolickiego (6 unitów) w otrzymy­
waniu pcżyczek z Ba:;ku włościańskiego.

W niosk i Scecskowa i Pawłowicza o d ­
r z u c o n o  153 g ł o s a m i  przeciw 130. A r ­
tykuł przyjęto w brzmieniu kcmisyi z po­
prawką Lerchego.

Dalej przyjęła Duma postanowienia, do­
tyczące specyalnych przywilejów ludności 
lokalnej pochodzenia rosyjskiego w gubernii 
chełmskiej, — przyczem władze mają nakaz 
stwierdzania narodowości, gaś strony prawo 
apflacyi do senatu.

Poseł Dymsza protestował przeciw arty 
kułowi, który dla przedstawień teatralnych 
w  języku nierosyjskim, zaprowadza oprócz 
ogólnej cenzurjr także specjalną cenzurę dla 
gubernii chełmskiej.

Artykuł w głosowaniu o d r z u c o n o  1J2 
glosami przeciw 107, przedsięwzięto jednak 
poprawienie głosowania i stwierdzono, że ar 
tykuł przyjęto 127 głosami przeciw 124 przy 
dwóch wstrzymaniach się od głosu.

Wreszcie bez dyskusyi przyjęto postano 
wienia co do rozszerzenia działalności Towa 
rzystwa kredytu ziemskiego Królestwa poi 
skiego na gubernię chełmską. Jako począ 
tek działania nowej ustawy oznaczono 14 
lipca 1912 roku.

Na tem ukończono drugie czytanie przed­
łożenia chełmskiego.

Nowe prezydyum 
parlamentu niemieckiego.

Berlin, 9 marca.
W myśl ustawy, wybór prezydyum par­

lamentu ninmieckiego dokonany na jednym 
z pierwszych posiedzeń miał charakter pro 
wizoryczny I musiał być po czterech tygo 
dniach powtórzonym. Prowizoryczne prezy 
dyum składało się z posła wolnomyślnego 
K a e m p f a  jako ( r e z y d e n t a ,  socyalisty 
S c h e i d e m a n n a  jako pierwszego wice 
prezydenta i wolnomyślnego posła D o v e g o  
jako drugiego wiceprezydenta.

Na wczorajszem posiedzeniu dokonano 
wyboru definitywnego prezydyum. Głosów 
oddano 383 Kaempf z woinomyślnej partyi 
ludowej otrzymał 192 Spahn centrowiec 187 
głosów. Wybrany prezydentem Kaempf, który 
wybćr przyjął.

Pierwszym  wiceprezydentem  w ybran o  Pa - 
aschego , narodowego liberała, 197 glosami; 
Srheidemann, socyajny demokrata, otrzymał 
125 głosów.

Drugim wiceprezydentem  w ybran o  Dovego  
postępowej p arty i ludowej 209 głosam i; 

Scheidemann ( joc. dem.) otrzymał 10? gło  
sów .

nie i osobę referenta poda Sekretaryat w naj 
iliższych dniacb.

Przypominamy, że kara rozpocznie się w po- 
iledziałek dnia 11 bm. o godi. 7 wieczór w sali 

Dorna Robot^iczog >. Pierwszy wykład wyclnsl 
w poniedziałek na tem at: „Stosunki robotnicze 
u ubb“ rod. Wl. Horowicz.

Na otwarcie kursu Sekretaryat nie rozsyła 
żadnych imiennych zaproszeń.

Hołd Rady m K rakow a d la  ks. biskupa Sa
piehy. W » wtorek przedpołudniem złoży R ida 
m. Krakowa ks. biskupowi Sapi że hołd w pa- 
laea biskupim.

Jubileusz Z. Krasińskiego. Klnb rękodzieło! 
ozo mieszczański urządza w niedzielę 10 marca
0 tfodz. 6 w eczo eno uroczysty wieczór ku czci 
Krasińskiego. Współudział w obchodzie przy 
rzekli : p. Marya Rcgdanikówna i p. Leks ycki 
(doki itnacya), prr t. Balicki (odczyt) i chór aka- 
d e ir j; » i. W  program wchoczą nadto produkeye 
fortepianowe. Wstęp wolny.

Resursa urzędnicza odłożyła obchód jubileu- 
szn Krasińskiego pod kopiec kwietnia.

Anonim owe listy od „żydów krakowskich", 
pełne grabijańakich wyzwisk i ordynarnych po 
gróżek otrzymali w tych dniach wybitni przed 
Btawiciele krakowskiego, chrześcijańskiego mie 
szczaństwa, księża i literad.

Bezimienni antorowie niewątpliwie piszą 
szczerze, c i  ocyślą, al- n!«  jes 'to  nic nowego, że 
żydzi krakowscy pragną nas „wypędzić". Zbyt 
dobrze o tem wiemy i zawsze będziemy pamię­
tać — bez anonimowych przypomnień!

Dziwaozna geogra fia . W depeszach roześlą 
nyrh dziś w nocy de dzienników tutejszych, 
a donoszących o epokowem odkryciu Amundsena, 
czytamy (akie curiosum geograficzne: „Amand 
sin pozostanie przez kilka dni w Hobart, po 
czcm po kilku wykładach w Australii uda się 
do Europy przez Buenos Attes, przylądek Horn
1 zatokę Beringa".

Gdzie Rzym, gdzie Krym, gdzie babińskie 
karczmy ?..

Z e  8praw  miejskich Wczoraj odhyło się po 
siedzenie komisyi administracyjnej pod prze­
wodnictwem wieeprezydenta miasta Dr Szar 
skiego.

Komisya przyjęła do wiadona< śni zamknię-ie 
rachunkowe za rok 1911 z funduszu akcyzo­
wego, rzeźni, targowicy i byłego zakłada kon 
tumasyjnego, złożone przez naczelnika Admiui- 
strscyi akcyzy.

Następnie rozpatrywano sprawę kafiiery i 
powiatowej, dostaw dla Admiuistracyi akcyzy i 
szereg inny b.

„Lw ow sk ie  m arjonetki", lit. racki testr lalek, 
poświęcony satyrze politycznej i literaekiej, cie- 
d ?  J s ę  we Lwowie w iek iem  p jwodzeirem, 
w przejeździe do Wiednis, dokąd został zapro­
szony przei tam tej^ą kolonię pilską, zatrzyma 
S'ę w przyszłym tygodnia w Krakowie i da dwa 
przedstawienia w sali Drobnera (przy plantach). 
W esela fą scenka, skonstruowana na wsóc mo- 
nąohijskiego teatrzyku „Simplieissiraiia", zapro-

dukuje nam „revne“ satyryczną, której akt III 
przedstawi sesyę sejmową z całą gaieryą na­
szych posłów.

„T ow arzystw o  S łow ianek ' w  Krakow ie. —
Czytelnia dia kobiet im. Słowackiego urządziła 
dnia 4 bm. wieczór Krasińskiego, który był za­
razem pożegnaniem p. Markovicz. Żagnano ją 
z tą samo serdecznością, która w czasie powi 
tania ożywiała wazyatkich. W ieczór rozpociąi 
si4 odczytom p. Mopsiczowcj o ideologii Przed • 
świtc, z uwzględnieniem og inej sylwetki psy­
chologicznej pooty. Pan Nowakowski wygłosił 
z wiftlkiem ogniem i przejęciom wyjątki z pis n 
poety, ,-hór młodzieży cdśpie.iiał pieśui ludowe 
i hytnn n -rodowy, pocrem p. Pytlińska zadekla­
mowała kilka w y ją tk ó w  z „Rerurecturis".

Zarząd postanowił skorzystać z wielkiego 
ożywienia i wzmożenia sympat.yj siowisnofilskir h 
w gronie pań i założyć w swoim obrębie „T o ­
warzystwo SLiwianok" dla skutecznego propa­
gowani r idei słowiańskiej. Bardzo zwięźle, tro- 
ś iwie i jasno wygłosił prof. Dr Karbiwiak od 
c-/yr o konieczności zawiązania podobnej orga- 
n itacy, któraby starała się odpowiedzieć coraz 
wlę-pj rosnącej potrzebie zbliżenia s ę dłowia-i 
P d nsporem nieprzi jaźnie u s p <bi nyeh gąsia- 
dó górujących nad Słowianami siłą materyal- 
ną, ekonomiczną i kulturalną. Nu razie wystar­
czy utworzyć specjalną sekcyę w tonie Czytelni, 
którabj w porozumien;u z analogiczną sekcją 
ch r ' a-k.ą zorganizowała naukę języka chor­
wackiego, litoratury i historyi, w czasie w>.ki- 
cyi urządziła wycieczkę do Chorwacyi, a w ua- 
stępnych latach zaw ązałoby się w ten sam spo­
sób stosunki z innymi ludami słowiańskimi, a 
z czas-m można^y utworzjć samndrielne towa­
rzystwo, któreby się starało Wspierfć handel 
i przemysł słowiański.

Referat prof. Karb^wiaka oklaskrmi przy- 
ję  o, poczem zawiązała się żywa dyskusya.

0 budowę dw orca osobow ego  w  Krakowie. 
Na konf&reuryi wozora szej przedatawicieli ma­
gistratu, kolei północnej i inspektoratu poczto­
wego yg^dzono Się w zssadzie na wyhodowanie
iworea os b v.-°gi z ped /e^-tną n<i»'!e-zchnią, 
« edlug projektu kolei p.łu.-cutj z t.m  zastrze­
żeniem, źa ( I - c  drja-dc-cy [ drogi dojazdowe 
będą mnsiały być r n ej "bniżone, za to niwę- 
eta torów więcej podniesiona.

Nabożeństw o żałobne i tab lica pam iątkow a l
Otrzymujemy następujące pismo: Kolejarze kra­
kowskiej Dyrekcyi postanowili uezctcić pamięć 
zmarłego przed sześciu laty dyrektora kole! 
państowej w Krakowie ś?. W iktora K  o 1 o s v a- 
r e g o, któn g j  uważali jako nadzwyczaj uerci- 
wego, sprawieoliwego, sumiennego i ze wszech 
miar wyrozumiałego przełożonego swego. W tym 
etla wybrany konrtet zeszłego roku zbierał 
‘•kł&dk.i od kolegów kolejarzy i z tychże akła- 
de* kazali zrobić „Tablicę parnią.ko wą“ z po­
piersiem śp. W, Kolosvarego i umieścili ją w 
kościele św. Mikołaja i zamówili solenne Nabo­
żeństwo żałobne na dzień 20 bm., na które za 
praszają wszystkich wolnych od służby koh jt- 
rzy, fb y  wzięli udział w lej uroczystości uczcze­
nia pamięci zmarłego, którego prawdziwie ko- 
rhaii, szanowali i po którym bardzo miłe wspo­
mnienia zostały.

Kom t e t : Malik. Z'e!ińsk<, Łnkisik, Sknr- 
czyński, balik, L jż.viński„ Biskup, Mączka, To­
karski, Kąkolniak, Starzyk, ifiolecki, Bsjgert 

Rita Sacchetto wybrała na punledziaikowy
piorws>y występ w Krakowie jrdrn z najbardziej 
interesujących swoich programów. Rozpoczyna 
s ę on ićyllą p t „Wspomnienie po balu“ do 
zaaaej muzyki Uilleta, którą R it* Sacchotto 
tań *zy w kostynmie, skopiowanym * f-or^rotu 
cesarzowej Eugenii F. Wisterhaltera. Następnie 
„V ils e  brillante" Caopina w kostyumie wedle 
obrazu Scbwinda „Córka króla olch". „Taraii- 
tela“ Chopine i węgierska rapsooya Liszta re­
prezentują rodzaj charakterystyczno etnografi­
czny. Do nich zbl żone są t-ńeo hiszpańskie, 
jakkolwiek z tradycyjnymi formami tanecznemi 
htszpańskiemi mało mają wspólnego. Ritta Sa- 
cchetto tańczy Je wa wspaniałym starym ko- 
styumie kastyljskim  z epoki Velasqiesa i po­
pisuje się swą nadzwyczajną techniką we wła­
daniu kastanietami. Wroszcie w „ayannkiej fan- 
tazyi" wstępuje tenoerka w ślady sławnych ta­
necznic króla Chulalongkorna, które przed czte­
rema laty zachwycały Paryż,

Towarzyszy artystce wybitny pianista ame­
rykański Dawid Sapirstein, który akompaniuje 
Jej sthto przez eatatnie dwa lata.

Wieczór rozpocznie się o godz wpół do 8 ; 
estrada będzie znacznio podwyższona, tak, że 
ze wszystkich miejso na sali widać ją  będie wy­
bornie.

Kierm asz na dochód szkoły w  O rłow ej (na
Śląsku), który odbęlzie się dnia 10 bm. o go 
dżinie 3 popołudnia w sali Saskiej (św. Jana 
1. 6), zapowiada 8>ę bardzo debrze. Kom itet po­
starał się o znaczną ilość fantów (co czwarty 
los wygrywa), o muzykę wo,'skawą i wł-sny bu­
fet. Wstęp 40 hal. Niewątpliwie Kiermasz znaj­
dzie mseowe poparcie krakowskiej publiczności, 
bo ze względu na swój cel zasługuje na to w 
zupełności.

Idea w łasnego  domu będzie tematem od­
czytu, Jaki wygłosi w połowie marca znana 
autorka i publicystka pna Ewa Ł u s k i u a. —  
Będzie to jeden z odczytów urządzanych przez 
tutejsze Tow. Upiększenia miasta, a zapewne 
wzbudzi pudobne zainteresowanie Jak we Lwo­
wie, gdzie prelegentka zamiast jednego, wy­
głosiła trzy odczyty w przeszłym miesiąca.

Z  życia katol. m łodzleiy  rękodzielniczej.
W niedzielę dnia 10 b. m. o godz. 7 rano, po 
skończonych rekolekcyach młodzieży rękodziel­
niczej, odprawi w kościele św. Barbary Naj- 
przewielebniejszy Książę Bisknp Adam Sapieha 
Mszę św., podczas której przyjmą uczniowie 
rękodzielniczy Komunię św. Wielkanocną. Po 
nabożeństwie udzieli KBiążę Biskup młodzieży 
Sakramentu bierzmowania.

Popołudniu o godzinie 4 odbędzie się doro­
czne „W alne Zgromadz-jnie" w sali szkoły Ce 
ssrza Fr&nciszka^Józefa, ul. Dietlowska, róg Zfe 
lonej. Wieczorem o godz. 7 odbędzie aię w Czy­
telni Związkn, ni. Szczepańska ). 12 o 'c zy t  o 
Skąrdzo. W  poniedziałek o godz. 8 wieczór w

Bank przemys
d la  K r M t  d a l io ,  i L o d o m . *  W- K s .  K r a k o w s k ie m  F i l ia  w K r a k o w ie

7l)!fh )ri p n n łra (nv WP I wnu/io W szelk ie transakeye bankowe Finansowanie p r z e d s i ę b io r s t w
. d M f J U  O G l I l l a l l l j  ITC L W U W t B  przemy8l w k ład k i na książeczki • rach bież K u p u o  i s p r z e ­
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ny, Figury terrakotowe, Srebro Christolf a, Herbata chińska.IsishB IMA Teiofon 1148.
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Związku tcatol. Czeladników odbędzie s!ę w 
czytelni Hospicyum odczyt p. t. „Tclerancya
S k a rg i41.

Egzamin kwalifikacyjny na nauczycieli szkół 
ludowych pospolitych przed kom isją egzamina­
cyjną w Krakowie zł żyli w terminie wiosen­
nym 1912 r . :

Antrs Wilbem, Augustyn Piotr (z  oJzd.), 
Biega J&d, Błażkiewicz Mieczysław Józef. Bro- 
dt-k Stan sla* , Dąbrowski Jao, Dyba .Tózef, 
Dziewoński j acek Stefan, Filipowski Karol, 
GRrsziecki Stanisław Jan, Głowacki F< liks, Grze­
gorczyk Zygmunt, Gnzik JaD, Jaglarz Józef 
Fr?ndszek. Janik Wawrzyniec, JcrOnz Edward, 
Jesionek Ludwik, Koczyńaki Maryan, Kowal 
M iciej, Kuczek Wojciech, Ł “skawszi Franciszek, 
M ije r Edward, Mazanek Stanisław Piotr, Maź 
Julian, Mnchd Śflmłslaw, Nowobilski Jan, Pisz- 
czkiewicz Wojciech, Paździora Radon, Robak 
Bronisław Rzeszowski Jan, Sikora Jan, Sitko 
Józet, Skóczeń Władysław, Sowiński Eugeniusz 
Star 'dław, Syc Franciszek, Szelrźnik Franciszek, 
Szyto * ski Tadeusz,Tatarczuch Aleksander, Trnka 
T .o f:l Aleksander, Urbanik W awrzynie’, Ur 
han Józef, Zajączek Stefan (z edzn.), Zięba 
F w c s z e k ,  Z ik Stanisław Karol (z  odzu.).

A 'o  ńska Jóiefu Emilia, Babińska Ludwika, 
BUówna Mary. , D mbińska Zofia, Depowska 
Anna, Dobrowolska Marvs, F dorówna. Marya, 
Flakowa z Boratyńskie}! Włsdysławe, Fiisówna 
Marya A ga ti, Friioklówna Mary?1, Gabryelówna 
Marya Kazimiera, Gałczyńska Aleksandra, G i- 
łrb ani' a Jedwiga Sabina, Gołyskówna Helena, 
Graffówna Bronisława, Jaskówna Zofia (z odzn ), 
J lunkówna Karolina, .Testadt Aleksandra Jó- 
zofr, Kamińska z Nenków Ma-ya, Kestrzanek 
Marya, Klichowa z Rat,hów Stanisława, Klimon 
flowa z Dębrowskic.h Agnieszka. Knapikówna 
Zofia, Kocopińska Helena, Knturbiantca Anip , 
Kowalska Zofia, Kowanetz Aniela Olimpia, Krze 
mieniowa z Kosików Anioła, Krzyżanowska He­
lena, Kunzówna Teodora, K u rk ó łn i Florentyna 
Marya (z odzn.), Kutkówna Janina (z cd«n.), 
Lisowska Heien9, Lnceiiko Wandę, Maceluchówna 
Adela Marta, Majkowna Marya Aniela, Olbrych- 
tówna Sterania, Ozgowa z Białków Józefa, Pi 
wowarczykówua Stanisława, Proficówna Marya, 
P  aszyńska Honorata, Różańska Stefania, Ru 
dnicka Helena, Sanokowska Wifrtorya, Sido- 
równa Julianna, Skrzyńska Józefa, SkwirntówDa 
Helena, Suska Marya, Saską Władysława Ma­
ry a, S/czerska z Lekczyńskich Zofia, Szeliska 
Marya, Szymańska Kazimiera Anna, Świątków 
sk i Anna Józefa, Swiątkówna Eogenia, TropiJ 
peieiówna Helena Janina Tekla, W ałenka Anoa 
Jadwiga, Windowa z Półciów Stanisława, W i 
tkowska Zofia, Wochówna Julia Maryu, Wójci 
kówna Marya, Wróblewska Marya Wanda, W y 
siezańska Marya, Zegartowska Helena (zedzn.).

Raut św . W incentego a  Paulo, który się 
odby-ł 16 lutego br. przyniósł na czysto 6552'90 
kor. Wobec tak świetnogo rezultatu poczuwa­
my się do miłego obowiązku podziękowania 
w zystkim, którzy datkiem przyczynili się do 
tego znacznego docbodu. Panu Baronowi Gotz 
Okocimskiemu za łaskawie ofiarowane piwo dla 
muzyki i tym wszystkim, którzy obecnością 
sy.oją nświetnili naszą zabawę, a w szczegól­
ności Jego Exeellencyi Jenerałowi komenderu­
jącemu von B5hm Ermolli i wszystkim Panom 
wt jskowym

w imienin ubogich chorych Berdeczne „Bóg 
%»f.łać“ . Kazimierzowa Lubotnirska, prozesowa, 
Janowa Mieroszowska, wiceprezesowa, Marya 
Retingerowa, sekretarka.

Na liczne zapylania czytelników wyjaśnia 
my, że z -Niwą polską41 nie pozostajemy w ża­
dnym stosunku ani jej nie zalecaliśmy. „Glos 
Narodu" zamieścił Jedynie w swoim czasie pła­
tny inserat „N iw y14. Nie odpowiadamy więc za 
przerwę, czy zawieszenie wydawnictwa „N iw y44 
i za finansowe z tego powoda zobowiązania 
„N iw y".

Dar na szkuty krosowo. Zarząd l  Koła T. S; L  w  
Krakowie prosi nas o zamieszczenie następującego 
komunikatu:

Uczennice liceum p. Kaplińskiej złożyły na rzecz 
szkół kresowych utrzymywanycn staraniem I Kola 
T. S. L. di tak X . katechety J. Piechnika składkę 
w kwocie 26 kor. 18 h»l. Za  tę obywatelską ofiarę 
składa zi rząd I Koła T. 8. L, patryotycznej m łodzie­
ży wyrazy serdecznego podziękowania*

2 ‘swtr.1 i,NqwośqI“ i Z  dniem dzisiejszym częścio­
wa zmiana programu. Operetka Straussa „Pą=owa 
róża  ̂ zatrzymaną została na dalsze 7 dni w  pro- 
gramie, jak  również prolongowany został na 5 dni 
tajemniczy fakir, Polak z pochodzenia, Nordin5 oraz 
para murzyńska Bob Maceo. Do tych pozostałości 
z m inionego programu dochodzą zupełnie nowe nu- 
mera „van etow e44. Pośród nich piorwsze miejsce nie­
wątpliwej a trjk cy i zajmuje tresura psów — prowa­
dzona przez kobietę, panią Duval. Para ekscentry­
czna Maud i Monson —  bawić będzie publiczność 
dowcipnemi ćwiczeniami na rowerach, a tancerka 
francuska Z ia wykona z partnerem przy efektach 
świetlnych szereg piękuycb, transformacyjnych tańców, 
znanych pod nazwą „M efisto41.

Gospodarz Tow. Strzolookiogo zawiadamia pp człon­
ków, że w niedzielę dnia 10 b. m. o godz. 4 popoł. 
odbędzie Bię strzelanie w  zimowej strzelnicy i gra w 
kręgle.

Tajomnlozo zwłoki dziooka w hołoln. Śledztwo w 
sprawie wykrycia matki dziecka, które przed paro 
lygodbiam i znaleziouo nieżywe w hotelu Sperlinga 
przy ni, Kopernika w ykrył > już — jak  słychać, wła­
ściwe nazwisko m at®  Nazywa się ona Anna kiemli- 
kowa, jes t żoną górnika i pochodzi z Hanoweru

Zaaozna kradzioż kolojowa. W  nooy z 6 na b. m.
okradli nieznani sprawcy 4 w rgon ; kolejow r w Pod­
górzu Pła&zowie 1 tak rzezimieszki skradli 2011 k g  
lepszej czarnej skóry, kilka postawów angielskiej 
materyi j Sllkna) oraz skrzynkę wódki fraaruokiej. 
Sli.idL.ione przedmioty zakopali następnie na, poluch 
płaszowekich. Rzeczy te wykrył ajent pulicyi p. De 
resz i zwrócił kolei.

"  kilka godzin później aresztowała policya pod 
zarzuteią tych kradzieży Knbasiaka i Króla, dwóch 
znanych pijaków i włóczęgów.

. GOZOwoy, Na ul. Józefa przyszło wczoraj do bojki 
między stróżem domu pod 1. 7 Jasiewiczem a jakimś 
nieznanym nazwiska oprys.-kiem. —  Nożowiec 
o ln a  8tr“ za nożem w szyję i dotkliwie go  zranił.
, H ,ao°V8!,;r.zy*0 Pogotow ia ratunkowe.

•i JnanJ Policyi włóczęga Antoni Zieliński
rarnł robota,ka Tycfconia nożem w plecy.

Pogosla. Dn?a 8 - go m arci terKoraetr
d o n zJ ł o l  —  1 5 -io f  V 
p -łeJ jtif podniósł się

9 -go m irca ,> rrr*.-'
efcaa barometru 7413 i-irmometra 3 8
C, północny.

Kronika ztólajętow a-
Z  pocztowych stow arzyszeń . Walne zgro­

madzenie pocztowej kolonii leczniczej i grupy 
centralnego związku galicyjskich Pooztmistrzów 
(Ekapedyentów) odbędzie się dnia 24 b. m. w 
Krakowie w salach K lu b a  pocztowego (ul. K o ­
lejowa) a m ian.: Centralnego Związku o godzi­
nie 10 przedpołudniem, zaś pocztowej kolonii 
o g. 3 popołudniu. Zainteresowanie s;ę teml 
dwoma stowarzyszeniami wśród pocztowców 
wszystkich kategoryi w kraju nadzwyczajne, więc 
zjazd zapowiada się nader licznie. Pocztowa 
kolonia dla dzieci, istniejąca od lat dziesięcin, 
ma być na tegoroczuem Walnem zgromadzenia 
przeistoczoną na ogólną „Lecznicę pocztową" 
(Schronisko), wzorowaną na zagranicznych sa- 
natoryach, której zadaniem będzie, danie mo­
żności rodzinom Pocztowców w czasie urlopów 
przy dostępnych warunkach korzystania z n- 
uiieszczenia w „Schronisku".

Grapa krajowa Centralnego związku Poczt- 
n.istrzów i Ekspedientów, zawiązała się w roku 
1912, aby przez zjednoczenie stworzyć większą 
siłę i wzmocnić stanowisko Pocztowców w całej 
Anstryi.

Galicyjscy Poczt,m:strze i Ekspedyenci od­
czuwając brak silnej organizacyi w kraju, któ­
ra położyłaby kres ich uzasadnionym krzywdom, 
bez uszczerbku autonomii tak w samej grupie, 
jak  w innych stowarzyszeniach Krajowych, wstę­
pują dzisiaj gremialnie w szeregi Centralnego 
Związku Pocztowców całej Anstryi, co wymo­
wnie udowadnia świadomości zrozumienia celu 
z ich strony i wskazuje na dążność do wyda­
tnej obrony przed krzywdą, jakiej w ostatniej 
organizacyi w r. 1910 ze strony rządu doznali.

Wobec ogólnego niezadowolenia spowodo­
wanego krzywdzącem rozporządzeniem organi­
zacyi z L910, także przez różnorodne szykany 
służbowe, jakich zawód Pocztmistrzów i Ekspe- 
dyenrów doznaje, zjazd 24 marca b. r. w Kra­
kowie będzie nader liczny, albowiem odbędzie 
się on pod hasłem „jeden za wszystkich, a 
wszyscy za jednego" i zacienieniem wieczystego 
węzła J e d n o ś c i  P o c z t o w c ó w  w c a ł e j  
A us t r y  i.

Z  tkalni mechanicznej w  Andrychowie. Pi
szą nam z A n d r y c h o w a :

Jak zwykle z nadejściem wiosny wybierają 
się setki, tysiące „na Saksy". Także w tkalni 
tntejs/.ej wypotiedziało pracę i od iszłu parę 
setek ludzi. I  może słusznie, bo zarobki ciągle 
są śmieszna małe —  Fabryka jakby kpi z ła ­
dzi. Przychedzi kt')ś, co się dopieró uczy, nic 
mn nie płacą, a potem przez parę miesięcy za 
„fe le ry " dostaje takie kary, że do domu przy­
nosi parę koron ledwie i na wiosnę ucieka. —  
Ponieważ zamówień moc, fabryka się odgraża, 
że sprowadzi ludzi. I rzeczywiście sprawa lżono 
dziewcząt z pod Kłaja 26 — ale tu się poka­
zało, że obcym mogą p'acić, swoim nie —  przy. 
jęto te driewczęta ca takim kontrakcie na po 
czątek, dopoki się nie wyuczą: w ikt i mieszka­
nie i 16 kor. m eńęczuie, co robi : wikt 26 kor. 
(najmniej) mieszkanie 5 kor. razem 46 koron 
miesięczdie. Gdyby nasi robutn;cy ty l»  zarabiali, 
nyiiby kontenci. A le  jn ż słychać, że zarząd fa ­
bryki widzą*, że to dużo kosztować będzie, ma 
parę dziewcząt odesoać. Tymczasem starostwo 
w Wadowicach robi wielkie utrudnienia wyje 
żdżającym na „Saksy14 —  wydając paszporty, 
żąda stempli, przetrzymuje, robi koszta na 
kitka koron —  a przecież w krajn roboty i za­
robku na tyle niema.

Wielki S tan is ław ów . Rada m. Stanisławowa 
uchwaliła następującą rezolucyę: „N ie  przesą 
dzsjąc meritum sprawy, upoważnia się komisyę 
do traktowania z delegatami sąsiednich wai, a 
mianowicie Kcihinina wielkiego i Knihinina ma­
łego w sprawie przyłączenia tych wsi do St^ni 
stawowa".

Stan pogody w  Zakopanem, (infor. Związku
turystycznego). Dnia 9 marca temporatara naj 
wyzaza - 6  7° 0., nsjniższi — 12° C. Ciśsie 
nie powietrza 687. W iatr południowy. Śnieg 
stopniał. Pogoda.

Socyalistyczny „D rang nach O sten". Nie 
mieccy aocyaliśoi w Prusiech organizują obecnie 
form ałry usjazd na dzielnice polskie. Stowa­
rzyszenia zawodowe soeyalistyczne zamianowały 
cat j  szereg sekretarzy, którzy mają przepro­
wadzić podbój polskich robotników w Poznań 
skiem, ra  Śląska i w Prasiech. Sekretarze ci, 
n zą się polskiego języka, by łatwiej mogli tra 
fić do polskich robotników. „Musimy miee trzy 
miliony zorganizowanych zawodowo socyali 
stów44 —  oto hasło czerwonej partyi, a że dziel­
nice polskie dotąd trzymały się zdała od ruchu 
socyalistycznego, więc do Polaków wybierają 
się towarzysze pu łup. Nie potrzebujemy doda­
wać, że niebezpicczeńst ro  narodo e grozi ze 
strony socyali stycznej agitacyi nie mniejsze, 
niż ze strony hakatystów. Na nzezęście polscy 
robotnicy zorganizowani są w Prusiech w związ­
kach chrześcijańskich tak sil.iie, że ich nawała 
Łocyalistyczna chyba nie obali.

Ze świata.
Hołd Sienkiew iczow i. Wychowańcy Instytutu 

humanistycznego 00 . Benedyktynów w Ettal 
(Bawarya południowa) nadesłali następujące pi­
smo pod k dresem Henryka Sienkiewicza :

„Czcigodny Panie i M istrza! Rówieśnicy 
Stasia Tarkowskiego, po przeczytaniu powieści: 
„W  pustyni i puszczy44, spieszymy wyrazić czci­

godnemu Autorowi nasz głęboki hołd i serde­
czną podziękę. Doznaliśmy wiele wzruszeń, od­
czytując przygody Stasia i pragniemy z e«tej 
duszy naśladować bohaterskiego rodaka, prze­
jęci miłością Ojczyzny oraz wiarą praojców na­
szych. Niech Bóg Wszechmocny darzy naj lep 
szem zdrowiem na długie lata Czcigodnego M i­
strzu tylu arcydzieł ku pokrzepienia serc pol­
skich skreślonych".

Następuje kilkanaście podpisów młodzieży 
polskiej, kształcącej się w Ettalu, oraz poapis 
p. Adama Skrzyneckiego, profesora jętyka  pol­
skiego w tamtejszym instytucie.

Nonsignor Benlgni. Zatarg pomiędzy t. zw. 
kierunkiem kolońskim w centrum, a jego 
przeciwnikami w Niemczuch i w Rzymie 
zaostrza się. Polemika staje się coraz gwał­
towniejsza. Wychodzą na jaw rzeczy coraz 
ciekawsze. Centrowa „Augsburger Postztg." 
zamieściła korespondencyę z dobrze poinfor­
mowanych kół w Rzymie. Korespondencya 
ta uderza w prałata Benigui’ego, jednego z 
głównych wrogów kiernnku kolońskiegu. — 
Korespondent „Augsburger Postztg." stwier­
dza między innerai, że msgr. Benigni po peł 
nił zdradę na kościele katolickim w państwie 
rosyjskim. Jego to zasługą te rząd rosyjski 
pozbawił X. Roppa biskupstwa wileńskiego, 
on tez był złym duchem w sprawie chełm­
skiej, zwrócił się bowiem do rządu z we­
zwaniem: „faites, et apres le fait accompli 
adressez-Vous a nous" (zróbcie to, a po czy 
nie dokonazym zwróćcie się do nas — t. zn. 
do Stolicy Apostolskiej).

Episkopat zaboru rosyjskiego podobno 
przysłał protest przeciwko BenignPemu. Pó­
źniej nadeszły z Niemiec protesty na tle za­
targu o kierunek koloński. Msgr. Benigni 
został usunięty z sekretaryatu stanu Kuryi. 
Niektórzy posądzają go, Jo gtoi w usługach 
Loży woinomularskiej.

Takie ciekawe odkrycia czyni korespon- 
dant centrowego bisma bawarskiego.

W ojskow a żegluga pow ietrzna w e  hrancyi.
W e francuskiej radzie ministeryalnej uchwalano 
przeznaczyć sumę 16 milionów franków na cele 
reorganizacyi wojennej flo ty napowietrznej. P re­
zydent republiki Falieres podpisał projekt usta­
wy o reorganizacyi wojennej floty napowietrznej. 
Projekt w głównych swych zarysach zawiera 
następujące przupisy: samodzielność wojennej 
floty napowietrznej pod stałą komendą naczelną 
dotychczasowej inspekcyi; rekrotacya personaln 
z całej armii ; utworzenie eorpnsu lotniczego, 
który dzielić się ma na kompanie i sekeye, roz­
dzielone po różnych częściach kraju.

W  projekcie zawarte są dalej przepisy o 
obowiązkach rezerwy lotniczej itd. Oficerowie 
i żołnierze - piloci mają doznawać większych 
względów, niż wojskowi tych samych stopni w 
innych gatunkach armii. Aparaty lotnicze roz- 
dzielone być msją na 6 eskadr napowietrznych. 
Każda eskadra dzielić się ma i<a sekeye po 2 
aeroplany z potrzebnymi wozami motorowymi, 
Przyborami Itd. Zbudowanych ma być 20 ba­
lonów sterowych większych rozmiarów. Mają to 
być silnio opancerzone, krążowniki napowietrzne, 
używane do akcyi zaczepnej. Recrganizacya floty 
napowietrznej trwać ma najdalej 4 lata. Do­
tąd przeznaczono na te cele 20 mil. franków, 
obecnie znowu 12 mil. franków, tak, że na cele 
floty wojennej przeznaczył rząd 32 milionów 
franków.

A g itacy a  antykatolicka w śró d  Polaków  ame 
rykańskich. W e wszystkich kościołach polskich 
w aroh,dyerezyi milwauckiej i czterech dyecezyi 
w staniu Wiaconsin, podczas Sumy księża od 
czytali wiernym list arcypaster iki bibknpów. 
W  liście arcypasterskim władza duchowna do 
nosi, że pisma „Knryer Polski" wychodzący w 
Milwaukee, jak  i „Dziennik Narodowy", wycho­
dzący w Chicago, umieszczone zostały na indek­
sie rzymsk im, czyli pod grozą popełnienia śmier­
telnego grzechu nie wolno katolikom pism tych 
otrzymywać, do nich pisać, lab w czymkolwiek 
im pom agać; ani też nie wolno należeć do t. 
zw. „federacyi44 zorganizowanej przez „Kurye- 
ra“ , która niby w progratnlu zawieri staranie 
s;ę o polskich biskupów, a  w rzeczywistości 
dąży do seknlaryzacyi mafątków prafialnyrh i 
oderwania Polaków od Kościoła rzymskiego.

Odznaczenia i przeniesienia. Coaarz nad >ł
prozę sowi galicyjskiego Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego Władysławowi Kraińskietnn 
godnrść tajnego radcy.

Minister sprawiedliwości przeniósł sędziów 
Józefa Issakowicza z Czortkowa do Zaleszczyk 
i Kaliksta Oppenauera z Źarawna do Mikuli
niec.

Trzydniowe rekoiekeye dla panien służących 
w kościele SS. Słożabnio S »rja  Jezusowego pizy 
ul. Garncarskiej pod przewodnictwem X X . Mi- 
syonarzy odbędą się w następującym porządku: 
Dnia 19, 20 i 21 marca rano o godzinie 5 i 
wieczorem o godz. 5 nauka. Dnia 22 marca o 
godz 5 rano zakończenie t j . : Nau> ;a, Maja św., 
Którą odprawi X. Biskup Nowak i Komunia 
św. generalna.

Rekoiekeye dla Pań odbędą się w kościele 
św Barbary pod przewodnictwem X. Modzelew­
skiego T. J. w czasie od 11— 15 bm. Porządek 
rekolekcyi: W  poniedziałek 11 bm. o godz. 5 
repotudniu: Nauka wstępna, Błogosławieństwo 
Najśw. Sakramentem. W e wtorek, środę i czwar­
tek 12, 13 i 14 bm. o godz. 9-tej rano: M *zi 
św., po któr?j nauka 1-sza, o godz 4 nanka 
2-ga. Błogosławieństwo Najśw. Sakramentem i 
nanka 3 cia. W  piątek o godz. 8 rano Msza 
św. i wspólna Komunia św., poczem uczestni­
kom udzielonem zostanie błogosławieństwo pa­
pieskie.

Nekrologia.
W acław  Skarda. w  Pradze zmarł p: zywódca 

stronnictwa mlodoczeskiego Wacław Skarda, 
członek Izby panów i W ydziału krajowego «  
Czechach. Skarda przed 14 dniami upadł w awo- 
jem biurze i zwichnął nogs, Podczas leczbnia 
Dogi, nagle objawiło się wczoraj zakażenia krwi 
i pacyent w kilka godzinach sKonal. Skarda u* 
rodził się w r. 186 i w Pradze i tam ukończył 
stndya prawnicze. Był on nadto członkiem R j-  
dy miejskiej, a od lat prawie 20 członkiem sej­
mu czeskiego. Należał do najgorliwszych pra­
cowników kiernnku ugody czesko-niemieckiej. 
Przez śmierć Skardy traci stronnictwo młodo- 
czeskie wybitnego znawcę spKaw niemiecko-cze- 
skich i jednego z najpopularniejszych po Drze 
Kramarza przywódców,

Dr Józef Mały. W  55 roku życia zmarł wczo­
raj w Pradze niemiecki po3et do sejmu pra­
skiego i adwokat Dr Mały. Wybrany posłem do 
sejmu w r. 1909 z miasta Rumburga należał do 
partyi postępowej a w rokowaniach ugodowych 
brał żywy odział.

Zm arli. Leoiold  O l s z e w s k i ,  urzędnik pry­
watny, uczestniK powstania z r. 1863, przeży­
wszy lat 66, zmarł 7 bm.

Jan T r ę b a c z ,  uczestnik powstania z r. 1863 
przeżywszy lat 81, zmarł 8 bm.

ctefania z Knlikow Z i e m i a ń s k a ,  prze­
żywszy lat 22, zmarła 6 bm. w Krakowie.

Mr.rya F i s z e r ó w  a, żona rusznikarza 100 
p, p., przeżywszy lat 40, zmarła 7 bm. w K ra­
kowie.

Ludwika S z a r k o ,  żona kolejarza, przeży­
wszy lat 36, zmarła 6 bm. w Krakowie.

Kazimiera z Kotnowskich Jaksa Chronow- 
nka, żona p. E. C h r o n o w s k i e g o  właściciela 
Grand-Hotelu, wczoraj o godz. 8 wieczór zmarła 
nagle na udar mózgu, przeżywszy lat 36.

Pogrzeb śp. Kazimiery Chronowskiej odbę­
dzie się duis U  bm. o godz. 4 popołudniu.

śp. Cnronowska zasłabła wczoraj nagle zwie­
dzając Wawel, a w kilka godzin potem już nie 
żyła. Zupełnie niespodziewany zgon młodej ko 
biety, zn uej sympatycznie w szerokich kołach 
krakowskiego towarzystwa, obudził ogólny żal 
i współczucie dla p. Chronowskiego.

&§jert**r l&ans jaltgskitf • w Łrax«vi«.
Sobota. „18124‘, sztuka w 4 akt napisał Maryan 

Wileńezyk.
Niedziela popoł. „Nasi na Riwierze1' komedya w 

3 akt. St Rzewui kiego. (Ceny zniżone do połowy).
Niedziela wieczór. ,J 812“.

1̂ 1 ̂ Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek i piątek

Skład węgla „P ło m ie ń11
ul. Pawia 10 (Nr teł. 2388) dostarcza wszystkich ga­
tunków w ę g l a  .po cenach najniższych =  Dostawa 
wprost i  wag nów, jak również na życzenie w mniej­
szych ilościach w workaoh plombowanyoh

Ze sportu.
W ycieczkę oo S zw a jca ry i w miesiącu lipcu 

b. r. urządza Sekcya wycieczkowa krak. Ogni­
ska naucz. Uczestnicy zwiedzą najsłynniejsze z 
piękności okolice A lp przy pomocy kulei zwy­
czajnym, zęb .tych i parowców. Koszta 16-sto 
dniowej wycieczki, obejmujące ceny biletów Ja 
zdy, całe utrzymanie, noclegi, wstępy i t. p. 
wyno :ą 288 kor. od o .ODy.

W  wycieczce mogą wziąć odział panie i pa­
nowie z poza sfer nancz —  Za zgłoszonych do 
wycieczki uważa się tych, którzy najpóźniej 
do 5 czerwca b. r. ztozą zadatek w wysokości 
20 koron od osoby. Liczba uczestników jest 
ograniczona, przeto lista zgłaszających się może 
być wcześniej zamknięta.

Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień ndziela p. 
Jan Szkodzińaki w Krakowie, plac Matejki 11. 
Na odpowiedź listowną należy załączyć markę.

Prócz powyższej nrzędzi Stkcya w. w czasie 
wakacyj wycieczkę do Szwecyi i Norwegii i 
Pielgrzymkę po Polsce.

Uporczywy ból głowy, jakoleż bez- 
seność powstają często wskutek złego 
trawienia. Lekarskie oizeczenia wyka­
zują, że w c. k. wiedeńskiej klinice 
chorób nerwowych dlatego chętnie sto­
suje się n a i u r a l n ą  w o d ę  g o r ż k ą  
Franciszka Józefa, ponieważ w o d a  
Franciszka Józefa, zażywana w bardzo 
małej ilości, zapobiega najrozmaitszym 
chorobom. — Otrzymać można we 
wszystkich aptekach i składach wód 
mineralnych.

Dział ekonomiczny.
Bank przem ysłowy, F ilia  w  K rakow ie. —

W dniu 7 b. m. odbyło się pierwsze posiedze 
nie Komitetu Nadzorczego F ilii Banku przemy­
słowego w Krakowie podl przewodnictwem pre­
zydenta Dra Juliusza Lsa. Obecni b y l i : wice­
prezes radca Mendelsbnrg, członkowie Komitetu 
pp. Anczyc, D r Bania i hr. E. Mycielski, ze 
strony Rady nadzorczej dyrektor StransKy, ze 
strony Zakładu centralnego dyrektor Karłow­
ski, imieniem zaś F i l i i : Dr Drochocki i Fi- 
lippi.

Dyrekcya Filii przedstawiła sprawozdanie 
z dotychczasowej czynności tejże, jak  również 
dotychczas udzielone kredyta, poczem rozpatry­

wano szereg nowych zgłoszeń o pożyczki prze­
mysłowe.

W  toku dyakusyl poruszono zajęcie się kilku 
nowemi gi ł iziami p rzemysłu, które są na razie 
w zaniedbaniu, a których racjonalne poprowa­
dzenie może przynieść nietyiko Bankowi prze­
mysłowemu, ale także i społeczeństwa naszemu 
bardzo poważne korzyśei.

W  najbliższej przyszłości przeniesionym zo­
stanie Oddział węglowy, istniejący przy Zakła­
dzie centralnym we Lwowie, do Krakowa i l i ­
lia zająć się ma zorganizowaniem handln wę­
glem w krajn na szerszą skalę, do której to 
sprawy tak kopalnie węgla, jak i szerokie kolo 
konsumentów węglowych bardzo wielką wagę 
przywiązują.

Następne posiedzenie Komitetu odbyć się 
ma z początkiem kwietnia b. r.

Bilans handlowy A u s iry i w  r. 1311. Bilans 
handlowy Anstryi jes t w wysokim stopniu 
bierny. Ogólna wartość do w o zu  (wraz z krusz­
cami szlachetnymi) w roku 1911 wynosiła 
3.201,772.612 kor., wartość w y w o z u  zaś 
2 .512 ,017.262  kor., niedobór bilansu więc wy­
rosi olbrzymią sumę 689,755.350 kor. Także 
rok poprzedni 1910 zakończył się niekorzystnie, 
niedobór bilansu handlowego wynosił 396,417.288 
kor, razem więc w obydwa latach ostatnich 
przedstawia handel towarowy zagraniczny mo­
narchii niedobór w samie okrągłej 1 miliarda 
86 milionów kor.

W  d o w o z i e  monarchii przedstawiała w r. 
1911 wartość produktów rolnych, leśuych i ry ­
backich 1. 531 milionów kor., produktów gór­
niczych i hutniczych 418 milionów koron, fa­
brykatów przemysłowych zaś 1.211 mil. kor. 
W  w y w o z i e  przedstawiała wartość wyrobów 
przemysłowych 1.529 milionów, produktów col- 
nych, leśnych i rybackich 668 milionów, górni­
czych i hutniczych 187 milionów koron. War­
tość wywiezionych kruszców i monet wynosiła 
129 milionów kor., dowiezionych zaś tyiko 41 
milionów koron.

W  h a n d l n  z a g r a n i c z n y m  monarchii 
występuje coraz wyraźniej charakter przemy­
słowy Anstryi. Fabrykatów wywieziono z mo­
narchii za cenę 868 mi), Surowców wywieziono 
za 808 mil. koron, dowieziono zaś za 1.799 
mil. kor. Półfabrykatów wywieziono za 458 mi­
lionów, dowieziono za 493 mil. kor.

W  d o w o z i e  uderza szybki wzrost dowozu 
towarów kolonialnych, który przedstawiał war­
tość 110 milionów kor. o 25 mil. kor, większą, 
niż w r. 1910 Bawełny dowieziono za 312 mi­
lionów ( +  L6 mil.), wełny za 147 mil. ( — 13 
mil.) wę^la, koksu i torfa za 189 mil. ( +  15 
mil.), skór i feter za 106 mil. ( +  25 mil.), 
jn ty za 29 mil. ( +  9 mil.), nasion za 148 mil. 
( +  45 mil.), zboża za 87 mil. ( +  12 mil).

W  w y w o z i e  uderza zmniejszenie się war­
tości zboża, bydła i cukru. Zboża wywieziono 
za 22 mil. ( — 18 mil.), koni i bydła za 50 
mil. ( — 48), w tern bydła tylko 14 mil. kor., 
cakrn za 208 mil. (—  33 mil.). W ywóz ja j w y­
nosił 113 mil., dowóz zaś 57 mil. kor. Wywóz 
materyałów drzewnych wynosił 178 mil. kor., 
o 9 mil. koron więcej, niż w roku 1910. Słodu 
wywieziono za 58 mil. kor., o 9 mil. więcej niż 
w rokn 1010. Bez kruszców szlachetnych i 
mnnet wynosi! w rnku 1911 wywóz monarchii 
2.383 milionów, dowóz 3.160 milionów, nie­
dobór bilansu w ‘ęc 777 mil. koron, a razem 
z niedoborem r 1910 sarnę 1 miliarda 212 mil. 
kuron.

Polskim  rodzinom polecamy jaknajgoręcej 
Kolińską domieszkę do kawy, wyśmienity wyrób 
krajowy.

Listy z kraju.
Mielec. (Kor. wł.) (Nieco o T. S. L. —  To- 

w i'/ystw  i rolnicze. —  Kasa eszez. powiatowa. 
Dyssonanse). N ie bruk nigdy tutejszemu kore­
spondentowi tematu d i pisania, jeśli tylko pra­
gnie się pisać i nie po to, by wypełnić szpaltę 
dziennika, lecz by dać obraz z życia towarzy­
skiego i społecznego tutejszych mieszkańców.

W  niedzielę 3 bm. miato się wreszcie odbyć 
walne zgromadzenie Kola T. S. L., która w c ią ­
gu rokn bynajmniej nie toczyło s:ę żywo na­
przód, to też walne zgromadzenie po dwakroć 
zbierało s’ę by szprychy naprawić, ale cóż, 
trudno! Wtenczas, gdy się znajdują jednostki, 
które mają przyjemność w tem, by niszczyć 
tylko, a inni nie dość silnie naprzód iść pragną, 
to praca trudna! Chochoł dziś jeszcze w życiu 
naszem narodowem zbyt wielką rolę odgrywa J 
Otóż zapowiedziane walne zgromadzenie Koła 
T. S. L. nie przyszło do skałka, ho aż wstyd 
wyznać, że na 160 kilka członków przyszło za ­
ledwie 20 osób. Takie u nas zainteresowanie 
się sprawami społeeznemi, oświatą ln in, o k tó ­
rej przecież tyle się mówi... 1

A teraz inny obrazek. Istnieje n nas okrę­
gowe Towarzystwo rolnicze, do którego według 
statutu może być przyjęty rolnik większy lub 
mniejszy i każly , kto sprawą rolaicsą z upo­
dobaniem się zajmuje. Tymczasem jest to sto­
warzyszenie ultra-konserwatywne, nie przy pa 
szczające do siebie ani Jednego z ponręlzy  in- 
teligencyi nie hreczkowej. Zdarzył się bowiem 
wypadek, że Wydział tegoż Towarzystwa nie 
przyjął na członka człowieka % wyższem w y­
kształceniem, cieszącego się w mieście wielkio- 
mi wpływami i dobrą opinią, Sapienti b a t !

Dzięki korespondjncyi o ziem gospodarstwie 
w tut. k is ie  powiatowej zarządził marszałek p. 
Tarnowski zbadanie dokładne stann kasy i o- 
rzeczono, Ż9 kasa normalnie się ro zw ija ; ko­
respondent wcale nie zamierzał kwestyono wać 
tego, wobec tego jednak, Ża sam dyrektor sasy 
praktykę sw ą odbywał.) tylko , w Mielrn, Jest

g Jedyna dyplomowana fabryka organów i harmonium w G
8 SasrSsśd MIECZYSŁAWA JANISZEWSKIEGO i w o u .

U t  O g ó r k ó w *  włs3r,e zabudo  
w ag  ic & t r ł t c  v. d w o rc> Podzam ct*

. M E R G U RC‘ jrfk lkc. Ton. Bankowe 
uprzyw. l i p  i Hanłorón Wymianu U

Filia to Krakowie, Floryańska 28.
4 O .t M .0 M K .  Fa n M c ?  r . n r u  E  11,000.001

WkL.dk, na książeczki 
) rschuuek bieżący 
pod najdogodniejszymi 

warunkam i
eodłie. rentowi oołłt! B«n> 

< wbsoyct lundunów

Inkaso.
P rzek azy  ‘i a k re d y ­
ty w y  no w szyatk ie  
m iejsca w  k ra ju  1 

zagran icą .

Kupno I sprzedaż

p a p ie ró w  w a r -  
tośc iow ych  m o ­
net, w a lu t  i de- 

zrli

Losy  
t p rom esy  
do w s z y s t ­
k ich  c ią ­

gn ień .

Zlecenia giełdowe
Ubezpieczenia losów . 
Abanam ent gazety lo- 

so w aó  „MERCUR".

Oo najbliższych ciągnień polecam y;
Losy Tureckla g ł. w ygr. Frk. 400.000  

, 3 f !  K redytowe ziemskie gl .wygr. K. 100.000

na dowolne raty miesięczne.
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nadto sekretarzem Rady powiatowej itd. stwier­
dzić raz jeszcze muszę, że kusa ta nie spełnia 
swego zadania w tej mierze, jak je  spełnić win­
na. Podkreślić i lo musię, że to jes t gospodar­
ka iście zaściankowa I Korespondent byt na 
ocznym świadkiem, jak  chłop w Jednym z 5 ban­
ków żydowskich brał pożyczkę wekslową w kwo­
cie 200 kor. i dostał w gotówce tylko 140 kor. 
resztę ściągnięto mu na procent i inne wyda­
tki.., opowiadał też pewien pan, że takie wy­
padki na porządku dziennym — dzięki osemn?

Post wielki, obchody patryotyczne, lo chyba 
amysły i serca w yis j i piękniej nastroić powin­
no, tymczasem nie brak ta dys;onansów, które 
utrudniają zespół sit chętnych i zdolnych do 
iracy. A  nadto ten chochoł!!

wnością szkodliwą. Roichodii im się, że do 
sądu koleżeńskiego nie prowwno tow. „Ha- 
schar-Przedświt. Pytamy, czy towarąysbijo 
syonistyczne, które niedawno, jak już donie 
śliśmy, powiedziało, że musi wystąpić do 
walki ze społeczeństwem polskiem, może 
brać w takim sądzie udział?

Spodziewamy się, że młodzież polska ża­
dną miarą -od wyroku nie odstąpi, a co wa 
żnlejsza, przeprowadzi jego egzekucyę, a ży­
dów, broniących tych 10-ciu ukaranych, bę­
dzie ignorowała na każdym kroku. A.

Nr. 57;

Z ajścia w  T ow arzystw ie
św . Rafała.

_ •
Towarzystwo św. Rafała, którego ctlem jest

opiekowanie sio emigrantami, przeszło nagle 
znowu w ręce X  Szpondra i to podobno na za­
sadzie policyjnego rozporządzenia!

Towarzystwo to iatnibje już ud dłuższego 
czasu, ale miało zraza nieodpowiednie i niekom­
petentne kierownictwo.

W  roka 1910 udało się założycielowi, śp. 
X. Stojałowskicmo, nakłonić ówczesnego prezesa 
X. Szpondra do razygn&cyi i przeprowadzić wy- 
bór nowego zarządu. Od tego ozaan weszło Tow 
św. Rafała na drogę statutem przepisanej hu­
manitarnej działalności, pracowało bez zarzuto 
i zaczęło się pomyślnie rozwijać kn pożytkowi 
społeczeństwa.

Lecz po dokonanych w cbeonrści X. Szpon 
dra wyborach i po oddania przezeń zarządn sto 
warzyszenia nowemn wydziałowi, wniósł tenże 
wkrótce nieuzrsadnioiy protest do... policyi. — 
Policya popełniła znown b'ąd, bo nie mając pra­
wa mieszania się w wewnętrzne sprawy stówa 
rzyszeń humanitarnych, protest ten załatwiła 
przez wydanie na piśmie orzeczenia, że wybory 
odbyty się prawidłowo i że stary zarząd ma 
nowemn oddrć książki, kasę, inwentarz i t. d 
X. Szponder niczego nie oddał, a przeciw orze 
czenio policyi wniósł rekars do namiestnictwa

W  tych dniach nadeszło do p ilicy i pismo 
namiestnictwa,., zawierające uwagę, że polleye 
nie powinna była wydać żadnego orzeczenia, 
laoz protesto, jako do je j kompetencji nia na 
leżącego wogóle nie przyjmować. Policya samiast 
tę admonicyę schować sobie do archiwom na 
pamiątkę, udzieliła jej w odpisie zarrądowi.To 
warzystwa oraz X. Szpondrowi, a ten pismo 
pi licyi zrozumiał w ten sposób, że jest przy 
wrócony do kierownictwa Towarzystwem św. 
Rafała. W  tej myśli, przybrawszy sob'e aż dzie 
siąciu towarzyszy, naszedł lok tl Towarzystw.; 
przy ulicy Zacisze i zażądał oddania ma „prze 
dewszystkiem kasy“ i urzędowania. —  Powstał 
przeto konflikt, tern dziwniejszy, że policya za 
miast zastosować aię do zapatrywania namie 
stnictwa i nie mieszać się w spory wewnętrzne 
Towarzystwa, a pozostawić stan faktyozay, jaki 
zaistniał od dnia 3 listopada 1910 roka —  na 
2 miesiące przed wydaniem nielegalnego, a te 
raz zniesionego o- rzeczenia polioyi —  fakty 
czaie restytuowała X. Szpondra.

Zamieszczając powyższe informaeye, mnsimy 
wyrazić zdziwienie z powoda tej niefortunnej 
i nielegalnej interwennyi władaj- N ie wiemy o- 
czywiście skąd wyszła inieyatywa nagłej resty- 
tucyi X. Szpondra —  ale zestawiają© cały 
szereg znanych ogólnie faktów i  niektóry cli za 
kulisowych zajść, odnosi s ę  wrażenie, że eho 
dzito nie tyle o rest.ytnsyę, co o zniszozenie Tow. 
św. Rafała, btóre jest niewygodnym konkuren­
tem Pol. Tow. Emigracyjnego, cieszącego aię 
apecyalną opieką i poparciem rządn krajowego. 
Nie sądzimy jednak, aby zmonopolizowanie apra^ 
wychodźczych na korzyść jednego Towarzystwa, 
było najlepszą drogą do załatwienia tak skom 
plikowanej kwestyi, —  w każdym zaś razie 
interweneya policyi mogłaby nastąpić ohyba no 
rzecz nowego legalnie wybranego zarządn, któ 
ry złożył Już dowód, że potrafi kierować Towa­
rzystwem uczciwie i roztropnie.

Z ostatniej chwili.
Charakterystyczne za jśc ie  nh Uniw ersytecie  

Jagieliońskinu
Jak się dowiadujemy z kół młodzieży u- 

niwersyteckiej, sąd koleżeński, który sądził 
żydowskich łamistrajków, składał się nietyl- 
ko z medyków, lecz ze stowarzyszeń ogól 
no-akademickich: „Znicza1*, „Zjednoczenia", 
„Promienia" i „Czytelni (akademickiej".

Dzisiaj wszyscy żydzi demonstracyjnie 
opuścili przed wykładem salę, uważając wy­
rok na tych 10-ciu za ignorowanie icb wszy­
stkich, motywując, że s a m i  t y l k o  ż y d z i  
z o s t a l i  o s ą d z e n i ,  podczas gdy Polacy- 
łamistrajkowle zostają nieukarani- Jest to 
największy nonsens, bo gąd koleżeński roz­
patruje właśnie sprawę z dwoma Polakami, 
a nie mając dostatecznych dowodów, nie wy­
dał wyroku.

Opuszczenie sali wykładowej przez ży­
dów przyjęła młodzież całkiem spokojnie. To 
ją nic nie obchodzi i straty przez to nie po­
niesie. Na korytarzu medyczka — żydówka 
Nechelesówna wzywała żydów, aby tych 10 
ukaranych gwałtem (!) do sali w p r o w a ­
d z i ć ! !

Z zajścia, które byłoby przeszło spokoj­
nie, chcą akademicy żydowscy wywołać afe- 
ę dla wszystkich niemiłą, a dla nich z pe-

Głupota czy nieuczciwo#?
'SsJegMunr „TOcsn •"zraćn" * dnia 9 marca.

Wiedeń. (Tel. w ł ) Wczoraj w prezydyum 
Koła poi. zaszfdł nast. charakterystyczny 
fakt: Prezydyum Koła udało się do prezesa 
ministrów na konferencyę, która miała bar­
dzo ważne znaczenie polityczne. Po odbyciu 
konferencji zredagowano komunikat i wszy­
scy członkowie prezydyum Koła zobowiązali 
się wobec Dra Lea słowem honoru, że żaden 
z nich nie udzieli absolutnie dziennikarzom 
innych wiadomości, jak te, które zawarte są 
w komunikacie. To samo zobowiązanie dał 
także i hr. Skarbek, który jednak przeciw 
niemu oponował. Postawił przytem warunek 
że jeżeli w którem z pism wiedeńskich po­
jawi się, jak to już niestety nieraz było, od- 
mienaa relacya, to on będzie się uważał za 
zwolnionego z zobowiązania i ze swej stro­
ny ogłosi szczegóły konferencji.

Kiedy Wieozór dziennikarze zgłoś li się do 
członków prezydyum Koła po informacje, 
nie dauo im żadnych. Natomiast ku ogólne­
mu zdziwieniu pojawiło się w dzisiejszej 
Zeit“ obszerne sprawozdanie z przebiegu 

konferencyi i to z takimi szczegółami, które 
wręcz skierowane były przeciw prezesowi 
ministrów i były rodzajem podkopania jego 
stanowiska.

Pokazało się, że wczoraj między 6 a 7 
godz. wieczorem Jeden z członków prezy­
dyum Koła, który często konferuje ze spra­
wozdawcą „Zeit" odbył w pobliżu parlamen­
tu długą i ożywioną konferencyę z puuiie- 
nlonym dziennikarzem. Nie ulega w ątp liw o ­
ś c i , ^  MCT&gęły §ochQd*ą cd o w e g o  człon 
ka prezydyum. Ze dziennikarz stara sięadfe 
być informaeye, nie jest rzeczą karygodną, 
gdyż Jest to  Jego obowiązek wobec dzienni­
ka. Ze jednak członek prezydyum Koła mimo 
danego słowa honoru okazał się, mówiąc de­
likatnie, tak małe powściągliwy 4 wygadał* aię 
z tajemnicą, istotnie trudno^ dia takiego po­
stępowania analeźć stosowną nazwę. Zazna­
czyć trzeba, że polskim dziennikarzom sta­
nowczo odmówiono informacji, natomiast 
otrzymał Je dziennikarz niemiecki i w do­
datku w  duchu nieprzyjaznym dla prezesa 
gabinetu.

Jak się dowiadujemy sprawa była oma­
wiana na dzisiejszem posiedzeniu prezydyum 
Koła polskiego i prez. Dr Leo postawił sprawę 
bardzo stanowczo, jako kwestyę osobistą. 
Zastrzega się, że w razie powtórzenia się 
podobnego faktu odniesie się do pełnego 
Koła Polskiego, aby owemu wiceprezesowi 
uchwalono publicznie votum nieufności.

O ile wiadomi ść ta Jest istotnie prawdzi­
wą, należy powinszować energii Dr Leowi, 
gdyż za poprzednich prezesów zwykle naj­
ściślejsze tajemnice Koła polskiego bywały 
zdradzane i publikowane w dziennikach wie­
deńskich, podczas gdy polskim dziennikarzom 
odmawiano stale informacyi.

Chios okazały się nieprawdziwe. Okrętów' 
włoskich niema zupełnie w okolicach Archi 
pelagu, ani koło Smyrny i Saloniki. Mimo 
to zarządzono wszelkie środki ostrożności.

N iekorzystna syta*oya.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Reichspostn pomie8ZCZft 

szereg wyjątków z artykułów dzienników 
włoskich, z których wynika, że obecne woj 
na przynosi dla Włochów coraz większe straty 
finansowe bez widocznych korzyści.

Dzienniki włoBkie twierdzą, że wojna t 
wychodzi tylko na korzyść Austryi, która 
cieszy się, że Włochy osłabiły się na szereg 
lat, tracąc całą energię na wojnę w Tripo 
lisie.

Olbrzymi strajk-
Pośrednictwo rządn angielskiego.
Londyn. (T. B.) Rząd ponownie zaproś 

górników i właścicieli kopalń na wspólni) 
konferencyę z zastępcami rządu. Komite 
wykonawczy górników zgodził się aby, sk< 
ro tylko będzie możliwetn, konfereneya gól 
ników została zwołaną i by jej przedłożc 
no propozycye rządu, o ś w i a d c z y ł  j e  
dnak,  ż e n i ą  j e s t  w s t a n i e  z g o d z i  
s i ę  na k o n f e r e n c y ę ,  j e ż e l i  z a s a d  
p ł a c y  m i n i m a l n e j  n i e  b ę d z i e  z u p e ł  
n i e  w y k l u c z o n ą  z d y s k u s y i .

Urzędownie podniesiono, że rząd uważ 
za najodpowiedniejszy sposób osiągnięcia zgo 
dy, przedłożyć stronom swe propozycye.

Nadzieje zażegnapia strajku.
Londyn. (T. B.) Dzienniki widzą w zapro 

szeniu premiera na w s p ó l n ą  k o n f e r e n  
cy  ę górników i włtścicieli kopalń dobry ob 
jaw. — Z drugiej strony jednak donoszą, i 
związec właścicieli kopalń we Walii ucbwa 
lił odrzucić zasady płacy minimalnej.

Telegrafy.
IfciorfanST .G ło in  Nsrodn* *  dni 9 marca

Z Rady państwa.
Wiedeń. (Tel. wł.) Na wczorajszem po­

siedzeniu Izby obradowana w dalszym ciągu 
nad. wnioskami komisyi ^rożyźnianej.

Min. Z a l e s k i  odpowiadał pa interpelacyę 
w sprawie udzielenia zezwolenia rządu na 
wydanie nowych akcyj przez Tow. akcyjne 
fabryki broni, odpierając zarzut, jakoby rząd 
popierał jakiekolwiek tendeocye spekulacyj­
ne i pokrywał je swą powagą. Wreszcie 
wśród ciągłych przerywań ze strony posłów 
ReitzesaJ, Pantza omawiał stronę- prawno- 
podatkową tej sprawy i stwierdził, iż nie 
było powodu przeszkadzania'tej transakcji.

P. P e t r u s z e w i o z ,  zapytując prezydpn- 
ta, przypominał, że przy wyborze członków 
komisji dla reformy administracyjnej pomi­
nięto Rusinów.

P. P a n t z  postawił wniosek, aby nad od­
powiedzią min. Zaleskiego otworzyć na na- 
stępnem posiedzeniu dyskusyę.

Wniosek .ten przyjęto, odrzucono zaś 
wniosek p. N e m e c a  aby z najbliższego po­
siedzenia Izby, które w  myśl propozycyl pre­
zydenta odbędzie się 12 b. m., usunąć płer- 
wsze czytanie przedłożenia wojskowego, a 
postawić w  zamian na porządku dziennym 
sprawozdanie kom. legitymacyjnej i prze­
dłożenie o drogach wodnych.

Hojna w łosko-funda.
Akcya wojenna Włoch.

Rzym (Tel. w ł) Zdaje się, że w taktyce 
wojennej włoskiej nastąpi stanowczy zwrot. 
Włochy przygotowują się do podjęcia sze re ­
gu ataków i bombardowań na miasta porto­
we tureckie w Turcyi europejskiej.

Konstantynopol. (Tel. wł.) Wczoraj rozsie­
wane pogłoski, że statki włoskie stoją pod

0 relorn tt wujskową.
Wiedeń. (Tel. wł.) Cesarz przed godz. 10 

rano przyjął na posłuchaniu ministra wojny 
Audyencya trwała półtora gc dżiny. Już t> 
okoliczność, że posłuchanie było tak długh 
wskazuje, że miała ona wielkie znaczenie. — 
Najważniejszą sprawą, którą obecnie zajmu 
Je się adtainistracya wojskowa, jest szybki 
załatwienie ustaw wojskowych w obu Izbach 
Czy będzie to załatwienie prowizoryczne, cz. 
też stałe, na razie nie zdecydowano.

Nowy minister zaraz po objęciu teki, wj 
pracował szereg poprawek do ustaw woj 
śkowycb, które zostały bardzo życzliwie przy­
jęte przez parlamenty i które stanowią naj 
lepszy.p wstęp do zaprowadzenia dwuletnie 
służby wojskowej. Minister opracował mis 
nowicie osobną ustawę, która dotyczy re 
krutacyi stanu podoficerskiego. Cesarz n; 
dzisiejszem posłuchaniu kazał sobie ustawi 
tę przedłożyć.

Nowy gabinet węgierski.
Budapeszt. (Tel. w ł) W sferach politycy 

aycb panuje przekonanie, że do steru rządt 
przyjdzie gabinet L u c acs  a, który będzie sit 
starał nawiązać porozumienie nietylko z par 
tyą Kossutha, ale i Justha, którą hr. Khuei 
zupełnie pominął.

Dzisiaj u Kossutha odbyła się narad? 
.w. której wzięli udział hr. Andrassy, Appo 
nyi i prezes stronnictwa katolicka ludowego. 
Kossuth ogłosił do wyborców pismo, w któ 
rem. powiada, że obecne przesilenie potrwa 
długo, bo w monarsze wzbudzono podejrze 
nie, że opozycya chce naruszyć prawa ko 
rony.

Ponowny wybór Dra Grosza.
Praga (T. B.) Burmistrzem został pono­

wnie wybrany Dr G r o s z  77 głosami na 84 
głosujących.

Nomlnacye.
Wiedeń. (T. B.) Cesarz zamianował star­

szego inspektora przy ęwidencyi katastru 
odatku grur. Władysława Zaklińskiego we 
wowie dyrektorem przy ewidencyi katastru 

% VI. ki. rangi, a minister skarbu zamiano 
wał inspektora Zenona Dankiewicza star 
szym inspektorem ewidencyi katastru w 
VII. kl. r.

P ro test prokuratora.
Warszawa. (Tel. wł ) Od wyroku sądu o- 

kręgowego prokurator założył protest, w któ 
rym żąda:

1) skazania notaryusza sądu arcybisku­
piego, X. Juliana R o c z k o w s k i e g o ,  unie­
winnionego przez sąd od zarzutu fałszu; 2) 
surowszego skazania X. Teo fla  P i a s k ó w  
sk i e go ,  proboszcza parafii Pszczonów, ska­
zanego przez sąd okręgowy aa surową na 
ganę i 3) skazania za bigamię Salomei K ę ­
d z i e r s k i e j ,  Marcina J a k u b o w s k i e g o ,  
Józefy S a ł k ó w n y  ł Szczepana Sęka l -  
s k i e g o ,  uznanych przez sąd za niewin­
nych.

Olbrzymi pożar.
Moskwa. (T. B.) Bazar Gołostiewski spło 

nął, tylko 2 magazyny ocalały. Szkoda wy 
nosi 1 milion rubli.

Oflcyalne zaprzeczenie.
Rzym. (Tel. wł.) Z Watykanu za p r z e c z a ją  

w ia d o m o ś c i  podanej przez p ism a ,

ną Wielkanoc przygotowuje dekret w spra­
wie organizacyi kleru.

Odkrycie biegana południowego.
Londyn. (T. B.) „Daily Chronicie" podaje 

obszerne sprawozdania nadeszła z Hobarton 
i  opisem, podróży A m u n d s e n a  do bie 
guna południowego, dokąd dotarł po wiel­
kich wysiłkach 14 grudnia i zatrzymał się 
tam do 17 grudnia. Na biegunie zbudowaoo 
schronisko. Oddalenie kwatery zimowej 
A m u n d s e n a  od bieguna południowego 
wynosiło 1400 kilometrów. Dnia 17 grudnia 
Napoczął Amundsen podróż powrutną.

W Londynie panuje wielkie rozczarowa 
j?le. Ponieważ okazało się, że pierwsza wia 

jakoby i S c o t t  dotarł do biegun* 
P° “ .i0Wego, okazała się nieprawdziwą. 
Amundsen 8ię ze Scottem 19 sty­
cznia w zatoce Wielorybiej. Telegram pod 
pisany Przez Amundsena, a donoszący, żu 
i Scott był na biegunie południowym, okazał 
się fałszywym.

Chrystiania. (T. B ) Uniwersytet, magistrat 
i wiele stowarzyszeń wysłało do Auiund-  
8 a telegramy gratulacyjne. Król H a k o n  
otrzymał telegramy gratulacyjny od innych 
mon&rcłi5w.

Uwolnienie rew olucjonistów  portugal­
skich.

Paryż. (T. B.) z  L i z b o n y. donoszą, że 
w procesie przeciw buntownikom z wrze 
śnia r. z., zapadł wczoraj wieczorem wy- 
rok uwalniający ich. Po ogłoszeniu wyroku 
tłum wtargnął do sali sądowej i chciał obić 
przysięgłych i sędziów. Policya tłum rozpró 
szyła, kilka osób odniosło rany.

Prezydent Taaft przeciw sąooid 
indowym.

Toledo (Stan Ohio). (T. B.) Prezydent Taaft 
(świadczył odnośnie do propozycyi R o o s e  
v e l t a ,  aby sędziów mianować przez głoso 
wanie ludowe i wyroki sądowe przedkładać 
decyzyi ludu, że musi oświadczyć, iż metoda 
ta stanowiłaby koniec dla wolności 1 gwa 
rancyi życia i własności.

Starcie  między wojskiem francnsklem 
1 Japonsklem a Chińczykami.

Tlentsin. (T. B.) Na dworcu tutejszym 
żołnierze francuscy zatrzymali wczoraj 20u 
Żołnierzy chińskich i rozbroili ich. C z ę ś  
C h i ń c z y k ó w  p o d c z a s  t e g o  n a b i ł a  
b r o ń  i z w r ó c i ł a  j ą  p r z e c i w  F r a n c u  
z o m. Sytuacya była krytyczną, w końcu Je 
dnakźe udało się jednemu oficerowi chińskie 
mu nakłonić Chińczyków do cofnięcia się 
Wieczorem oddział chińskich żołnierzy, który 
zbliżył się do Tientsinu został zatrzymany 
przez francuskich i japońskich żołnierzy roz 
brojony.

Dwa krążowniki amerykański e przybyły 
wczoraj do Taku.

żdwwkat krajowy

Dr Roman Bogdani
otworzył kancelaryę 

w K r a k o w i e  przy ul. św. Anny i. 4.

Proszę żądać
nie zw yczajn ie „kostek bul- 
jon ow ych1-, lecz w y r a ź n i e

IEG0

kosłok
wołowy).

ponieważ tylko te są

n ą j 1 e  p s z  e!
Jedynie prawdziwe 

z nazwą MAGGI

i znakiem 

•ehronaym: +
krzyż 

w gwlożdzia.

I i modne materyały damskie 
I i męskie poleca dom eaporłowy
|  Ppihop jHOPBousky i syn

»  Humpolcu, Czechy, 
i Próbki a *  żądanie I r a n  ko. 
ICony bardzo umiarkowano.

Nadesłane.
Za artykuły w tej rubryce Redakcya 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.
nie

W czasie rekonwalescencyi.
Wszędzie, gdzie zachodzi potrzeba wzmo 
cnienia sił, a więc przedewszystkiem w cza 
sie rekonwalescencyi, po przebytej chorobie 

okazała się

Emulsya Scotta
niejednokrotnie nadzwyczajnie 

skuteczną. Emulsya Scotta, zawie­
ra w sobie wielkie bogactwo środ 
ków odżywczych, pobudza równo­
cześnie apetyt, przez co osiąga 
swój główny cel. Jest przytem 

Prawdziwa Emulsya Scotta nadzwyczaj lekko 
tylko z tym strawną I tak smaczną, że żarów 
znakiem ry- no starsi Jak i dzieci Z przyjem-

bozają°cZ,m noi5ci4 i ł  « ażywaJą 1 dob«®  zno 
preparat 8Z9- 
Scotta.

Przy kupnie żądać wyraźnie Emulsyi Scotta Scott 
est marką, która- od 33 lat będąc w użyciu, ręczyć 

za skutek i dobroć. Cena crygina’nej flaszki 2 kor. 
30 hal. Co nabycia w aptekach.

z e papież

Jakiż to raj w zimowej dobie 
,ździć na łyżwach lub na bebie,

Lecz by mróz nie zdziałał zbyt zgubnego skutku 
Wciąż ciało rzeź wić trzeba. Czem? francuską wódką.

Panna Chudzińska wygląda nieszpetnio,
Lecz biastn je j brak! Cóż z prześlicznej bluzki I 
W ięc jaki środek na to?  pyta lekarza sekretnie. 
Ten Jej udpowie: Masaż z wódeczki francuskiej.

Na każdem miejsou i o każdej porze,
Na koniu, rowerze, ślizgawce, łódce 
?ęka Lub noga zaboleć cię może,

ówczas ratunek jest w francuskiej wód^e.

Flaszka oryginalna lwiej wódki francuskiej 
2 mentholem kosztuje tylko

4 4  hal. =  —=
W ie lk a  flaszka K. 1-10- Olbrzymia flaszka 
K. 2 .2 0 : i jest do nabycia we wszystkich
aptekach i sklepach. Gdzie niema na skła­
dzie, zwrócić się należy do wyłącznego 

producenta

Aleksandra Kalmara,
Wiedeń 11/2 nordbahnhof, 1. Hellephof.
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ZAKŁAD POGRZEBOWY 
J. HOR AK

TELEF. 248, K R A K Ó W ,  M IKOLAiSKA 14.
Przewozy, ekshumacye zwłok, Fabryczny skład tru- 

wieńców etc. —  Ceny przystępne.
— Na prowlnoyę odwrotnie załatwia się. ■ ■ ■■

Przy usfawioznych wiraałaiących csnach ireóków
spoiyiłB łyoh trm  chęiuiej nżywa każda praktyczna 
gospodyni Ogólnie znanych środków, z których po­
m ocą m oże eszczędzió na pieniądzach, czasie i pracy. 
Tu ła j należy przedewszystkum  wymienić rozpowsze­
chnione w całym świecie cywilizowi nym M aggiego 
wyroby, które zwłaszcza teraz, w czasie braku mięsa 
oddają znakom ite usługi, a mimo ogólnej d ro ijm y  
pozostały tak samo tanie, jak  dawniej. Nadto wie 
dobr.e każda doświadczona gospodyni, każdy znawca 
i każda kucharka, że  wszystkie wyroby M aggiego 
zasługują na bezwa unkowe zaufanie, ponieważ pro­
dukty te wyrabiane są rok rocznie w jednakow ej 
niezrównanej dobroci.

Cherzy na apilepsyg znajdą pomoc i wyzdrowienie 
przez nowy sposób leczenia. — Potrzebują ym po­
mocy udzieli objaśnienia instytut ordynacyjńy Buda­
peszt V, Grcsser Kroaen Gasse i8.

 ̂Nin chctmy prznsadzać, ale to jest prawdą, że 
możemy już naliczyó tysiące uznań, jak ie  dotąd przy­
szły od bogatych i biednych, młodych i starych dla 
r ellersa „JSls&fluidu*. Dr Józef Esfaneisser,. lekarz w 
Wildenau 1 p. Aspach Inukreis-Tyrol pisze, że F lu ii 
Feilersa świadczył znaki mite usługi w codziennych 
zakłóceniach zdrowia. Albo Inny Ieka z, Dr Kittel Prag 

, ,oinl)erga pisze, że używa już w swej praktyce 
cd lat Huidu Feilersa z wyśmienitym skutkiem.

To nie jes t rek lam a! To jes t praw da, że ten śro ­
dek jes t dobrym na wszelkie do leg liw ośii. Próbny 
tuzin kosztuje 5 koron opi tnie w  aptece E V. Fel- 
iera w Stubicy, P iac Elsa Nr 260, Kroacya.

c e n n i k
Izby h a o i M  i przsinyslowa] w  Krakowi#.

z dnia 9 marca 1912 r. godzina I  w poi.

Wafnłjr-
Ruble papierowe . . . .  
Marki niemieckie . . . .  
Franki .papiemwe . . 
20-to. frankówkl w ducie
Dolaryi amerykańskie . .

Listy zastawne.
5•/. U8ty zast. prem. Banku hipotecz.
4 Listy nastawne Banku hipot. .

4V»Vy Listy zastawne Banku kraj. , !
4°/, Listy sastawne Bankn kraj. . .
4°/, Listy zast. gal. Tow. kred. z. nieok.
4°/0 Eiaty zast. gai. Tow. kred. 41-let.
4•/, Listy zast. gai. Tow. kred. 56-let.

Obligacje i pożyczki. 
t*/i Galicyjskie obligmeye propinac. .
4•/, Pożyozka krajowa z r, 1893 . .
4*/o Pożyczka miasta Lwowa , , . .
47, Pożyozka miasta Krakowa . . .
3*/. Oblig&cye komunalne t u t o  kraj.

Oblig. komunalne Baaku kraj.
47, Obllgaoye kolejowe . . • . . . .

Akcye.

Akcye Banka hipoteczn. we Lwowie 
Akcye Bankn. Galie, dla h. i.p. w Kra­

kowie ....................... i . . ) * , .
Akoye kolei Karola Ludwika . . . .
Akcye kolei Lwów-Gzerniówoe-Jassy

Publiczne zapisy długu.
47„7, wspólna renta papierowa . .
4*/io7o wspólna renta srebrna . . . .

7a renta koronowa austryacka., . .
470 renta koronowa węgierska . . .
'“/o renta austryacka w złocie . . .
471 renta węgierska w złocie • . . ,
Kursa są notowane bez kuponu bieżącego, który

osobno oblicza.

Płacą | Żąilają

w Koronach

264 — 265 _
117 26 117 85
96 25 Jłó -
19 — 19 go

493 — 497 _

110 —
98 25 99 75
98 75 92 25
91 75 99 26
91 60 92 -
96 50 97 —
96 - 97 —
91 25 12 25

98 — 99 —
91 - 92 —
92 — 93 —
90 - 91 -

98 25 98 75
90 25 CO 75

700 - 705 -

448 — 450 —

530 — 555 —

92 50 93 -
92 50 93 —
89 50 90 —
89 25 83 75

114 — 114 50
110 25 110 75

sie

„ Zdrow y żołądek mamy, a żadnego gniecenia, żadnych boleści, odkąd używamy przeczyszczających pigu­
łek rąbarbarowych Felłera z marką „Elsapillen“ przeciwkurczowych i‘krew polepszający ch. Mówimy Wam 

_  •  z doświadczenia, spróbójcie takowyohtakże, one regulują stolec, ułatwiają trawienie. 6 pudełek .franko 
4 K.. W ytwórcą jest tylko aptekarz E. V. Feller, w  Stubicy, Elsaplatz Nr. 260 Kroacya.
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DODATEK
Kłóćmy się...

o Napoleona.
Czego jak czego, ale tematu do kłótui ni­

gdy nam nie zabrakn ie.
Sprawa raperswilska zdije Blę, źo ucicha. 

Zapowiadają wprawdzie jeszcze wyjście sze­
ś c i u  broszur, jednego poematu i czterecn ltetów 
otwartych — ale na tem ma już być koniec. 
A szkoda I Bo to nie była taka sobie sprawa 
pojedyncza" (jak mówią bracia-Galicyanie) 
le  na wielką skalą. Na tle starego zamku — 
zjazd sędziów, prokuratorów i obrońców ze 
wszystkich stron świata, przy 30 stopniach 
Gelsyusza wyżej zera; strzelanie do jakiegoś 
Elzewira, zrzucenie z drugiego piętra jakie 
goś Chodźki, korespondenci, fotografowie, 
rozbijanie pak, zamach na- nieboszczyka Stryj­
kowskiego, „Dzieje grzechu", kot i kanarki 
Herostrat - Rużyckl, Czyngishan - Rutowski 
Rejtan-Szpotaóski. „Historya o pradziadku i 
prawnuku", wskrzessenie umarłych, pogrzeb 
żywych, koperowe racye, jeżowe pociski, li 
bickie wyrocznie — wszystko w sam raz de 
kinematografu. '

Tak, tak, Rąpperswilj się udał. Ale wkon 
cu sen zmor*?* oczy „szanawuej publiczności" 
która ziewając, jak przy czytaniu „Gwiaździ­
stej nocy", obumarłym głosem skazańca sze 
ptała: łask ! łaski I dajcie co nowego, fcłóćci 
się o co innego!

Wyciągnięto na stół operacyjny Skargę 
ale bez powodzesia —  prawdopodobnie z te 
go pi wodu, że w gronie specyalistów od ro 
bienia wrzawy mało było takich, co miel 
sposobność zblizyć się do „czcigodnego jubi 
lata". Znano go przeważnie tylko zo słyszę 
nia... Nie pomógł nawet ostatni „trzał „Zwia 
stuna ewangelickiego", który jubileusz Skargi 
wroga „nowinek", uważa za obrażanie ijczm 
ewangelików polskich. Ależ, drogi „ZwipBtu 
nie", kiedy przed kilku iaty obchodziliśmy u 
roczyście jubileusz Reja, nikomu na myśl ni 
przychodziło, aby w tem miała być obraz: 
uczuć katolickicb, choć pan Mikołaj (daj mu 
Panie, wieczny odpoczynek!) pu trzech papi 
stów na śniadanie pożerał, a czwartym p , 
wódce przed obiadem zakąsał. —  Arcyka 
tolicka Akademia Umiejętności wielkim zK  
idem uczonych i póluczonych jubileusz teg 
„lutra" obchodziła i wydała jego „Zwiercia 
dlo“ w takiej wspaniałej, myszką trąeącej 
edycyi, śe dziatwa Gutenberga przez cał 
ro k — jeżeli się nie oblizywała, to oblizywa 
się była powinna.

Ale łaskaw Pan Bóg na Mezury. Nie udr 
a ę  Skarga, może sią udać Napoleon.

Kłótnia się już rozpoczęta — podział spo 
leczeństwa na dwa obozy jest już tylko kwr 
styą czasu

Jedni padają na kolana przed trćjgram* 
stym kapelusiem i wznoszą okrzyk: vive 
lempereur! — drudzy, przybrawszy pozę hi 
dalgów hiszpańskich, wołają w kastylijskiei? 
narzeczu: „paszoł won"!

Pierwsi, zakasawszy rękawy, piszą napo- 
lecńskie powieści, poematy, wspomnienia, le 
gendy, wystawiają sztuki z życia „małeg? 
kaprala", wywlekają z ukrycia stare ryciny, 
mtdale, tabakiery, rysują apoteozy „bog 
wojny" i tak dalej aż do skutku — a dru 
dzy posypują głowy popiołem i przyszedłszj 
do słowa (można pisać przez S duże) strasznie 
nad ciemnotą „opinii", wieńczącej lauram: 
kondotiera i tyrana! *)

Możnaby pominąć milczeniem tę nową 
kampanię napoleońską, gdyby nie potrącono 
o nasze uczucia narodowe, gdyby nie kazano 
nam przeklinać pamięci Napoleona, za to, żt 
dla nas zbyt mało uczynił, a gą podstawy 
do twierdzenia, że o nas wcale nie dbał, *<• 
gotów był dla zgody z RoBją zupełnie nas po 
święcić.

Być może, —  zgódźmy się nawet na to, 
ie  przeciwnicy Napoleona mają słuszność za 
sobą, że Napoleon rzeczywiście nie był... do 
brym Polakiem.

Ale skąd o to do niego prdensya ? A je­
żeli jest pretensya, to miejmyż ją do całeg.. 
świata, bo, niestety, ten był dla nas zaw-Bze 
obojętny, zawsze nas oszukiwał, wyzyskiwał 
—  no i obdzierał, gnębił, rozdrapywał, prze­
śladował...

Napoleon dbał o własny interes, to pra 
wda. Dla tego interesu, a nie przez miłość 
ku nam, utworzył Księstwo Warszawskie 
Ale utworzył. Imię Polski, choć pod sztuczną 
nazwą, na karcie Europy znowu zamieścił. 
Zrobił to, czego nie zrobiłby BurbOD, czego 
nie zrobiła Rzeczpospolita francuska, którs 
za Kościuszki najhaniebniej nas oszukała.

Księstwo Warszawskie powstało po Jenie 
z zaboru pruskiego —  rozszerzone zostało 
częścią zaboru austryackiego po zdeptaniu 
Raku*. Konsekwentnem następstwem zwy­
cięskiej wojny z Rosyą byłaby restauracys 
Polski, conajmniej w granicach pierwszegi 
podziału*). Ale zwyciężyły Napoleona: prze 
strzeń i mióz. '

W każdym razie, on nas, choć oa kró­
tko I częściowo wskrzesi. A  choć upadł 
dzieło jego nie całkiem z nim upadło. Bez 
Księstwa Warszawskiego nie byłoby i Kró­
lestwa Kongresowego.

Jego czasy, to bądź co bądź dla nas cza 
ey drogich, bardzo, bardzo drogich wspo 
mnied.

Jego czasy, to legiony, to narodziny pie 
śni, która długo krzepiła i dotychczas krze 
pi serca całych pckoleń. Po strasznym upad

*) Artykuł ant:napoleoński S. Straszewicza w „S ło­
wie warszawskiem1*.

* ) Po napisaniu już teg-o artykułu to samo zdanie 
wypowiedział historyk Smolka.

ża ­ku, po zniweczeniu wszelkich nadziei, 
brzmiał mazurek Dąbrowskiego.

Jego czasy, to Raszyn, to książę Józef, 
to tryumfalne.?.wejście wojsk polskich do 
Krakowa, to ostatnie, choć chwilowe, nie 
de j ure, lecz de f a c t o ,  połączenie się z 
Litwą.

Jego czasy, to prócz księcia Józefa. Dą­
browski, Kozietulski, Sokolnicki, Kniaziewicz 
N ie g o le w s k i  — to prócz Raszyna: Samosier- 
ra, Huhenliuden i cała kampania 1812 r.

Jego czasy, to na zamku warszawskim 
siedziba monarchy z tej krwi, którą na tron 
powoływała konetytucya 3 maja.

Następstwem jego czasów rok 1831 
zmarnowany, może źle obliczony, może „roz 
sądnie rzeczy biorąc" niepotrzebny, ale znów 
drogi, znów pełen wspomnień krzepiących 
duszę nan du.

Następstwem jego czasów, a naw^ 
wprost roku I8i2, jest „Pan Tadeusz", naj­
piękniejszy poemat naszej literatury, lipjewy* 
sychające źródło wielkiej miłości

jących bądź wskutek wspólności pochodze­
nia, bądź też dzięki chęci i możności przy­
stosowania się pewną sumę odrębnych wła­
ściwości dających się określić jako charakter 
narodowy.

Przejdźmy po k >Iei każdy z tych czynni­
ków.

Mowa .  Początek mowy ludzkiej osło­
nięty jest tajemnicą; według Jednych mowa 
powstać mogła ee śpiewu, co już wypowie 
dział Humboldt, a po nim JeBpersen (Pro 
gress in language i 894) i to w chw.li budze­
nia się uczuć miłosnych, według Wundta 
mowa wyprzedziła śpiew, który zjawił się 
dopiero w towarzystwie rytmicznych ruchów 
ciała przy pracy, jako naśladowanie odgłosu, 
używanych przez człowieka narzędzi. Bez 
mowy, jak i bez narzędzi nie byłoby wyna 
lazków, naśladownictwa i tradycyi.

Odmienność języków jest prawdopodo 
fanie rezultatem wpływów przyrody i rozma­
itości-środowiska. Skutkiem większej wpra 
wy i szybkości w mówieniu dźwięki ulegały

A co byłoby gdyby Napoleona nie b y ło? ]z  czasem zmianom, podobnie także i znaczę
Czem byłaby dziś Warszawa?

Po trzecim rozbiorze nastąpił taki upa­
dek ducha, że tylko wielkie wstrząśnienie 
mogło nas uratować cd zagłady.

Lud .był masą ciomną, nieuświadomio­
ną — a wyższe sfery pogodziły się z lo­
sem.

Ówczesne pamiętniki przedstawiają nam 
w jaskrawych barwach ten stan ducha za 
czasów pruskich. Ale jeszcze nie mówią 
wszystkiego, bo były pisane później, kiedy 
powróciliśmy do duchowego zdrowia. Ale 
mam w rękopisie kronikę życia ówczesnych 
„wyższych sfer" warszawskich z dnia na 
dzień. Z każdej jej karty wygląda rozpusta, 
zabawa — zupełne zadowolenie i... zapom­
nienie.

Można cytatami (nietylko z tego rękopi­
su) udowe doić, źe obawiano się przyjścia 
„Korsykańczyka", aby nie popsuł zabawy. 
Jeżeli tiiły Bię jeszcze iskierki patryotycz- 
nego ducha, to bodaj czy nie dzięki tylko 
wieściom z  legionów tej nadziei, która była 
przywiązana dę orłów napoleońskich.

I Kraków tym orłom wiele zawdzięcza. 
Kilkunastoletnią, niewola austryacka przy­
prowadziła go .do upadku materyalnego i 
moralnego. Wyludnione miasto stawało się 
coraz więcej ruiną. Akademię zniemczono. 
Wejście księcia Józefa przywróciło szkoły 
narodowe, dokonało drugiej reformy Aka­
demii. Wprawdzie rok 1815 zniszczył nadzieje, 
ale Kraków stał się wolnem miastem i to 
go uratowało od zguby. Bez tego zeszedłby 
na mieścinę —  A l m a  m a t e r  stałaby się 
wspomnieniem.

Pójście za tymi orłami utoczyło nam du­
żo krwi —  aie pytanie, czy ona jednak nie 
była zbawczym posiewem. Zostawieni w gra­
nicach trzeciego podziału mielibyśmy może 
spokój, ale graniczący z martwotą. Przy­
zwyczailibyśmy się do swego losu, podda­
walibyśmy się powoli wynarodowieniu..

Epopea napoleońska wstrząsnęła nami, 
zrodziła nieznaną przedtem ofiarność krwi i 
mienia. Ci, co jeszcze za Kościuszki spali, 
(acbl jak spalił) przebudzili się, gnuśniejący 
zerwali się do lotu —  pierwszy raz zabły­
snęła jedność narodowa. Targowiczan nie 
było.

B J  potomkowie tych targowiczan two­
rzyli pułki i szli na bój śmiertelny.

Ostatnia wojewodzina wileńska kładła 
się do stóp króla Jegomości pruskiego, aby 
się połączyć z krwią Hohenzollernów, a sy­
nów swoich wysyłała na dwór petersbur­
ski — ci synowie zaś ku rozpaczy matki, 
zaciągali się pod sztandary napoleońskie —  
bo w obozie „korsykanina" szukali jasnej
dla narodu przyszłości.

W szeregach Kościuszki nie było Poto­
ckich, Radziwiłłów, Czartoryskich, Paców, 
Szembeków, Krasińskich, Załuskich, Sulkow­
skich itd. — teraz znaleźli się, zmazywali 
winy lub obojętność ojców.

1 długie, bardzo długie Jeszcze lata rzu­
cone wówczas ziarno wydawało owoce...

Więc ktokolwiek był ten pan Bonaparte, 
tyran czy nie tyran, kondotier czy nie kon­
dotier, czy nas kochał czy nie kochał, w y­
zyskiwał czy nie wyzyskiwał, wspomnienie 
„chwil z nim przeżytych" radosne, dumne 
budzi uczucia.

1 dlatego, specyalny entuzyazm dla jego 
osoby na bok odkładając, nie mamy jednak 
powodu mu złorzeczyć. Owszem, musimy 
mu być wdzięczni za to, co nam dał i co z 
nas wydobył, choćby to czynił jedynie dla! 
swego interesu.

I ze wzruszeniem zawsze odczytywać 
będziemy dzieje 1812 r. Skończył się stra­
sznie, ale jakiż był jego początek, j&ki bez­
miar radości 1 nadziel owładnął wówczas 
sercami polskiemil

„0  roku ów, kto ciebie widział w naszym
[kraju"...

Myśmy cię nie widzieli, ale odczuwamy.
Kazimierz Bartoszewicz.

Istota narodowości.
Z wygłoszonego niedawno, pięknego 

odczytu Dra Leopolda Caro, podajemy za 
zezwoleniem Szanownego autora kilka 
ustępów.

Przeszedłszy po krótce teorye powsta­
wania narodów, autor ustala pojęcie, „że na­
ród stanowi większy zastęp ludzi złączonych 
mową, obyczajem i trądycyą, najczęściej 
także wiarą, ziemią i prawem, przedstawia­

nie wyrazów i szyk zdań podlegał ewolucyi 
Rozwój mowy ludzkiej odpowiada rozwojow 
języka. Prawidłowość rozwoju i myśli Idą 
równolegle i wskazują na odpowiedni sto 
pień uspołecznienia danego narodu.

Niektórzy wskazują na Szwajcaryę jak 
dowód, że może wytworzyć się naród mimu 
braku wspólnego języka. Najlepiej dowodzą 
przeciwieństwa tego Austrya lub Węgry 
Oba te państwa są tak wielojęzyczne, a je 
dnak żaden prawowity Polak, Czech, Słowe 
niec nie powie, że jest Austryakiem, żaden 
Rumun, Kroat lub Serb nie nazwie się Wę 
grem. W Szwajcaryi tjlk o  dlatego Jest ins 
czej, bo siły grawitacyjne odłamów narodi 
niemieckiego, francuskiego i włoskiego żyją 
cych w tem państwie ku niezależnym i po 
tężnym państwom zagranicznym odnośnyci 
narodowości znajdują przeciwwagę w prze 
świadczeniu, że neutralność polityczna i le 
psze ustawodawstwo zabezpiecząją im wszech 
stronny i szczęśliwy rozwój, co w  mniejszej 
chyba mierze byłoby możliwe pod rządami 
owych państw militarnych i przeciążonyc) 
miliardami długów. Wspólność, która po 
wst8je tą drogą: jegt tylko wspólnością 
interesów daleką bardzo od poczucia łączno 
ści narodowej. Tam, gdzie natomiast w grt 
wchodzą łączniki ideowe: Zurych 1 Berm 
grawitują ku Niemcom, Genewa, Lozann;- 
i Fryburg ku Francy i, kanton Tessyńaki ku 
Włochom. Polska z Litwą stanowiły Jedn 
państwo, ale włościanie tych państw nigdi 
nie tworzyli Jednego narodu.

Wi a r a .  Przechodzę z kolei do drugieg- 
czynnika narodotwórczego, do wiary. Najpel 
niejszy przykład znaczenia wiary dla po 
wstania i utrwalenia narodowości, przedsta 
wia naród żydowski. Syonizm wyrósł w o 
czach naszych na podziwu godnem odnowie 
niu życia religijnego i przyszłość jego z teir 
odnowieniem jest nierozerwalnie związana 
Może on być dla narodu naszego przykrym 
i wrogim, ale Jeśli jest więcej niż modą lub 
pozorem tylko, Jeśli Jest aktem twórczego 
zapału, o czem trudno sądzić nam, siejącym 
z daleka, to rozkwit życia religijnego i bu­
dzenie się w naszych oczach dawno uśpionej 
narodowości nie może nie obudzić w nas 
uszanowania.

Istnienie Polaków-protestantów oraz Po- 
laków-żydów nie dowodzi również, Jakoby 
ćzynnik religijny nie byt nieodzowny dla 
utworzenia narodowości; szczupłe zresztą te 
grona innowierców nie wywierają żadnego 
wpływu na ukształtowanie się odrębności 
polskiej i na stosunek nasz do innych naro­
dów. Te grona przyjęły tradycyę polską 
i z nią się zżyły, a ta tradycya, jeśli nie wy 
łącznie, to z pewnością w przeważnej części 
była i jest dotąd katolicką. Gdyby Rosyanie 
i Prusacy byli katolikami, sprawa wynaro 
dowienia naszego ludu byłaby postąpiła 
w owiele raźniejszym tempie. Tylko dzięki 
odrębnej wierze i językowi wychodźcy nasi 
w Stanach Zjednoczonych, tudzież sezonowi 
robotnicy w Niemczech dłużej od innych na­
rodów opierają się wynarodowieniu. Upatru 
Jąc w wierze doniosły czynnik utrzymania 
odrębności narodowej, rodacy nasi, choćby 
najradykalniejszych przekonań nie powinnt- 
by Jej podkopywać w szerokich warstwach 
bez względu na osobiste swoje poglądy.

O b y c z a j  i o d r ę b n a  k u l t u r a  r o ­
d z i m a  powstają wśród odrębnych grup na­
rodowych jako rezultat wspólnych losów 

, i wspólne] pracy pokoleń. Jeżeli te wspólne 
; losy rozwijały się w przeszłości w państwie 
' niezależnem, tradycya ta jest garażem tra- 
dycyą przeszłości państwowej v i dalszem 
przeżywaniem i snuciem jej wielkich i pod 
niosłych chwil. Przywiązanie do obyczaju 
narodowego i narodowej tradycyi stanowi 
część składową świadomości narodowej. Pię­
kny przykład w tym kierunku daje nam 
Anglia. Wielki pietyzm dla rodzimego oby­
czaju idzie, tam ręka w rękę z gorącym, acz 
nierozlewnym w słowach patryotyzmem. Ni 
gdy nie grasowało tam zamiłowanie obyczaju 
francuskiego w tym stopniu jak u nas, du­
mny syn Albionu nadto wysoko ceni kulturę 
właBną, by ją jakąkolwiek inną chciał zastę­
pować.

Z i e m i a .  Ziemia jest niewątpliwie nie­
mniej doniosłym łącznikiem. Zachodzi dziś 
niebezpieczeństwo, by naród pierwotnie rol­
niczy jak nasz, przywiązany jak mało który 
do swej ziemi, nie stał się skutkiem maso­
wej emigracyi narodem koczowniczym jak 
żydowski Dziś Już Polacy na obu półkulach 
wraz z Chińczykami, Hindusami, Murzynami 
i Włochami najniższe spełniąją funkeye. W  na 
rodzie hez ziemi własnej powstaje gorycz

i żal. Dlatego złą świadczą nam UBługę ci, 
którzyby pi lskiego robotnika zaprządz chcieli 
do pracy sezonowej w dalekiej Argentynie 
lub przy budowie kolei w Brazylii i każą 
mu w tym celu odbywać podróż miesięczną 
w każdą stronę w strasznym międzypokła- 
dzie dla zdobycia marnego zarobku. Taka 
męka duszę wypacza, pozbawia równowagi 
i spokoju, wyrywa z niej miłość ojczyzny, 
która u włościanina więcej niż u kogo innego 
jest miłością ziemi rodzinnej.

W s p ó l n o ś ć  p o c h o dz e n i a (Rasi) ma 
duże znaczenie z tego przedewszystkiem 
wzglądu, że bywa najpewniejszą, choć nie 
bezwarunkowo konieczną rękojmią jednolito­
ści obyczaju i tradycyi narodowej. Dowodzi 
tego np. opinia publiczna Wielkiej Brytanii 
i Stanów Zjednoczonych, poczytująca oba 
narody często właściwie za jeden mimo ironii 
John Bulla wobec parwenluszowstwa Uncle 
Sama i apetytu ostatniego na Kanadą.

Przymieszka krwi germańskiej u Wło,. 
chów północnych a greckiej, normandzkiej i 
semickiej u Włochów południowych utwo; 
rzyła głęboki przedział miąday Jednymi a dry >

Simi. Na tem tle zrozumiałą jest również q#- 
^bność Katalończyków i Basków w Hisąpa 

nil, obudzenie się ludu polskiego na Górnym 
Śląsku i zmartwychwstanie narodu (C e lty ­
ckiego w X IX  w Póki dla ustalenia rąsy ba­
dano rozmiar i budowę czaszki u długogło- 
wych i krótkogłowych, kolor włosjgjw i oczu, 
dochodzono do ujemnych wynikójp., Vircho- 
wowi mimo wysiłku całego lypi*. ule udało 
się stworzyć pierwotnego typa tzaspki dłu 
g<igłowego Germanina. Jeżeli Gobiosau, La- 
pouge i Ammen przyznają wyższość pod ka­
żdym względem długogłowym, wypada skon­
statować, że Leibnitz, Goethe, Beethoven, 
Michał Anioł i Rafael byli mieszańcami kró 
tkogłowych z długogłowymi, że blondyn Me 
nelaus n’ żej stał szlachetnością i rozumem 
od krótkogłowyoh ?ł>runetów Hektora, Achil 
lesa, a blondyn król Saul niżej od Dawida i 
Salomona. Dopiero .cheiaięzBe- badanie krwi 
poszczególnych narodów, rozpoczęte w roku 
1907 przez uczniów prf. Neussera i Dra Brucka 
zapowiadają pozytywne rezultaty. Ale choćby 
rozbiory te doprowadziły do pomyślnych wy 
ników, byłyby jeszcze niedostateczne, bo nie 
powiedziałyby nam nic o związku między so- 
matycznemi (antropologiczneini) a psychicz- 
nemi cechami poszczególnych grup narodo­
wych.

Naturalną emanacyą narodu na zewnątrz 
Jest p a ń s t w o .  Naród pozbawiony atrybutu 
państwa stworzyć musi sobie łączniki s*tu> 
czne. Najważniejszem narodowem zadaniem 
polskiem nie jest obecnie bynajmniej walka 
politycznych Btronnictw w którejkolwiek z 
trzech dzielnic, która nadto wobec braku 
głębszych programowych różnic schodzi dziś 
na gorszącą i namiętną walkę osobistą, ale 
wyszukanie i utwierdzenie łączności tych 
dzielnic pomiędzy Bobą a w każdej z nich 
skupienie wszystkich obozów — obozów na 
rodowych w obronie wspólnych interesów, 
zagrożonych poważnie przez żywieły obce. 
Tak samo szkodzą swojej narodowości Ru­
sin!, zużywając najlepsze swoje siły na negą 
tywną walkę z Polakami w Galicji, a zanie 
dbując rzece dla siebie najważniejszą i pozy 
tywną, której powinni poświęcić wszystkie 
swe siły: uświadomienie i wzmocnienie łącz 
uiści z Rusinami, zamLszkałymi w południo­
wej Rosyi, z którymi dopiero [razem repre­
zentowaliby poważną pod względem liczby i 
zajmowanej przestrzeni narodowość, mogącą 
odegrać wybitną rilę  w dziejach Europy.

Narody pozbawione państwa własnego 
dążyć muszą do tego, by własną siłą odra 
dzać prawo, naginać obyczaj i przystosować 
jedno i drugie do sweich celów; w miejsce 
celu państwowego wskazywać c e l  n a r o ­
d o w y  i szeregować pod sztandarem wszy 
stkfe klasy społeczne w ścisłym .1 zwartym 
zastępie.

Ale jak dokonać tego olbrzymiego za­
dania?

Między narodami, jak między jednostkami 
i państwami toczy się nieustanna walka o 
byt. W  tej walce zwyciężyć może a bodaj ca 
powierzchni utrzymać się tylko ten, kto licz 
bą i solidarnością, intelektem lub majątkiem 
dobił się pewnego poziomu. Utrzymanie siły 
fizycznej i solidarności, zaprzestanie jałowych 
walk, szerzenie oświaty narodowej i bogacenie 
się, nadewszystko zaś wzmocnienie naszej od 
porności i siły moralnej —  to na dziś nasz 
program, nasza broń.

Odkrycie biegana południowego.
Wczoraj dostała sią do wiadomości całego 

cywilizowanego świata wieść niespodziewana, 
a wielce z rozmaitych powedów interesująca, 
że b i e g u n  p o ł u d n i o w y  z o s t a ł  o d k r y ­
ty. Z dwóch stron, bo z Chrystjanii i z Lon­
dynu, doniesiono równocześnie, że ndtło się 
tego nader ważnego odkrycia g eo g ra fic zn ego  
dokonać norweskioma kapitanowi Rot,ldowi A 
m n n d s e n o w i  i angielskiemu kapitanowi 
S c o t t ’ owi,  W ten epoeób dokonanemby zo­
stało dzieło, o którego spełnienie kusiło s’ę do­
tąd napróżno tylu podróżników, a między nimi 
w ostatnich czasach angielski porucznik Soha-  
o kl  eton.

Wprawdzie mamy jeszcze świeżo w pamięci 
historyę odkrycia biegana północnego przez 
P e a r y ’ ego  i rzekomo przez C o o k ’a, je­
dnakże w tym wypadku niema, przynajmniej 
na razie, powodu do powątpiewania, że donie­
sienia Anmndsen’a i Scotfa polegają na praw­
dzie. Gdyby rzeczywiście dotarli tam, dokąd
tw ierd zą , to  b iegn n  po łu dn iow y  zo s ta łb y  zdo- 
byty ° aleko prędzej, niż północny.

P ierw szym  pod różn ik iem , k -ó ry  posunął s!ę 
n a jda le j ku b iegu n ow i połudn iow em u, był w 
latach czterdziestych nbiegłego wieku R o s s .  
Po nim posanęli się najdalej na południe 
B o r c h g r e v i u g k ,  S c o t t  (w  1902 r .) i por. 
S c h a c k l e t o n ,  który 9 gradaia 1909 roku 
dotarł do 88° 23 szerokości południowej, czy li, 
ż e  znala?ł się iylko w  odległości 180 k ilo m e ­
trów od biegana T era z  udać 3ię miało podró­
żnikom norweskiemu i angioDkienaa przebyć 
tę przestrzeń, tak , że °b aj  stanęli na samym 
biegunie południowym. Leży on na lądzie, po­
siadającym 3000 m e fró w  w ysokości i tem  rolni 
się od biegana północnego leżącego w śród mo­
rza polarnego.

Amundsen na sw oim  s ta tk a  „ F r a m "  m iał 
odbyć swą podróż w w y ją tk o w o  pom yśln ych  
nyc-i warunkach. Praw dopodobn ie  ju ż  w paź­
dzierniku 1911 rokn wypłynął ku po’udniowi 
z zatoki Księcia Walii, która leży w odległości 
676 mii geograficznych od biegana. Dalej aa 
pewne można przypuszczać, iż rozpoczął swój 
ąta)b na biegun z dogodniejszego punktu n[ż 

^por. Seha k le ton , który za podstawę operacyjną 
wziął góry Be&rdmore.- Opuścił on biegnn w 
dniu 17 grudnia ubiegłego roku, tak, że mógł 
przy końcu stycznia br. powrócić do zatoki Ks. 
Walii, skąd dopiero po miesiąca dopłynął do 
Hobart (stolicy wyspy Tasmanii, leżącej przy 
kontynencie Australii), a skąd datowany Jest 
jego  t Ingram, wysłany do ojczyzny na ręce 
brata.

Bezpośrednich wiadomości od kap. ScotCa 
nie mamy, gdyż wiadomość o nim i Jego od­
kryciu ma znajdować się w telegramie A- 
mundsena. W  ostatniej jednak chwili nadeszło 
doniesienie „Biura Reutera" z Hobart, jakoby 
Amundsen tej wiadomości zaprzeczył. Wobec te­
go mnsimy wyczekiwaś dalszych wieści, chociaż 
* ezystko przemawia za tem, iż dzielnemu ka­
pitanowi angielskiemu udało się także dotrzeć 
tam, gdzie i Amundsenowi. -

Z Paryża donoszą, że tamtejsie Towarzy­
stwo geograficzne nie wątpi o odkryciu Nor­
wega, a zawartą w jego telegramie datę 14—17 
grudnia rozumie w ten sposób, że te diue prze­
pędził na badaniu kraju, bezpośrednio okalają­
cego biegun.

Rzecz prostą, iż telegram Amnndseną wywo­
łał w Chrystysnii entuzjazm. Król -Haakon, 
rząd i Tow. geograficzne wysłali depesze s ży­
czeniami. Król zezwolił, aby w nazwaniu ąę- 
wych ziemi ożyto Imienia królowej i Amand zona. 
Na giełdzie wznoszono entuzjastyczne okrzyki 
na cześć Amundsena, a miasto przybrano eho- 
rągmi&mi.

Na wczorajizem posiedzeniu Stortinga pre- 
rydeat, doniósłszy o pomyślnym rezultacie eks­
pedycji Amuudąeeą, podniósł, że przyegoiąjt on 
Norwegii chwaty i prosił o upoważnienie do 
wystania depeszy gratulacyjnej do niego.

W  każdym razie |vi w najbliżenej przy- 
szej przyszłości dowiemy się szczegółów o wy­
prawie Amundsena, który udaje się w tych 
dniach z H bartdo Australii, skąd 'popłyal* do 
Europy.
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Wieczór rozpoczął uroczysty i wspaniały 
polonez Chopina. Następnie profesor Turow­
ski odczytał krótką biografię wieszcza i dał 
analizę szczegółową „Nieboskięj kumedyp 
i „Irydyona" oraz ujawnił symbolizm w  po- 
ezyach Krasińskiego. Odczyt doznał zasłużo­
nego uznania i przyjęcia. Z kolei artysta 
teatru wileńskiego, Wiślańskl, wypowiedział 
urywki z utworów poety. Orkiestra hr Sze- 
remetjewa oprócz poloneza wykonała utwory 
Mendelshona, Liszta i Beethorena.

Na wieczorze obecni byli tłumnie przed­
stawiciele koloni polskiej i arystokracji, po­
słowie Dumy: Żakowski, Wąsowicz, Jaroń- 
ski, Zawisza, Jabłonowski, Wańkowicz i Swie- 
żyński oraz do Rady państwa Stanisław 
Rotwand i hr. Olizar.

„Rok 1812 a  cenzura teatra ln a". W gry­
wanej obfcni* w teatrze krakowskim sztuce 
Maryana Wileńczyka p. t. „1812“ występuje 
w akcie pierwszym oesarz Franciszek I, teść 
Napoleona. Krakowska cenzura teatralna osą­
dziła, że cesarz anstryaokl chceby z przed 100 
lat nie mtże pojawiać się na scenie i postać 
jego usuręla; wykreśl la następnie fakt, znany 
każdemu historykowi, iż cesarz Franciszek ofia­
rował swema zięciowi drzewo genealogiczne, 
mające ndowodnić, że przodkowie Napoleona 
Jnż przed wiekami byli panującymi i spokre­
wnionymi z rodem habsburskim. Pcd względem 
artystycznym i prawdy dziejowej sztuka wpra- 
wdzre mocno ucierpiała; biedny Metteraioh musi 
wypowiadać oręść oracyi, przygotowanej przez 
cesarza Franciszka, uratowaną zato została ca­
łość monarchii austryackicj i cześć dla pamięci 
teścia Napoleona.

„Arch itek t" zesz. II. zawiera treść następu­
jącą: ks. G. Kowalski: Zadanie współczesnego 
milaistwa religijnego (sprawozdanie z odczytu 
ks. Wł. Górzyńskiego). Jul. Makarewiczowa: 
Lwowska cytadel?. Red.: Konkurs na Szkołę 
Sztnk Pięknych w Warszawie. Kronika. Piśmien­
nictwo. Konkursy. Na 4-ch dołączonych tabli­
cach: Pn jekty konkursowe na Szkołę Sztok 
Pięknych w Warszawie (pp.: Br. Rogóyskiego 
1. nagr, H. St feltrana i St. Weissa II. nagr, 
J. Gałęzowskiego i K. Skórewioza, oraz projekt 
wykonany przed konkursem przez Z. Kalinow­
skiego).
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Przyborów Kościelnych, Wyrobów z chiń- 
^  skiego srebra oraz Biżuteryi złotej =

po cenauh najniższych.
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cat-rzociw cmoc tarza 
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wych pom ników z p ia­
skowca. graaitu i mar­
muru. Po le ju iu jo  się 
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Dr Feliks Niem czev,s< i I Ska

Wapiennik i kamieniołomy
„TR ZE B IN IA 1

Spółka z ograniczoną odpow iedzia‘nością 
w Krakow ie 

zawiadamia, że przedsiębiorstwo swe w  ruch 
puściła i że jest w stanie dostarczać każdą 
Ilość wapna jak  najlepszej jakości po umiar­
kowanych cenach. 403 1

Wystawa drobiu
w Krakowie w jesieni1912!
Sprzedam 1, 5 kur Rhode lslanand 80 kor. 
1, 1 Plymutrok śnieżno-białych, •zdoba z o- 
grodu 34 koron.

s p r z e d a ję
ja ja  Rhode Island tuzin 7 kor. 20 b. Susse 
xów czerwonych 8 kor. 40 b. Plymutrok on 
9 koron. Chochiu żółtych i Malai po 2 kor. 
sztuka. Drób czysto rasowy tylko 2 korony 
sztuka. Drób czystorasowy tylko angielsk ie­

go  pochodzenia. Karta na odpowiedź. 
T e k 'a  Matwij, Stanisławów. 407 1

Do sprzedania

Willa
d re w n ia n a  o k i lk a  p ok o jach  w  g ó r ­
sk ie j o k o lic y  10 m innt p iech otą  od  
k o le i. W iad om ość : B iu ro  „ R E S L *  *A “  
K ra k ó w ,"K r o w o d e r s k a  15. 385 10 4

Warka oohronn: 
- K « t « l a a H

Lifliant.Gapsiei conp.,
mląpWnle

U m m  Pais EipellBin
jaat powszechni* zaane jako wy- 
W n Hi , U le  aśełerasjąoe 1 
m o  ą^ająoe ■aałaraala w zu lę- 
Maalaeb dtL; do nabycia we 
wazywkioh prawi* aptekach po 
owa* 80 lud., K  1.4018 Ł  Przy 
kopsie togo wszędzie ulubionego 
środka domowego trsaba przyj­
mować tylko butelki oiyzmatne 
w  pudełkach z naszą ocŁnmną 
m aiki -Kotwicą'1, wtenczas je­
steśmy pewni, te  otrnmałiśmy 

preparat oryginalny.
A p te ic a  Dr. R loh ta ra  
—  p o a  —

„Złotym Lwem 
w  PRADZE. 

aUea S A lety  # nowy.

M ilion ludzi
ze wszystkich okolic, każdego zawodu o- 
trzyma lekkiei stałe zajęcie, zarabiając 
tygodniow o 25 - 50 Kor. Żadne losy lub ube­
zpieczenie. Poślijcie zaraz swój adres do f  r- 
my: L. Schaechler W ien XVI|2 Posiam t 104 

81 1 10

■Jachy nie wymagające reparacyi- Pokrycie murów od strony wiatru*

9  E TE R N IT  9
399 10 1

Konkurs

ŁUPEK ASBESTOWY.
ZAKŁADY ETERNITOWE LUDWIK NATSCNEK, LUZ. VCCKLtBRUK, WIEDEŃ, BUDAPESZT NTERSESMJFALU.
i ; Generaaslne ztępstwo: Kraków, WrzesińskH. Nr. telefonu 2047/VIII. Konto poczt. Kasy oszcz.

P re c z  z g ru ź l ic ę !!•w

Hanaka
patentowane, ma­
szyna do 'Tolerowa­
nia i równocześnie 
v osko* an a podłóg

jest najno­
wszym w yn a­
lazkiem d a do; 
t,ra zd row ia , 1
zachowań a

czvs‘ o^C'.

Niezbędna 
w  każdym 

domu.
N ió potrze­
ba więcej

frolerów każdy 
może złatwośeią 
sam froterować.
Aparat należycie 
funkcjonuje nie 
do zniszczenia 
każdączęśćskła- 
dową można wy­
mienić. —  Cana kompletu tylko K. 24' — 
wyłączny skład na Kraków Podgórze 

i okolice firma

REIM i SKA
Kraków, Rynek I. 37.

Prospekty darmo i opłatnie.

Parcela budowlana
800 sąż, na Łobzow ie z wolnej ręki do sprze­
dania. W iadomość Łobzów  ul. Ogrodowa Nr. 
b u właściciela 198 5 4

L. 501.
Myślenice dnia 23 lutego 1912.

Ogłoszenie!
Kawałek gruntu (przeszło 23 a ry ) 

wraz 7, lasem (około 27 arów) ja k o  
parcela budowlana nadająca się pod 
budowę willi w pobliżu rzeki Raby 
w Myślenicach, w  ślicznem położenio 
jest, do sprzedania

Ustna i ofertowa licytacja w tym 
oilu odbędzie się na dniu 27-go mar­
ca 1912, o godzinie 11 tej zrana.

Ce.ia wywoławcza wynosi 3000 ko 
ren.

Wadyum 300 koron —  Biiższa wia 
donieść w  Magistracie.
2ó9 3 - 2  Burmistrz: E. K I  e b e r t.

na posadę organisty  w  Zaw oi (ad Maków)
Podania należycie ndokmrer-towane należy 
wnosić najpóźniej do 1 kwietnia. 389 4 3

PANNA
z egzam inem 'z rachunkowości pań 

stwowej i bucbalteryi kupieckiej, oraz 
z kilkuletnią praktyką biurową po­
szukuje posady. Pisze takie na ma­
szynie. Zgłoszenia pod M. Z. do Adnii- 
n!stracyi Głosu Narodu Tomasza 35

W D O W A
która w grndniu pisywała do mnie pod lite­
rami A. M. z liczbą, nie wiedzieć dla jakiej 
przyczyny nie odpisała na mój ratam i list 
z dnia 2 stycznia, a ja  tak bardzo prognę- 
łabym  nawiązać przerwaną koresponrtencyę.

Od 1 korony
S i U m i S  i i f e c t e i

Od 4 ko ren
ś M m $ k

Krakow ie ul. Grodzka 1. 18.

ZAL0Z0NY W ROKU 1872.

Z A K Ł A Dmm
BRACI

TREM3E0KI0H
w Krakowie 

Rakowiecka i 7
(dom własny) Telefon 4t32 
Podejmnje się wykonywa­
nia wszelk ich robót w za­
kres ten wchodzących, a w 
szczególności ’ G RO BO ­
W C Ó W  i POMN1KOW, 

tak w miejscu jak i na prowincyi. P o­
leca wielki wybór gotowych pomników

z piaskowca marmuru i granitu.

p  .
- •  -~ PHŁTBOHÓW /-.OSCIELMYCH 

WE Uff0Vtfitv.?l/W: HALICKI 7.

t  ^ i - S ^ s r r . "  'A "1*  t -

s Y\ 'l r> o

Po- g  
ków B

Niezawodna pasta
nawet na zastarzałe nagniotki w Aptece
Eustachego Sokalsk iego w  Kętach.
Słoik 60 hal. Opłata poeżtowa 46 hal. 
Zaliczka 2!) hal. więcej 13422 6

■fbK l Weissa

Artyki ły piwniczno 
szyukarskiei gospo­

darcze

UHkfii
W ien J 

Teł

Sk I Ilustro

Weissenbdk i Schwarz
Jasmirgottstrasso 15.

Telefon Nr. 19565. 

strowane cenniki darmo,

Poszukuj4 domu
w celu wydzierżawiania ewentualnie kupna 
w okolicy górzysiej, niedalekiej Krakowa, - 
w pobliżu kole i miasteczka, t-kładającego 
się u;vmniej z 2 pokoi, i-.uchni. pin-nioy,— przy- 
tein wymagane sludnia z d bra wodą i więk- 
-zy ogród. Adres: K. W. Kia^ów, liadziwiłow- 
ska No 9 part r 345 3 2

obok Cukierni.

Murarski majster
koncesyonowany poszukiwany jako starszy 
paler. Oferty nadsyłać: Cieszyn. Śiąss austr. 
poczta główna „poste resian t-“  za okazaniem 
kwitu iuseratowego Nr. 1874. 411 I

4 podoje
z przeepok. urządzeniem elnktr. i gaz vacum 
przy nl. Smoleńsk I. 26 (róg  nl. Swoboda(

410 1do wynajęcia od 1. kwietnia

25 50 korot^

;/"-.'i-',iż-. : >
I b m w ! * - ?

Magistrat miasta Gorlic rozpisuje nluiejszem publiczną licytację ofe­
rtową celem oddania w  przedsiębiorstwo budowy gmaebu na pomieszcze­
nie c. k. gimnazyum w Gorlicach.

Suma kosztorysowa, oniżej któr.j licytować można, wynosi 303.986 
koron: wyraźnie trzysta trzy tysiącu dziew ąćset ośnidzies ąt sześć koron.

Ubifgająey sią t, przedsiębiorstwo obowiązani będą wniesieniem
oferty złożyć w Kusie miejskiej miasta Gorlic wadjum licytacyjne w wy 
sokuści 5 od sta (5% ) ogólnej sumy kosztorysowej, wyżej uwidoczni nej.

Warunki licytacyjne ogólne i szczegółowe, tudzież planu aa l udowę 
gmachu i kosztorys budowy przeglądać można w kancelaryi Magistratu 
miasta Gorlic codziennie w godzinach urzędowych. —

Oforty wystawione w  mysi wymogów warunków licytacyjnych, wno­
sić nałoży do Magistratu miasta Gorlic najpóźniej do dnia d«ieKiątf go (10) 
kwiftnia 1912 godziny 12 w  południe. Of rty póź dej nadeszło nie będą 
uwzględnione —

Z M:jgistiv-tu miasta Gorlic
Ruromtrz

402 3 3 Skrzyński.

Prze-ylk i na prow in:yę odwro nie. — 
Ws7.*l-,a gwaraneya za znukomilość 

towarów.

m  POST!

Nr. telef. Iuterurhen 3300 

Z»dr. teleir. Hawełka Kraków

N A  P O S T !
K a w io r n fe s n lo e y ; O s try g i osiendckiu „Vf.isi.aple" R yb y w nif.it ne 
zie, auspiku. uiarynace, < ].v- :• i w^dzot-e; Śledzie, poezr. wn rM«- 
tj« s“ Śledzie w gtlarrcie i mstypane v ićźnyc-k smokarh; *3igl 
uralskte; Sielrwy augustowskie S umbri« wędzone; Wyziga sus/ona 
wszelkie gatunki Serów krajowych i zagranicznych; Pasztet ry­
bny; Jabłka tyrolskie i fraoouskio „Calville“ ; Uorter i piwa angic- 
skie „S t to n g1 i „Pale-A !e  ‘ pole -a «. i k- d< siawra dworów

42 A . H A W E Ł K A  w  K r a k o w ie .  **

\v jcią;r ton. który 
jost i-alhi^m zgęsz- 
czouym rozciynem 
o t e r y  czp  o-olej iło­
wych, baisamiczno 
żywicznych substan 
oyj świerka nudaje 

się do letn.cn wzmacniających uśmierzają­
cych dolegliwości, kąpieli wannowych i p o ­
lecają go lekarze usilnie od przeszło 20 lat 
dla dzieci i dorosłych. Na jedną kąpiel 80 hal. 

Główny skład:

Juliusz Bittner
k. Hoflieferant, Apotheker in 

Rełchenau (N. Óst.).
Żadać należy wyraźnie Bltnera 
wyrohów z Reichenau (N . O st) 
gdyż ist-tihją liczne naśladowa­
nia 713 17

Rudy żelazne
wszelkiego rodzaju do nabycia u S. 
Perlą jr. Laurahutto. 351 .3 2

ûp;ę dobra
300— 500 morg. z lasem, stawem lub gorzelnią. 
Zgłoszenia do administracyi „Głosu Narodu.“

321 2 2
   -

Francuzka
p os i la jąca  początki języka niemiec­
kiego poszukuje umieszczenia przoz 
biuro Stowarzyszenia Nauczycielek 
w Krakowie, Karmolicka 36- 331 3 3

tygodniowo może stale zaro ić każdy bez 
trudu i bez żądny,-h specyalnych zdolności. 
Nie są to ani losy, ani ubzpieczenia. Niech 
nikt nie z*-leka z ytzysłaniem sw ego adresu 
do firmy Z. Sehuechter Wien X IV  2 Postami 
Nr. 104. 412 10 *

Do sp rzed an ia
sto'y kuchenne, stołki, krzesłu wyścielane 
i wyplatano, lampy stołowe, wyzym acz; u ma­
szynka do mięsa, m łynez do kawy i t. p. 
W iadom ość: Starowiślna 12 frontowe scho­
dy I II  p. Drzwi Nr. 10. 413 I

KAMIL BAUM
w  Tarnow ie.

Skład papieru I drukarni*
POLECA

kopert x lir ma 
kupiecka

urzędów koi. 5

Znakom icie gum owane
U B i sk y 2 .^ % j g f a !gag jw g g B i iB

1000
koron 4.,

c ł u
Zagwarantowane prawdziwe

ie leczoi
na cierpienia żołądkowe wat te poleceuia d o ­
stawia po < cnie: K. 170 za 0 7 litrową (la 
szkę, w skrzynce od 12 — 94 d j  flaszek 
Józef Hósnlk Syn — Skład piw. iczny wina 
w  Nikolsburgu południowa Morawa. Cen 
niki gratis i franko. 3 2 3 2

N O T A R Y A T
w  Nowym Targu

przyjmie zaraz nomoc-dka kancelaryjnego 
obeznanego dokładnie z czynnościami nofa- 
ryalnemi i hipoteczcn-rr’ , z s,;vbkiem, pięk­
nem i czytelnem pismem, m ogąreyo wykazać 

się chlubnemi pol< cyniami. 
Zgłoszenia, które p :s mnie z odpisami świa­
dectw przesłać nah zy, —  zos aną bez odpo­
wiedzi. jeżeli nie >. dpowiadają wymogom. 

398 3 3

Blaga a  litość
staruszka, 87 lat lioząca, wdow a po w ete­
ranie z r. 1831, mająca przy sobie nieule­
czalnie chorą córkę, uprasza o wspomożenie 
jakim kolw iek datkiem. Łaskawe ,Jatki na 
ten cel przyjmuje Adm. „Głosu Narodu1'.

law® faiea
praktyczny podręcznik dla uczących 
się tańczyć Cena K. — 60 z przesył­

ką 65 hal. .
poleca

S. A KRZYŻANOWSKI księgarn ia
Kraków Rynek A-B.

Prosi o wsparcie
człowiek 60 cio letni, przez dłuższą chorobę 
niezdolny do prac*, wyczerpawszy wszystkie 
środki mat.eryalne, a maiąc do u tiz fm an ia  
czworo kształcących się dzieci. Datki p rzyj­

muje Administracya „Głosu Narodu” .

Kwiatowa woda koloiiska
Julir.na Jó ze fo w ic za

odznacza tię trwulym zapachem i jako 
wyrób krajowy dorównywa lepszym 

fabrykatom zairrauicznym 
Cena flakonu kor '2-2*: i kor. !'3 ;).
W  Krakow ie u Selma |l Sp. iin>» A-H 
u J. Hsop.ks > > •> —kr, 1.5. u Fr.Zcpc-tha 
Sienna I i::, u Sąoriia i Sj». Fioryańska 

o r p  innych pnrlumeryarb

„Singsra“
„ 6 6 “

najnowsaa i 
doskonalsza 
s z y n a  do

„Singsra“
m aszyny

nabywać można li 
tylko w naszych 

składach.

Singer Co, Tawarzfstwo Akcyjne Maszyn do ssycia
Kraków, ul. Szpitalna 1. 40. naprzeciw Teatru Miejskiego,

Familien $ Modan Zeiłung fUr Osferreich-Ungarn.
Najlepsze i najtańsze illustrowane czasopism o poświęcone sprawom

go sp o d a rstw a  d o m o w ego  i
t 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo ! zeszyt po 24 haler
z przesyłką pocztową K. 3'20 kwmrtałnie 

Gotowe do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów 
j Wybitny organ dla ogłoszeń na Aust. -Węgry. — Ntonei i

Ł

zowe darmo i opk tri:

„ o

F A B B Y K A  T U T E K

Zamawiać można we wszystkich księga : iach lub wpr 
ministracyi w Wiedniu i., Dominikanerbastei

poleca swoje wyroby z bibułki egipąltiej ,.verge com-

•>st

JO
w  A d

«

peeyaliui wystawawspanla [ 
łych haftów artystycznych ■

wykonanych wedle najnowszej techniki ■

SIN6ERA MASZYNACH 00 SZYGIA 1
w lokaln

Slngera Komp. To w akoyjne maszyn do szycia 
w Krakowie przy ul. Szpitalnej 1. 4 0

naprzeciw teatru m iejskiego na jrzeo iw  teatru miejskiego

otwartą będzie od dn. 4. marca 1912 — do 4. kwietnia 1912
nH gifdziny 9 przbd południem do godziny 4 wieczorem.

O łaskawe zwiedzenie wystawy upraszamy 
Wstęp bezpłatny Wstęp bezpłatnyu

T r o s k l iw e  m a tk i
uie czekają, aż s;ę u i: h dzieciaków z lekk iego kaszlu wywiąże powaźniejsz* 
choroba, le z dają in  natychmiast w takich w ypafkach smaczny i prząz le 

karzy zaGcany środek uśmierzający kaszsl

THYM OM EL SCILLAE
także przy kokluszu śr dek doskonały

-  -  _ ■_===  W yrób i skład główny ========--------

APTEICA 3. F R A G N E R  A
C. k. Dostawca Dworu, PRAG-III., Nr. 203.
■ f rosz^ się zapytać swego lekarza. =====

1 fla s zk a  K. 2'20. Perzt.ą of ł itnie za  nadesłan iem  z g ó ry  K.2'90, —  3 fi.

za  nadesłan iem  r. gó<T K. 7 — , ?0 f(. za  nad s łan iem  z ę ó ry  K.20. — . 
Uwaga n.i n s z 'ę  preparatu, fabrykanta i znak ochro”}'.

Do nabycia w Krak twie w a p tek a ch : Masłowski, M Reder, 
i U. W iszn iew sk i.  —

K
K
H

T u tk i  zó ite :
-J Si M  c  E Ć 0  bust:ble“ tj. niagasnące j i  apal a j ące j s i ę  zupe łni e

J-Mai? S ,,Jk a  S bez popiołu.
MAIS^ 
P,iASS3 

KAI 3 MO 0 P G L

T u t k i  b ia ła :

ZENIT C 
ZENIT D 

ZENIT K0N0P0L

H a r e m

Harem
Nowo otwarty pierw szorzędny m agazyn gotow ej konfekcyi damskiej pud firmą

Au Bonheur des dames
% ^ f ią c s n ie  oryginalne m o d e le  •  •

Jui n;;desz!y na s-izou wiosenny płaszcza aiigielskia w najnowszych odcie­
niach Kostyumy rngielskie w najświeższych materyajach Płaszcze jedwabne eta- 
minowe żakiety czarne i koloraw” , K o s ty u m y  n a  je d w a b iu  p o  K o r . 38.

•  % Cen^ sensacyjnie n isk ie ! #  ©
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P o r ę b s k i  &  Z i m S e r
Kraków, Rynek 3 . _______________

CHEMIA i MliDSKDP
są d z iś  nafpotęinfeiszą bronią w ręku 
fabrykanta tutek i bibułek cygaretowych.

Jaż nadszedł ten ceas, że łajka wyrabiającego Totki cygaretowe, nie 
można nazwać na sery o fabrykantem! Dziś c h c ą c  palaczom dostarczyć wy­
robu o ile możności Jak najmniej szkodliwego, konieczną jest dokładna 
znajomość chemii, mikroskopu i odnośnyoh olepszeń technicznych. To
też na podstawie mych własnych rozbiorów chemi­
cznych i badań mikroskopowych, oraz na podstawie wy­
r o b i o n e g o  smaku i fachowych mycb wskaiówok, mam ziobioną bibułką 

cygaretową, zuaną ogólnie pod nazwą:

V t SALVESOL-NORIS*
Nie w yliczam  za le t, Jakie posiada ją  ow e tu tk i c yga re tow e  „Salwesol- 
N o r lS “  z w atą  w  ustn ikach  te jż e  sam ej nazw y, gd y ż  są pow szechn ie  

znane i u lub ione ta k  w  k ra ju  Jak i za g ran icą  669 0

Do nabycia  w e  w szystk ich  tra fik ach ,

M : .  W .  B E Ł D O W S K l
Fabryka tutek 1 bibułek cygaetowych w Krakowie.

'należne temu, kto znajdzie le­
pszą, pastę z połyskiem 

metalicznym jak  „ T R Y  - N o w o ś ć !  Zdumiewa­
jący skutek. Patent zg ’ozO ny.

R. Mend!, ReichenWg fair Aa chem.

Ciągnienie 1. kwietnia — Główna wygrana 400.000 F*.

LOSY TURECKIE
  dają rocznie ---------

6 głównych w ygranych : 3 po 4 0 0 .0 0 0  F r 3 po 2 0 0  0 0 0  f w iele ubo­
cznych w ygranych ■ 30 .000 , 10.000, 6 .000  Fr. i t. d.

Do nabycia ea  gotówkę w ed łu g  kursu d s 'e  m ego  lub:

1 los turecki w r a ta c h  miesięcznych po K. 6'50 — 8 — 10
2  lo s y  tu r e c k ie  „  „  „  „  12 - —  1 6 — 20

® » 't »  n „ „ 18 r — 24— 30
Za nadesłaniem pierwszej raty przekazem poczto vem wprost do mnie, wysyłam 
urzędownie wystawiony dokument sprzedaży, Itó ry  uprawnia do natychmiasto­
wego, wyłącznego i niepodzielnego grania. P ien  sza rata może być tak ie  ścią­

gnięta za pomocą pobrania pocztowego.
34) 4 1

□  Dom bankowy Grosser Platz 23 25. □
(w e w łasnym  domu). Uczciwych, sta łych  

odaprzedaw uów  przyjmuje w szędzie
Wysoka prowizya!Ceny niskie !

■  m
1 klg 
4 —
k . d —  i 7 — , biały I - »  k . 10 — Płask e pwraT K. 18-— oś $ k% . psoiąw siy  I

igo K. 
szary 

frank.

Gotowa
z gęstego, 
koło 180 cm. dług,

3 cm.

czerwonego, niebiesk.
i  Ir

80 cm. dług. 60

poóotol
5 Malago do&z\lu b  eiełtgc. p oasw u , 1 pierzyna o- 

120 cm. saer. w ra z  z 2 poduszkami, każda około 
sz*r< u e c a n łe  napełn iona , now em  szarem , pu - 

szystem i trwałem pieraam  I ,  l i - — , pó łpucbem  K. 2 0 — ,  puchem 
K. 24 - .  P e j s * " * *  y K. 11 -  U ‘-  i 1 6 - .  Pojedyn­
cze poduszki K J , 3 30 I 4;— . W e riy a y  2QpXlOQ cip. K. 13 -  
13 - _  Ig —  i 20-— . Poduszki wiełk. 90X70 cm. K. 450 , S - ,  550. 
Prześcieradła z najl. płótna gradlowego wiełk. 180X116 cm. K. 13 — 
i 15-— przesyła za pobraniemlub za poprzedniem nadesłaniem gotówki 

kftu herftr, Dcnchtaks lir. 443 a, Mfancrmali.
Baz r n łk t .  pon iow li w y s u w *  Am w sIsbom , luk awroi pieniędzy. Bogata iUostr. 

^  cam kl w sm w sJ peśeieU damo.

. »  !  

B  |

I

■  I

I

i 
I  

I  

I  

I  

I  

B 

I

P a m ię ta ć  n a  z m ia n ą  lo k a lu .

Firma bronzoranicza
X. F. KOPHCZYŃSKI I SKH

7. stała przeniesiona % ul. FloryańskieJ 1. 17.

I  d  ni. Bridui I. 2, teł. 2330.
Kinu., dustarcza: Paramenta koćcieme « bronzu 1 srebra,cblń- '  
skie srebra, srebro stołowe. — Prayjmuje wuelkio odnawiania.

Najlepsze czesk ie  źródło zakupna

Tan ie  p ie rz e  d o  łó że k
1 kg. sza rego , dobrego, dsrwi|o 2 K.; iep »zego K. 2 40,
najlepszogo P ó ljb la łe^ o  BL 2b*rd, _blia<?*.° K  białego

i-40 
bre

piersi K. 18. -  Przy

puszystego K. 5'lOj 1 kg.
białego dartego K 640 i K-°i  1 ■ puonu szarego
6 I K. 7; białego, dobrego K- .‘ 0; ®«|lepszogo puehc 

piersi K. 18. — Przy odbiorze 5 kg, franco.

zo pięknego iniezn 
6; 1 kg. puchu szarego K.

f ł l i ł e w n  n n j n i a l  * gęstego, ozerwonego, aiebieshiog0 bishsgo lub śóltego 
UOlOWa D0 SC161 nankinu 1 p ie rzyn a  180 om. długa 13Ó on . szeroka, 
Wraz z dw om a poduszkam i, każda 80 cm. długości, 8 0 cm. s**r 1N apełn ion e

Kraków, Rynek 3.

polecają w wielkim  
w y b o rz e  

I po  najniższych 
. c e n a c h

K o r o n k i  tiulowe, 1 nlciane do komż, alb 1 obrusów. A d a *  
m a s z k i  ly o ń s k ie  jedwabne i wełniane. F r ę z l e  I K w a s f ^  
pozłacane, szychowe i jedwabne. G a S o t i y  złote, pozłacane. 
I f o l u m n y  haftowane do ornatów i kap S 'u ł y  I  S U k i ^ -  
k l  gotowe i zaczęte. K O IT IŻ e tiulowe, odpasowane i g o t o w e ,

p a s te w n e

w a ż y  w n e  
k w i a t o w e D r z e w h a

Frssz Johsss KwIzśb

Dworów

K w i z d y  F l u i d
(znak wąż) fluid dla turystów.

Znane od dawna aromatyczne nacieranie dla wzmo 
cnienia ścięgien i mięśni, jako środek pomocny 
na roś. lec, reumatyzm ischias, postrzał i t. d. — 
Przez turystów, cyklistów, myśliwych i jeźdźców 
stosowany ze szutkiem, n i wzmocnienie i odzy 

skanie sprawności po dalekich wycieczkach. 
Cpna flaszki kor. 2 — , ‘/i daszki kor. 1'20. 

Prawdziwy Fluid kwizdy do nabycia w aptekach 
iluśtrowane cenniki dirmó i opłatnie. 

c. k. austr węg., król, rum i król buł dostawca 
KtratalHirfl koło Wiednia,

z i m o t i m i m i r  malarstwa beligijhebo
I H!śvka artysta malarz

P r a g ą  K r a t  V i b o h r a t i y .  m Puchmajerova 68
poleca W ie.eonem j Daom.c>ens'.wu jak rów n ież? 7 amatorom ob ia­
ty  kościeim jak O brazy o łta rzow e , d ro g i k rzyżow e, obrazy pa ­
sy jn e portrety  w iero'e podług tozogiafii malowane olejne na płó­

tnie biasce ' Innyab materyałacb artystycznych — Najlepsre świadectwa — Kore- 
spondeocye w jezzku polskim -  Wzocy i szkic6 tranoo 1785 30 2

Jaki zasiew, taki p lon;
Nasiona rolne : Koniczyna i oryginalne, wyborne pastewne buraki 
Quedlinburskie w najlepszej jakości można nabyć po cenaob an gros 
w specya’ nym składzie nasion M. Klauber Sobn ’
Stały zaprzysiężony znawca sądu handlowego w Pradze 352 10 3 (

K to  r a z  s p ró b u je ,  u żyw a  z a w s z e .

Świetną rzeczą jest
nacieranie polecanym przez lekarzy środkiem

„M enthocapso l “
który dopomógł już setkom tysięcy cierpiących na 

podagrę i reum atyzm  274 2 2
Do nabycia we wszystkich Aptekach.

Miejsce fabi ykacy l: Apteka w W ielkich Seelowicnoh. Morawa. 
Cena 1 słoika K  1. Z  przesyłką K 1"20 (fri non)

DOBRA ZIEMSKIE DO SPRZEDANIA
Komitet likwidacyjny B anku  p a rce la cy jn ego  w-likwid; cyt podafh -dd 

wiadomości, ze ma do sprzedania nąstępujące majątki: j
P ilzn io n e k  ob ok  P l l m u a ............................   . okuło 300 morgów.
W y g o d a  k o ło  T a rn ow a   ..................... okol t 114 morgów. {
łiu w caów  k o ło  T a rn ow a  . . .   około 190 morgów.
R o z to k a  k o lo  N ow ego  S ą c * « ............................ około 330 morgów. ’
Z a g ó rz  k o lo  S a n o k a ..............................   około 860 morgów.
Czaazyn k o lo  S a n o k a ........................................... około 900 morgów.

Informacyi udziela adwokat Dr. S t Grzesik przed połudn sm w biurach 
Banku parcelacyjnego w likwidacyi ul. Brajerowska 11 a, a po południu 
w swej kancelaryi ul. Batorego L. 30. — Na żądanie z prowin-.yi informacye 5 
w drodze pisemnej. ł»28 8 6 {

F9BRYK9 0RG9H0N  999111 9IEEE9
Jagerndorf

HłatciciEl : Otto Kiogop, t. i k. Nadworny budowniczy organów
Kawaler Orderu Św. Grzegorza.

Filia fa b ry k i: Rleger O tto , Bud apeszt, V II . G a ra y-u łc za  48 
Ttsórca 1600 nowych organów w ohreiie 3? lat J1173 do 1910)

Specyalnie dla Wiednia dostarczono:]

do M u s ik v e r e in s a a l....................... 71 tonów
, ,  Zentralfriedhof.sk irche . . .  43 „

„  Kaiserm ilhlenHerz JezuBasiUka 40 „

„  Dominikauerki rcho . . . .  36 „
„  K a rm e lito n k irch e ....................30 „
„  Minoritenkirche, (Alserstrase) 26 ,.
„  Herz-Jesu b irche, Landstrasse 26 „

„  prywatnego użytku . . . .  20 .,
, ,  Gemsendorf, St. Aegydius .  18 „

„  K a p u z in e rk ir c h e ....................18 ,,
do St. Stefan organy chórowe . 16 „

„  Kloster der T6chter d. g. H . . 16 „

„  FkrOrłten T e m p e l....................i4  „
„  K. k. Hofburgti eater . . .  12 „
„  pryw atn ego  nżytku . . . .  12 „

„  prywatnego użytku . . . .  9 „

, ,  K. k. Z iy il Madchenpensionat 8 „

„  prywatnego uiytkn . . . .  8 „

„  Hetzendorf, Rosenkranzkirche 7 ,

„  prywatnego użytku . . 6

Rok założenia 1866 Bok założenia 1856

Największy skład;
I t t a iz y t i in  d ii ryboło-
|tVQ angielskiego, a- 
merykańskie i wła­
snego wyrobu. Ilustro­

wane cenniki.

Józefa Oszvalda Następca (Józef Gerhard)
WIEDEŃ I. Wollzeile Nr. 11. 210 20 8

Z a łożon y  w roku 1885

Zakład rzeźby artystycznej Wojciecb Samek i  BrM
odznaczony medalem na wystawie krajowej we Lwow ie 1894 r. i złotym medalem 
na wystawie w Tarnowie 190o. Medal srebrny na wystawie kościelnej Lwów 1909. 
Wykonuje figury Swiętycn z drzewa, wobec których nie potrzeba sprowadzać w y­
robów zagranicznych. O łt.rz, feretrony, stacye drogi krzyZcwęj, żłóbki betleemskie 
Boże groby i w ogóle wszelkie roboty rzeźbiarskie koście ne. Największy wyrób 
w  kraju kamiennych ftgur Świętych przydrożnych, odpowiednich uczuciu religij­
nemu. Odnawiania wszelkie uskutecznia. CENY TAŃSZE OD ZAGRANICZNYCH. 

Otrzymałem setki świadectw za dobre prace od W W . Duchowieństwa. 
Prospekty na żadanie darmo i opłatnie.

D O  SIEW U! DO SIEW U!
Owies , Jagiełło" nowa rodowodowa odmiana. —  Owies , R .chllk  miku!icki‘, 
wczesny. — Owies ,.Abundance I." odsiew z oryginalnego importowanego 
z Anglii. —  Owies ,.Abundance lll.‘ o d s i e c z  oryginalnego importowanego 
z Anglii. — Jęczmień .,Goldthorpe“ na gleby cięższe i wilgotne. —  Jęczmień 
„H annchen" I. odsiew z oryginalnego importowanego ze Sval6f. —  Ja ra  
przen ica Biała Gołka Mikulicka. — Ziemniaki do sadzenia, około 25 odmian

zapmf starczZarząd Dóbr Mikulice poczta Kańczuga
Hodowla i reprodukcya zbóż będą-a p „d  kontrolą Krajowej Stacyi botanicznej i pod! 
kontrolą Katedry uprawy roślin w Dublau-ch. Szczegółowy cennik na żądanie wycyla clę.

277 4 5

r Apteka pod „Złotą Gwiazda" Piotra Mikolascha
L utów , u l. K o p e rn ik a  L I.

| 1  W yrabia i p o leca : ■ ■ = = = = = )

1 '^== Sulftguajacolew y = = = = =  
i Syrap auifoguajacolewy z  ketąSTRUP

jako skuteczny środek przeciw kaszlowi i innym chorobom dróg oddechowych w 
działaniu zupełnie identyczny z Innymi podobnymi wyrobami zagranicznymi, co 
też orzeka komisya przemysłowo-lekarska Towarzystwa lekarskiego. Syrup tul- 
foguajakelowy jest o połowę tańszy od podohnycb wyrobów zagranicznych i ko­
sztuje tylko 2 — kor. Syrap SBlfoBCBjBCOlewY Z kolt kosztuje korou 2 -
W ydaje się wyroby te tylko na przepis lekarski. — Do nabycia wc wszystkich 
aptekach. Należy żądać wyraźnie wyrobu aptek] Pietra Nikolasoha WC Lwowio.

Ostrzega się przed naśladownictwem.

■B rotm ?! V
r i l

■ ■■a zapachu prawdziwą

A ’ i S K Ą  - m a
ni cLk| ortowy

o w i c z a * ^
i r «  pi-gianczu rosyiskiem)

Fam ,IJn» hafdzo dobra . ...............
M elcage de Muskau w oryginałnem opakowaniu . .

,.Imperiał** Cesarski . . ....................................... .....
Okreeby1 c najl herbat kwiatowych c e e •

Zł. f. l-«0 a'

3-60 2 
l-20m

e e •  •  n2 |Ir j l  JX m |  I kg. BaUoan Wołyńsklogo hyrlenlcznego 
6 ( 0 0 0 9  Oreybkl litewcklc białe o tapsu i. tegoroczne l  kg. . . . „  

Km* „Ceęłan" frukMtamlstc firaooo 0 Ulo ...................

3-20 %
Ą -— X>

9 1 I O - |

Jeteli
kaszlesz

to  używaj tylko

alp.sosnow ych c u h ie r l i ć w  „ F I C E f l “
gdyż ten wyborcy środek domowy jest jedynem leknrstwe na k»sxel, chrypkę 
astmę, zaflegmienie, działającym skutecznie, rozpcszczającym flegm ę, nieszkodli­
wym i niepsują -ym apetytu. Dziennie co Rodzinę jedną pastylkę wieczorem pr.eu 
spaniem jedną lnb dw ie  pozwalając się im rozpuścić na języku. Lauwa wszelką 
skłonność do kaszlu. W  pud1 łkach po 20 i 50 hal. nabywać można w apteka(t' 
drog., handlach itd. Prawdziwe tylko ze znakiem k rzyża na globusie i słowem „Piceach

N ony, dobry  iro d e k  dom  omy szczególnie dla dzieci
jest alpejski sosny wy miód ,.P im el“  1 ilsszka 1 Kor. 20 hal.

Skład glótony „ZUM SAMARITER“  Graz, Sacksłrasse 14. I

Jubiler B. ARMATOWICZ
Kraków, Rynek Ł, 18.

Pracownia I skład wyrobów iłotych i srebrnych, najgnetownlejszych, 
w największym wyborze. Zamiana, tuduież naprawa biiateryi, sumienna 

i punktualna. Chińskie srebro po cenach fabryoinych na sktadiie.

Znakomite w ustawieniu i użyciu tanie

Ogrzewanie nomów dla pojedynczych rodzin
je s t  wentylacyjne ngraewanie świeżsm  powietrzem, -  tak ie w każdym sta­
rym domu łatwo dające się zastosować. — Prospekty darmo i opłatnie.

Laftheizongibaagesellschaft G. m. b. H., Wien XVII 3.

'Jsyłk* is  pobrasieu, pocz»vr»»y ud K.12 łraaoo. Wymian* dozwolona -- « »  u,,- j  
odpowiednie zwrot pieniędzy. W yczerp u ją ce  reuulki darmo • opłatnie.

S. BENISCH W D esch en ltz , Kr. 886, B6h»en [

URZĄDZONA W EDŁU G  NAJNOW SZYCH  W Y M A G A Ń

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JOZEFA BIAUKA
W KRAKOWIE, ul. FleryaAska 1 .50. Filia: Plac MarraaH L  2.

Poleca w zakres masaratwa wchodzące wyroby w jak uajlapuym 
gatunku t o wybornym smaku.

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA  POBRANIUl,

B B H R E U M A T Y Z M ,
podagra, newrałgla. odm rożenia

du7 w" n,ni8III04u* P010^  trowośc. Do u yb k iego  >cb ośm tetłenia I ospo 
koje  *  osunięcia nahrzmeó i przywrócenta ruchliwości aiawóir, oraz potby 

c'h się uczucia ^wiądu. ałuzy te rdumertająco pcwaym skutkiem — ......

C O N T R H E U M A N t&zk ochraanrtlowny 
Biz (Menthota mzllcy- 
'owego eksir kttzt )

przy nacieraniu, masować i 
• okładach.

: : : :  I tu b a  I K o r o n ę .

• Ol 1 60 1 tuba 
fi -  6 tub
F — 10 tub }f

Wyrób i skład g ł ó - D  E T D A f 2 M I 7  D  A  C k D u t  Dworu 
way w A plsc* . .  »  n r t U I Y Ł n  Prag. )!!. fir 157

1 BacxncAć u u nazKę preparatu i U f »  ak V-1 »0

I
W Krakowie.... HH.......... A p .e ii i M ,M. s id u t Si 

ł K W  i.-n tw sk i ••••»•»

i. ca ■ 7 c a w zptp’, s 

M ł ( ' ę r

EE5R
o w o c o w e

o z d o b n e Róże p i e n n e

krzaczaste
p o leca

Y  Zak ład  ogrodniczy św. Józefa f
dla osieroconych chłopców  w Krakowie, ul. Karm elicka L. 66.

Cennik na żądanie darmo i opłatnie. — Zamówienia z prowincyi odw rotną pocztą. — Adres telegraficzny: Józefici Kraków — Telefon Nr. 112.
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W yrób k ra k o w s k i!

Doskonałe pokrycie 
dachów.

Lekkie, piękne, nie wymaga 
nigdy reperacyi. ' 

Najwyższy stopień ngnio- 
irwałości.

A 5 B I T
łupek asbestowy

odporny na wiatry i zmiany 
powietrza.

20ó 80 2

F abryka łupku a zb e s to w e g o  
„ A 8 b i t “  Spółka z  o g r. p o r .

KRAKÓW
F abryka: ul. S ta ro w iśln a  «9  
Biuro c en tr  D ie tljw sk - 103.

a raty!

I. Pawłowski, nKraMu,
...yiier 16,

<1 oria-wca Wielu stowarzyszeń zarcbk. Z wia 
rkn Urzędników paćfctw. ! Cont.aJi . a:.up>.

rle  c ficerów I urzędników 
Denniki z Ilnstr&cyą maszyn ormo cpłatni? 
U W AG A:U . i k. auatro-wtg. ‘.on. ulat stwier­
dził, ł e  Anr».: Singera Co. wyrabia uwojt
„ory.phuóne,‘ 'nasz; n r w Wit+enł orgu, nr* 

“  widni ‘

PIERW SZY GALICYJSKI POLSKI

v? k r a k o v ?ie

ul. Sł&wko ęsba 31
n b o k  p l a r t s i c y j

poleca po najniższych cenach cz i sto 
rasowe psy Bernardy, D oggi, 1’ udle, 
Huiidogi, Jamniki, Foxteryery, Fpnze, 
Owczarki 1*1. p. — W szelk iego iod ł ju, 
rasów? Drób. - Zagianiczne ś,. le g a ­
jące i egzotyczne F lak i. W yp ci a pta­
ki i zwierzęta etc - . fknn  Vi denno_ 

*13 15 6

W I N O
Llsse. o/erwope, ciemna wyt.wnr/.ai-ico krew 
i biała po 52, t l.. 62 i a yżty b »I. za i:U\ w 
becz ach od 56 fitrń.v wzwyż, fianku Lj u- 
bljaT a (LaihHcb) wysyła «ię za nobranitm.
Kolekcva nrobe^ >5 K ę ) fran k o  K. 4 
Ciemne tw o rz ą c e  Kre w wir.o . Kuć1, 
dla nibdokrewr.ych i rekonw alescentów  
4  flaszk i (5 kg ) zapobr f r a n ta  K. 4 5 0

A dr??

B r .  N o w a k o v i ć
W-Bsciciel winnic położonych na wyspie 

Braza i na wybrzeżu Makarskiem. 
Ljubijana (Laibach) K aina 

Cenniki na żądanie gratis i opłatnle.

NA POST
Ementaler Groyer 

n  Imperial R*>queforf

tfj Bryndza M
węgierska najlepszej jakości

  poleca ---------

i  Wojciech Olszowski &
” ■ KRAKÓW Wy t i  i\nm \uvv r z
^ j l  Mały Rynek rog ul Szp ila lre j j jp

K s ię g a r n ia  \ * B i a ł e j
Kubanek i Lang

poleca pożyteczną książkę pod tytułem

Kobieta lekarką dcmową
p r z e z  D r. f m ę  F is c h e r .

Egzemplarz opraw n-- 14 FU r. /. przesyłką.

Wina
i o  M s z y  ?U?* dostać modny 

po cen e
’INA stołowe 1. po 55 b. — TO h 
„ Tokaj i, po 80 b - 9D h, 1 h

1 K. 30 h. —  3 K. — I K .
„  Assu I. po 6 K. —  7 K. w beczfcaot

g flaszkach litr o 30 h. drożej u kt.
ulra Kraweoz Dzlskana w Jiaiiusianioaoh
lepeBiiitgye (W ęg ry ). 10 2(

46*— w \lo g a  L i H  rr-ż 8 fila  \ !=ia 
c pról- o  hezpłatn e. G. M ilc zę , 

Pottiódnrf Nr. 25 bei Wien.

Nr. 56 CW]

FARBY O LEJN E
do u tycia  gotow e, szybko schnąc*  
do pom alow ania w erand , a ltan  ogro­
dzeń. sz tach e t okien, drzwi, su fitów  

w otów , podłog eto
uakier „ P i f "  f i tmy Lutz & Co

Specyalne farby
likierowe i q ' ażury ao podłóg  

N a jle p s z a  m a s a  f r a n c u s k a  i » * >  
akr w  a o r a z  P a r k e t  R o s e  i c y ry -  

r>a d o  p o s a d z e k .  
N o w o ś ć ’. H an ak a  szczo tk u jące  i 
w o s k u j ące m aszyny  do fru te row  arna  

Sztuka K . SM. —

KALOSZE
oryg rosyjskie 
i amerykeńs.

R E I M  i  S P Ó Ł K A
KRAKÓW, RVN*K 37, LINIA A-B.

polecają po  najtamzycfr ^euach;

S Z C Z O T K IP e r f u m y ,  m y d ł a
Eremy pudry i wszel 
k>e arlykuły toaletowe 

i kjsmetyczue.

SWSGUfY
W róznycn kszl łtach 

W o d a  K o lo n  <u a  
o r ig  nalna i na wagę.

•a*#

do wszelkich c lów.

Nowość
szm irgiowa na rąrz- 
kacn do czyszczenia 

noży. widelcy etc. 
po 40 hW

A rtykuł?  piwniczne
kor'G, kap3le i szpnnty 
węże gum do wina.

L a k ie ry  I pasty  do 
obuwia.

Nowość i r  a u fi rriY nowość
w różnych !■. nlor.ch do far 
bo w aa a jedwabiu, bawełny, 
koronek i wszelkich m aW y j 

duiiiii-' ym sposobem.

PRZYjŚióiY  BILARDOWE,
Szac y, sztony domina, gry 
kawiarni ne i towarzyskie

K R Ę G L E ,  KULE
z drzew ■„
Lignum

Sanctum.

SPORT WIOSENNY 
PIŁKI

nożne

R A K IE T Y  P IŁ K I  
F R A S Y  e t c

Przybory rybołówcze
Nowość iiRaddolin"
środek do odświeżania tapet, ścian

Iw pokojach, sztukateryi etc.

I j p * '

f i?3jwipiiszf skłod ppzyb^w i s^t kościelnych

prastot berneńskie matene
na sezon  w icsę ifn y

Jeddr k iiporiS  10 
m dług. na c^ łs  
ubran ie  m ęsk ie
(surdut, spodnie i i:a- 
mizplkę) wystarczają­
cy, »-or.ztuje t y l k o
r kupon na • zaiT:

i ;

i letr. i 
Kupon 
Kupon 
Kupon 
Kupna
Kil;.! U 

i tirnriii?

1912,
7 Kor

15 Kur 
i 5 Kor. 
17 Kor. 
'20 Kor 

wi ylowe
20 kor jako eż mai e ry . na va -zutl i, 
kostyumy ttu-ysu zne. j dw abue, kam- 
a;arny i l d. w y M a  p > . cnach fabry- 
cznycb ze swej rzetel iuści i porządku 
u jlepiej znany -kład fabrCnuiy suł na

W  B e r o i s
Próbki gratis i frauko 

Kor-yści stron prywatnych zamawisja- 
cy"h niaterve wprost u firmy tiege l- 
Uuhof w fabryce są znaczne. Stałe 
n .łjtiu s ie  ceny. W ielk i wybój. Znm ó- 
wiei.ia uskutecznia się uajdoktaduiej, 
ziif etnie według wzoru nawet w  ma­
łych ro/.ndara h z zupełnie Świeżego
towaru. .0 2,

Roma”
■ ©

kapy, sziamlary, chorą^wu% bałdacliimy ora ; .;aiyk. dewoc^jne

L W ^ W  r iy  A fcarsm iclfie ji uf. Frsnry
n o w o  o tw a r ta  s ty lo w o  'ir z id z o n a  t a  

. w ia rn ia  z sa lą  b ila rdow ą . W ie lk i w y b ó r -
! d ia n r . ik ó "  i piam :!*u ztrovvanych .

e aj nowszej konstrukcji, ule­
pszone Singera maszy > j  do 
szycia, haftu i do wszelki egt 
przen-jrołu, z fabryk św iato­
wej riawy, t. oiec*. pierwszo 

rzędna znat-a r  rzetfIrtoćci firmu-

p o l e c a  p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h

L
K onstan ty  W itkow ski K ordas

Kraków, -i/nek główny, Linia A-B L. 46|6.
T & g g m m s s ń *  *

A l T E It A h Z A

zkiej prcwincyi Brandnnburg zaś k n r o v  - 
B-two bardlow  > posiada w hambnrdu i>. 2t 
to ta firma n iem iecia fetórą „Sł?-.'

ia'.iczT?a d . t ąjkota.

<ifaiiuViov&&XAfnd 
7u x ^ g } je iw A a n m v ^ m / je ib

od Lat ZO

A .Thisrry5*00 Baisam

dCcMfoeĄMMłi&

kwm i,btcdm va!

Jedyn ie  p ra w d z iw y  ty łk i z z ie lon ą  zak on n icą , h ł r .  znaKfem  octaroanym  
P ra w n ie  ia s tr/ eżo n y . K ażdo  f j łs z e r s fw o ,  ra ś la d o w n ic tw o  i sp rz e d a ż  
utnycb b a lsa m ó w  z podrob ien iem  znak?i bgd io  .iąd< -/nio śc ig an e  i  su ­
ro w o  k a ra n e  Balsam  ton je s t : N iep rześc ig rp f l y i a '  a p te c z n y m  środ k iem  
Jecznicfiyro p rzy  w sze lk ich  rh o ro b ao h  plncsu/ch i  pi. t s l o ^ s w ,  r ś n d o n a  

k a ta r  i zm niejsza, f lf  g.mę u s u w a  bo lesn y  k a sze l.
Działa zuakomicie przy zapaleuiu gaiyila, chrypce i wszel­
kich chorobach gardła. Usuwa gi-uulowuie każdą tebrę. 
Locat- ppszt-lkie choroby wątroby, żohylka, jeht, kurcze 
żołądka i kolki. Leczy nemoroidy i krwawiące żyły. 
IJciala łaijfdoic przeczyszczające, czyści krew i nerki, 
wzmacnia apetyt i trawienie Służy znakomicie przy 
bola zębów, dziuhUw-.cii zębach, i psuciu się dziąseł i t. p 
chorobach*er:ł:ów i ja-uy ustnej; usuwa nieprzyjemną 
woń ? ust ; Jtfrąil.a Jest dobrym środkiem na robaki 
i tasiemca Leczy Lszcikic racy, biizuy, różę latającą,

!

o L - w d t a n ^ i A c t l t ł t  

x c i ó t ^ u u c j c ^  T t a t t ^ l

ICfł F iE S i
“-łŁi-ns.ie ssr-"

Znakomite zegark i

k E N I T H
odv'iactoue najwyższą nagrodą w Pa­
ryżu — poleca w wielkim wy 'mrze 

w złocie, scebrzo i metalu.

. CtOWGIAUD zegarmistrz. 
*  Krakowie, Floryańskt -IS.

Kandelabry
grebr e, duże, fortepiany dobrych f ir a  Sa- 

| lony ty tni'-. sypialnie midi., dębowa i orze­
chowe. Jadalnia w sty’u „Secesya‘; i Łnąl 
sorwanlki, stoły, łóżka, garnitury w stylu 
Biedomiajera, sekreta; ki. Obrazy W yczJE  • 
wskiego, Kossaka, Fałata. Grota i inn. Dy- 
wauy, świeczniki, lamoy do sprzedania w 
on o . Zakładzie sprzedaży i kupna M. Te 
!eszn!ck!ej ul. Jana 2, I a.

i^daetófsfSsisas!1
\ ™ to  kMiewl-łpilhtiz i
i '   * * -  > 1A la Hą m h

bsoyoh Adresow ać
PróffX£!d fc 8' PS1".: 
a in a  du ż- flaszk-ŚT..

klM>! y pow-:;;i.:c :• :
p a - iie , c ć o r c i ę r i i f
usur-n darcie, rem. 
środkiem , k ió re ęc  , 

;c zw ' 
u:.

' i
’ .'m

dz:

stuły, lu odaw ki, r2H Y  Z3- 
zadraśnięcia* w y rzu ty  l 

i>-.1 uszu, i t d. Jest w ogó le
i i n  !<i

ic.T-,

, i t d. Jest 
kuąe w żadn»'j ro

uszcza podczas cpidcinyi in fluenzy, cholery i 
fd-U : L c : i j  i - . ; : .i r b o  d e s  A  T h ie r r y  in  
ii:::!'vc!i, i.::> i i  v.. i. - - ■ 11 fiaszek lub 1 Specy- 

K (jiJh ;i ię \\rysyłka ty lko  za
i.

yfaWuinM/
7vncfoi AzezĄbciz Ad

jo y n ib h e u  d o n u m e t f o ' .

$ z $ \*ł i  ̂
.t j i.f.Tahiern
paczu lo

; i

m  g~  ? łt —'  ” A .-5 ś
i l» *j -vi -T 4. .■ W jU * V (A “o-i v ^ -Jt \ taił. 'iZ -4/3 Lat £*u M  f.J L. - 2 J

i

Radzimy n’r zpjleRać i

  J

Z ap ob iega  i usuw.. zńUay/łtic 1.iV i C zyn i |)t:uvie zaw sze  każdą bolesną 
opetak.y^ n jjyteczną Zna jdu je  k;*KJ*«uv:h>ic. pi/-y: za l.im oW ii.iiu  p r z e w o d ó w *  

m lecznych , f iw i.idn i; pit i s ^ u  połn/no . ruży la ta jącej

: : y /.i;*>..!< iii.icb, jaurrmie
; . :l. | rzy raniu ii p ow sta łych  p rzez
; . : . . i / j ic lub ztnkiżdżuiii«A  do w y  

! ych juk.;.: od łam k ów  szkła, d rzazg  
.ci tu i i. d., p iz j  w sze ik ic łi wrzo-

nicgojącyrtaę rai::’: ' 
niacJi nó;’ , a n .:v td  ; 
uderzen ie, U  'c .ię . ic, , 

c iągn ięc ia  w sze ik icb  > 
d rzcw nyclt, pi:c ku, ś,

J e ś li w a s  d ręczą  bó le  i ? jm a£>czne, c ie rp ia a ij iu ia u w e , d arc ie  w  
w  rę k a rh  lu b  oogacb , ł ió l  g ło w y  lub  zę oó w u. sJjwJatl  cMODkdw  
i inne d o leg liw o śc i p o w s ta łe  sk u tk iem  zaziąbienl s  to u żyw a jc ie  t 

calem  trau fan iem -zn ak om itego  n a c ls ru a u  p jd  ontwą

 >2^") I * # * i -----
— — dach, t io w o lw o n ic ii,  l.a.i.i.-.ikiiłach, nuru/.r-iitch, nu w e t p rzy  ra

k s ; jarzy zanokcicacb, ob ieran iu  p «zn .j;.c i, |>rysz<-.'„i^ ..w: zodzen iach  nóg,
x a n « c h  z a p a ln y c h ,  p rzy  dfflttżeniu u c łio ry ii. ,  k rw aw i.icych  w rzodach , 
przy ropienicch uszu, przy  k rw aw ien iu  u d z ik i  i t d W y s y łk a  za  nade 
Blanitan kwoty z góry, lub za  poi-. in iem  2 sło ik i kosztu ją  kor. 3 '60 
U o  nabycia w e  wszystkich w iększych  aptekach, En gros w składach ap lecznych .

I CRTI OMENTOŁ
Adresować: 1762 12 2

IcbUom entoI wszędzie /
Każda fleszka zaopatrzona plom »

Jeśli gdzie 'iem a , oa lcżj sprowadzić wprost i  '-sbofii-c fy; u; t smlczus^j 
" Aptekarza ED E LM ANA w Sambor. ,, B j c t i  W.

Scbułzeugel-Apołheta des A. Thiorry
in Prngrada bei Rohiłsch.

I CHTI 0 MENTGL WYSYŁA SIĘ OPLAT fłlE ( FRANsO)  
flasze! za 6 Ter. 10 flasr-ti za 10 Ke; 25 Ua»*k im 21 Kc

I Zektadr lecznicze Pt a Brehmer *a [
Lekarz k ieru jący Dr P W e im e r

v? 110 I
nr-.;' “  •' - i - ' a-

:nhaiatoryum. gabinet UontgenawBk;. 
Kuracya letnta i zimowa. St-irożyt-i u 
oark 561 m etr nad p morza.

UTRZYMANIE ZDROWEGO ŻOŁA^ A
polega głów cie na utrzymaniu, pobudzeniu i uregulowani, trawienia i osunię­
ciu przykrego zatwardzenia Skutecznym środkiem, «  wybieranyob. najlepszych

Glektryezne światło. Opalenie
ę o : a '»  parą. — Prospetty  bezpłatnie, 

t azya kol Ftiedlaad, Bez. Sreslau.

Go, bersdorf na Śląsku. |

i najskuteczniejszych ziół leozuicz;cb starannie przyrządzonym, pobudzającym 
apetyt, przyspieszającym trawienie i leo.i i odpfuwad-.ai&oym, który usuwa.
i łagodzi znaue następstwa nieumiarkowania, nii odpowiednie! dyety, zaziębie­
nia, sinćzącego trybn życi.-. i p rzykrego zatwardzenia n. p. agaoe, odbijanie

nolesoi fost Ora Rosa
P n

s ię , nadmierne tworzenie się kwasów i tarczow e
B a ls a m  i o ł a o l i i i . z y  - apteki B. Frasmera

W szystkie częśoi opakowani* noga* 
prawu a dapoaowuy znak *ohrMBy.

Skład głó Q  P n A A E f l P I t * !  C.Jl Dom

ada* i
O S T R Z E Ż E N IE !

B. FRAGNER A*vny: Apteka Dworu i

Zakład Pogrzebom'
„CONCORDIA

Stanisław Weiss
W ła ś c . szke ły  tańców  w BiaLaj
jako człon. I Związku tanemistrz, w Wieduiu 

zaszczycony 
byplsmam ;.rz. z dwor Aroykalęoia 
; Ż.y wen, oraz przez Kasyno wojsk, 
i piep'WBzrz. p en s jon aty  w Krakow ie 

oznajmi., uprzejmio 
że udziela lekoyi w domach prywa­
tnych wyjeżdżając na żądanii- ao 

każdej mio,seowo*oi, 
o2 40 5

Nabyć można za pośr każdej księgarni na­
grodzoną i w 46 wydaniach wyszłą broszurę 

Dra Mullera

9 zaburzeniach nerwowych
i systamu sexualnego.

W vsjlk a  o łatnie w kowercife za ao . i . 
niem w znaczkach R. t'20. CURT RÓBEK, 
Uaunschweig. '  662 5

Utwory muzyczne
do iańca z najnowszych operetek, wy iągi 
ortepianowe l e w e  tdycyenu l ort 40 hal. po­
cząwszy na fortepian lub skrzypce. Żurnaie 

i wzory do kostyumów maskowych 
B ltllotek l dia teatrów amatorskich. 

Monologi Kuplety, 1 p-eśni rozmaitej treści w 
obfitym wyborze, ‘ 'od^ęczniki dla ziranżerów

poleca

Księgarnia polska
w Krakowie

3 5  F l o r y a A s k a  3 5
Tamże ekspedycya c-asop. jak kra. jak i zagr.

P ł ó t n a  k o r c z y l i s k i *  
W  o b y  i r la n d z k ie

S z i t y n g i  C h i f f e n y ,  —  P e r k a
!?ny B a t y s t y  —  D y m k i  I t .  p .

7. Fabryk i

S c i i r r i l a  i S y n ó w  w  W ie d n iu .
ia bifih7iię w s id lk ie o o  ro d z a ju  p o l ^  i 

pn cęriiii h fa b ry c zn y c h

Merya Prauss,
^ra-tów, Itynak 1. 1. T ii. Nr. I3S.

Urobt-i aa rstfianio o d w r o tn is .

10 koron dziennie
id .

,.ZU M  S C H W A R Z E N  A D L E R "  P R A G  K L E I N 5 E I T E  2 0 3 , E o k b  d. IMrudgasse 
W Y S Y Ł K A  C O D Z IE N N IE  C A L A  F L A S Z K A  2  K . P Ó Ł  F L A S Z K I  1 Kor
roczią sa nadcataalCn K. 1*90 ra f*  flaaska, K. 2T  di ża flaszka, K. 4*70, Z wlelkis fl., 
R. t -  4 wielkie fl., K 22 — 14 wielkich fl. dc ,sz>.itl Ich atacyl monar aatiro w«glei. 

franko. — Składy w aptekach Anstro-Węgler-
I—  w Krakowie w eptekarh: M. Masloweki. M. Reder 1 K. Wleeoleweai. — -

J ana Wolnego
■ że każdy w łatwy sp( sól) zarobić. Ft.śiij- 
cie swój elires tylko na karcie pocztov ej 
do irmy: Vsaudhaus J. Konig, W ien lii.
Post'.mt 4.", Fach Nr. - .17

Pilic Szczepański 2, w{«^ny, teł. 334!.
ws/.elt ir-go gutuuku dostarcza i wykonuje 

, o możliwie uajniższych renach

Ja n  Malinka
f>liryka kafli w  Andrychowie 

19 ' l v  4

Bieliznę damską i męską, rękawiczki, skarpetki, pończochy, krawaty, 
- halki, MnzSii d a n s k k , oraz kompletne wyprawy ślubne -

Franciszek Martinpoleca pe nader 
-niskich ce«Mcb- 4 !N m k Nr. i  ( o n  t u w i l

Weendi." łnnd z*r* .T. R. Oohraańaklego) w Kr*ko«»Io ul. św Tot»*<rtia I. 35


